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Niesłychanie zacięte 
walki o l i l i i  Iri i l i i
W ilty  B r a n d t  
n a  w a k a c ja c h
w Norwegii

B O N N  P A P . „N ie  w id zę  po­
w o d u , aby ro b ie  d ra m a t z po ­
w o d u  ode jśc ia  K a r la  S c h ille ra “
—  ośw ia dczy ł w  w y w ia d z ie  d la  
„W estCalische Rundschau“  k a n ­
c le rz  W i l ly  B ra n d t, p rzed  od­
ja zd e m  do N o rw e g ii na u rlo p . 
Z a p e w n ił on  pon ow n ie , że SPD 
n ie  o de jdz ie  od dotychczasow ej 
l i n i i  w  zakres ie  p o li ty k i gospo­
darcze j. O pozyc ja  —  p ow ied z ia ł 
B ra n d t —  chce na d y m is ji S ch il 
lc ra  zb ić  k a p ita ł p o lity c z n y  i 
w yk o rz y s ta ć  tę  sp raw ę  ja k o  a tu t 
w  ro zg ryw ce  z SPD i  rządem .

iziś  święto
narodowe
Francji

SPO ŁEC ZEŃ STW O  fra n ­
cusk ie  obchodzi dz iś  rocz­
n icę zdobyc ia  K a s ty li i,  rocz 
n icę  w ie lk ie j re w o lu c ji z 
1789 ro k u  i  św ię to  narodo ­
we. We w szys tk ich  m ia ­
s tach o d b y w a ją  się o ko licz ­
nościow e im p re z y  —  w  Pa­
ryżu  tra d y c y jn a  d e fila d a  
w o js k o w a  na P olach  E liz c j 
sk ich , zabaw a lu do w a  na 
P lacu  B a s iy iii,  

„G w o źd z iem “  p ro g ra m u  
obchodów  je s t oczyw iśc ie  
d e fila d a , pokaz n a jn o w o ­
cześnie jsze j b ro n i fra n c u ­
s k ie j na  g łó w n e j a r te r ii Pa 
ryża . P rz e w id u je  się, że w  
ty m  ro k u  m a ona być jesz­
cze okazalsza n iż  w  la tach  
pop rzedn ich . W eźm ie w  n ie j 
u d z ia ł 10 tys ięcy  żo łn ie rzy , 
w  ty m  po raz p ie rw szy  ba­
ta l io n  kob iecy , n ow y  ty p  ra  
k ie t b a lis tyczn ych  o zasię­
gu 3 tys. k ilo m e tró w  (po­
w ie trz e  —  p ow ie trze ) i  224 
sam oloty . D e fila d ę  będą 
p rz y jm o w a ć  p re zyde n t F rań  
c j i  G eorges P om pidou  i m i­
n is te r o brony  M ic h e l Debre.

L O N D Y N , P A R Y Ż  P A P . D z iś  w  nocy, z c z w a rtk u  na 
p ią te k , bom bow ce a m e ry k a ń s k ie  p ro w a d z iły  zm asowane 
a ta k i p rz e c iw k o  odd z ia ło m  w yzw o le ńczym , posuw a jącym  
się w  k ie ru n k u  m ias ta  Q uang T r i  z leżących  na zachód od 
n iego gór. Jednocześnie c a ły  c z w a rte k  i  noc z c z w a rtk u  na 
p ią te k  to czy ły  się n ieustanne  w a łk i w e w n ą trz  i  w o k ó ł m ia ­
sta.

J A K  podało  a m e rykań sk ie  do 
w ó dz tw o  w  S ajgonie, osiem  na­
lo tó w  b om bo w ych  sk ie ro w a ne  
by ło  na zachodn ie  p rzedm ieśc ia  
m ias ta  o raz d om niem ane  z g ru ­
p ow a n ia  o d d z ia łó w  w y z w o le ń ­
czych w  górach.

K o n tro fe n s y w a  sa jgońska, roz 
poczęta  28 czerw ca  w  ce lu  od­
b ic ia  m ias ta  Q uang T r i ,  z m ie n i­
ła  się p ra k ty c z n ie  w  w o jn ę  po­
zycy jn ą , lecz n ie  s tra c iła  n ic  na 
zaciętości i  ob ie  s tro n y  ponoszą 
znaczne s tra ty  w  ludziach.. Na 
p rzedm ieśc iach  Q uang T r i  w a l­
k i  toczą się o ka żdy  dom .

R ó w n ież  zacięte  w a lk i toczą 
się w o k ó ł Hue. Ja k  donoszą 
agencje  zachodnie , lo tn ic tw o  
a m e rykań sk ie  zastosowało  w  
w a lce  p rz e c iw k o  s iło m  w y z w o ­
le ńczym  n o w y  ty p  b ro n i. Są to 
p o je m n ik i z gazem, k tó r y  ro z ­
p rze s trzen ia ją c  się, w c h ła n ia  b ły  
ska w iczn ie  w  re jo n ie  e k s p lo z ji 
c a ły  t le n  z a w a rty  w  p ow ie trzu . 
W szys tk ie  osoby zn a jd u ją ce  się 
w  s tre fie  rażen ia , duszą się i 
u m ie ra ją . M a s k i gazowe są tu  
bezsilne. A m e ry k a ń s k ie  dow ódz 
tw o  o św iadczy ło , że n o w y  ty p  
bom b je s t „szczególn ie  sku tecz­
ny“  w  w a lce  z o d d z ia ła m i u k ry ­
ty m i w  b u n k ra c h  podziem nych.

a n ty w o je n n a , Ja n e  F o n d a , k tó ra  
p rze b y w a  obecn ie  z w iz y tą  w  D R W , 
z w ie d za ła  system  n a w a d n ia ją c y  w  
p o b liżu  H a n o i, zb o m b ard o w a n y  
p rze z  s a m o lo ty  a m e ry k a ń s k ie  12 lip  
ca . O ś w ia d czy ła  o n a  p ó ź n ie j, iż  w  
re jo n ie , k tó ry  z w ie d za ła  n ie  było  
żad n y c h  o b ie k tó w  w o js k o w y c h , k tó  
r e  m o g ły b y  b y ć  ce lem  b o m b ard o ­
w a ń . D o w ó d z tw o  a m e ry k a ń s k ie , 
j a k  w ia d o m o , p rzec zy  u p a rc ie  j a ­
k o b y  sy s te m y n a w a d n ia ją c e , grob le  
lu b  ta m y  w  D R W  b y ły  ce lem  a tą -  
k ó w  p o w ie trzn y c h , tw ie rd z ą c , że 
sa m o lo ty  a ta k u ją  w y łą c z n ie  o b ie k ­
t y  w o js ko w e .

Ja n e  Fo n da  w y s tą p iła  p rzed  m i­
k ro fo n a m i ra d ia  D R W  z a p e le m  do 
a m e ry k a ń s k ic h  żo łn ie rzy .

„ P i lo c i w  k a b in a c h  bom bow ców , 
m a ry n a rz e  lo tn is k o w c ó w , w y , k tó ­
r z y  ła d u je c ie  b o m b y, w y  k tó rz y  n a  
p ra w ia c ie  sa m o lo ty , w y  w szyscy, 
k tó rz y  s łu ży c ie  w  V I I  f lo c ie  — pro  
szę w as, zas tan ó w c ie  s ię  n ad  ty m , 
co ro b ic ie , c zy  lu d z ie , n a  k tó ry c h  
rzu c a c ie  b o m b y są rze czy w iś c ie  w a  
s z y m i w ro g a m i?  Co odpow iec ie  
s w o im  d z ie c io m , „ g d y  no  la ta c h  za 
p y ta ją  w a s o co w a lczy liś c ie  w  te j  
w o jn ie ? “  — p o w ie d z ia ła  a m e ry k a ń ­
sk a  a k to rk a .

N IE Z W Y K Ł Y  p rzypadek 
p rz y jś c ia  na ś w ia t ty g ry -  
só w -a lb ino só w  zanotowano 
w  c y rk o w y m  ZO O  na te re ­
n ie  s ta n o w e j w y s ta w y  w  
N e w  Jersey w  U S A . Jak  
dotąd  na św iec ie  ż y ją  ty lk o  
d w a  podobne tyg rysy , w  
ty m  jeden  w  E urop ie .

N A  Z D J Ę C IU : b ia łe  ty -  
g ry s ią tk a  ze sw o ją  o p ie ku n  
ką.

C A F  -  T e le fo lo

Śmierć znanej gazety

i  Nowym lorku
tylko I  pisma 

codiieime
W A S Z Y N G T O N  P AP . W czo ra j 

w  c z w a rte k  —  po 50 la ta c h  is tn ie  
n ia  —  p rze s ta ł u kazyw a ć się 
d z ie n n ik  „W ash in g to n  D a ily  
N ew s“ . Pow odem  je go  za m kn ię ­
c ia  b y ły  tru d n o ś c i finansow e. 
N a k ła d  gazety sp ad ł b ow iem  do 
200 tys. egzem pla rzy. W  ten  spo 
sób w  s to lic y  U S A  u ka zu ją  się 
obecnie  ty lk o  d w ie  gazety co­
dz ienne  —  p oran na  „W a s h in g ­
to n  Post“  i  w ie czo rn a  „E v e n in g  
S ta r“ .

K o s m o n a u ta  -  
m is jo n a r z e m
N O W Y  JO R K  P A P . James 

I rw in ,  a s tronau ta  z „A p o llo -1 5 “  
opuści 1 s ie rp n ia  N A S A , aby 
zostać m is jon a rzem  sek ty  B ap ­
tys tów .

W raz  ze s w y m i tow arzyszam i 
pod ró ży  na K s iężyc  S cottem  i 
W ordenem  I r w in  b y ł zam iesza­
n y  w  s łyn ną  „a fe rę  f ila te lis ty c z  
ną“ . Ja k  ju ż  pod aw a liśm y , trz e j 
a s tron a uc i p rz e m y c ili na K s ię ­
życ ponad 400 k o pe rt, k tó re  tam  
o s te m p lo w a li sp ec ja ln ym  oko licz  
n ośc io w ym  d a to w n ik ie m , a po 
p ow roc ie  na Z ie m ię  sp rzedaw a­
l i  za p oś red n ic tw em  osób trz e ­
c ich  po 1500 d o la ró w  za sztu­
kę.

l a t i s M z i  czas żniw
© Na południu województwa 

rozpoczęło koszenie rzepaku 
© Jęczmień szybko dojrzewa 
® Kłopoty z częściami zamiennymi

W Y J Ą T K O W O  w cześnie  w  
ty m  ro k u  rozpoczyna ją  s ię  tzw . 
„m a łe  ż n iw a “ . N ie k tó rz y  ro l­
n ic y  z p o łu d n io w y c h  k ra ń ców  
naszego w o je w ó d z tw a  oraz c i, 
k tó rz y  gospoda ru ją  na  tzw . g le­
bach le k k ic h , rozpoczę li ju ż  ko 
szenie rzepaku . T a k ie  sygnały 
d o ta r ły  do  nas ze w s i D argo- 
m yś l w  p ow iec ie  ch o je ń sk im  
oraz od n ie k tó ry c h  ro ln ik ó w  go 
sp od aru jących  na W yżyn ie  
Iń s k ie j.

W E D Ł U G  o ce n y  szc zec ińskie j służ­
b y  ro ln e j, ju ż  n a p o c zą tk u  p rzys złe  
go ty g o d n ia  „ m a łe  ż n łw a “  rozpocz­
n ą się n a w ię ks zą  sk ałę . N a  polach  
b o w ie m  s zy b ko  żółkntte ję czm ień , co 
je s t  o zn a k ą  d o jrz e w a n ia  te j ro śliny. 
A g ro n o m o w ie  u w a ż a ją , że ro ln ic y

n ie  p o w in n i zw le k a ć  z rozpoczęciem  
sp rzę tu  do c h w ili g d y  m o żn a  bę­
dz ie  u ż y ć  k o m b a jn ó w . Ic h  zd an ie m  
n a leża ło b y  ra cze j zastosow ać tz w . 
d w u e ta p o w y  z b ió r , w y k o rz y s tu ją c  
p osiadane k o s ia rk i i sn o p o w ią za łk i.

P E W IE N  n ie p o k ó j b ud z i fa k t, 
że dó os ta tn ich  d n i w  rem oncie  
zn a jd o w a ło  się jeszcze sporo 
k o m b a jn ó w . P ow ód? —  b ra k  od 
p o w ie d n ie j lic z b y  części zam ień 
nych. Szczególnie w y ra ź n ie  w y ­
stępu je  on w  p rz y p a d k u  „ V i -  
s tu l“  z s iln ik ie m  P erk insa . D y ­
re k c ja  S zczecińskiego P rzedsię ­
b io rs tw a  H a n d lu  Sprzętem  R o i 
n iczym , „A g ro m a “  ro b i w szys t­
ko, b y  te n  n ied o bó r uzupe łn ić .

Nadal brak wieści
o kpt. Remiszewskiej

(ten) bą.

Apel do wszystfeich 
polskich statków 

n a  A t la n ty k u
G D A N S K  P A P . W  czasie m in io ­

n e j doby zespo łow i ra d io s ta c ji „ O d y  
ń ia -K a d io “  n ie  ud a ło  s ię  u zys ka ć  
po łąc zen ia  z k p t . K rzy s z to fe m  B a ­
ra n o w s k im  ż e g lu ją c y m  n a  „P o lo ­
n e z ie “ . W e d łu g  osta tn ic h  d a n y ch  
żeg la rz  m i ja ł  le w ą  b u rtą  n ie be z­
p ieczną w y sp ę  S a b ie  Is la n d  w  od­
leg łości za le d w ie  k i lk u  m il m o r­
s k ic h . W y n ik a  stą d , że nasz sa m o t  
n ik  p ły n ie  od w ażn ie , s ta ra ją c  się  
m a k s y m a ln ie  s k ró c ić  drogę. Z  d ru  
g ie j s tro n y  — p rz y  w z ra s ta ją c y m  
w ie trz e  — ta k ie  o bejście  S a b ie  
Is la n d  b y ło  ry z y k o w n e  d la  ja c h tu  
p rzy  o b ra n y m  k ie ru n k u  po d ró ży . 
B a ra n o w s k i p ły n ie  w  k ie ru n k u  p ły ­
c izn y  W est B a r  i p rz y  w e jś c iu  w  
zasięg  p rą d ó w  p ły w o w y c h  w  o k o li­
cy  B a y  o f  F u n d y  i B a y  o f M a in  —  
m oże m ie ć  tru d no ś c i w  posu w a n iu  
się  n ap rzó d  w  w y b ra n y m  k ie ru n ­
ku . R ó żn ice  po z io m u  w o d y  p rz y  
p rz y p ły w a c h  s ięg a ją  ta m  b o w ie m  
n a w e t k ilk u n a s tu  m e tró w  i w e jś c ie  
w  p rą d  w  m o m e nc ie  o d p ły w u  —  
g ro z i w y n ie s ie n ie m  ja c h tu  n a  mo­
rze . N a le ż y  się  je d n a k  spodziew ać*  
że k p t . B a ra n o w s k i pokona po­
m y ś ln ie  te  tru d no ś c i.

O d czasu do czasu o d zy w a  się  
ró w n ie ż  k p t . Z b ig n ie w  P u c h a ls k i 
p ły n ą c y  n a  „ M ira n d z ie “ o k tó ry m  
w ia d o m o , że po m in ię c iu  W y s p  
A zo rs k ic h  s te ru je  w p ro s t n a N e w ­
p o rt tzw . d rogą p o łu d n io w ą.

B ra k  je s t  n a to m ia s t z u p e łn ie  w ia  
do mość i : o losach nas ze j o d w ażn e j 
że g la rk i k p t . T e re s y  R em isze w ­
s k ie j. P ły n ie  o n a  n a  ja ch c ie  „ K o ­
m o d o r“  o d ługości 13 m e tró w  po­
s ia d a ją c y m  żag ie l o p o w ie rzc h n i 
8» m k w a d ra to w y c h . Pos iada o n a  
słabszą ra d io s ta c ję  i stąd za p e w n e  
tru d no ś c i z. u zy s k a n ie m  po łąc zen i«  
z „ G d y n ia -R a d io “  i s ta tk a m i.

R e d a k c ja  P o ls k ie j A g e n c ji P ra so  
w e j zw ró c iła  się z ap e le m  do k a ­
p ita n ó w  w s zys tk ic h  po lsk ic h  stat­
k ó w  będących  n a  A tla n ty k u  o n a­
s ilen ie  w  s w o im  re jo n ie  p ły w a n ia  
o b s e rw a c ji ra d io w y c h  i w izu a ln y c h . 
A p e l ten  zosta ł w y s ła n y  za pośred  
n ic lw e m  co d z ie n n e j g a ze tk i ra d io ­
w e j P A P  d o c ie ra ją c e j n a  s ta tk i  
P M H .

N a jb l iż e j p rzyp u s zcza ln e j tra s y  że 
g lu g l k p t . R em isze w sk ie j i  k p t. 
P u c h a ls k ieg o  z n a jd o w a ć  się będą" 
s ta tk i:  „ S te fa n  B a to ry “  w  d n iac h  
do 16 b m ., „Z a w ic h o s t“ 16—17 b m ^  
„ D o m e y k o “  20— 23 bm . i  „C zacki**  
15 bm .

„T  ru p “
w betoniarce

P O L IC J A  w  N ic e i o trz y m a ła  dziś  
nad  ra ne m  d ra m a ty c z n ą  w iadom ość , 
iż  w e  w n ę trz u  b e to n ia rk i na je d ­
n y m  z p la eó w  b u d o w y  z n a jd u ją  się 
z a k rw a w io n e  z w ło k i. S p e c ja ln a  e k i­
pa w y s ła n a  n a  m ie js ce  m a k a b ry c z ­
nego o d k ry c ia  ju ż  z  d a le k a  do­
s trze g ła  n o g i o f ia ry  w y s ta ją c e  % 
w n ę trz a  m a s zy n y . B liżs ze  o g lęd z iny  
w y k a z a ły , że b y ł to ... d re w n ia n y  
m a n e k in  s k ra d z io n y  z p o b lisk iego  
sk le p u , p o m a lo w a n y  c ze rw o n ą  f a r -

Tygrysy — albinosy

Dziś A
w  num erze : Posskee drogi ♦  Jedz miej if\ dłużej ♦  Migawki z „FAMY“ ♦  Ma dripa Mm  w f t i  ♦
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S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

m /s  „ D z iw o ż o n a “  z D a n ii  z  
d ro b n icą ,

s/s „S zc zec in “ z  D a n ii  pod  
b a las te m .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ M a lb o rk “  do D a n ii  z

W  P O R C IE :

W C Z O R A J  p rze ład o w a n o  w
po rc ie  62 856 ton. w  ty m  33 691 1 
w ę g ła . 7 639 t ru d y . 8 768 t  su­
ro w c ó w  ch e m ic zn yc h. 767 t 
d re w n a . 6 991 t d ro b n ic y . D ziś  
ra no  p rze b y w a ło  w  p o rcie  29 
s ta tk ó w  o łą czn y m  tonażu  po­
n ad  62,5 tys . ton.

Delegaci na Zlot „Łódź - 72”

S a ty s fa k c ja  
z dobrej roboty

Z IE M IA  B Y D G O S K A  gościła 
w  c zw a rte k  E d w a rd a  G ie rk a  i 
P io tra  Jaroszew icza. U cze stn i­
c zy li on i w  u roczystości p rze ­
k a za n ia  do e k s p lo a ta c ji I  e ta ­
pu  w ie lk ie j in w e s ty c ji — w ło c ­
ła w s k ic h  „A z o tó w “ . I  sekre ta rz  
K C  P Z P R  i p re m ie r  zap o zn a li 
sic ta k że  z p rac ą  h y d ro e le k ­
tro w n i i zap o ry  w o d n e j na  
W iś le  pod W ło d a w k ie  i  o raz  
o d w ie d z ili p rzo d u jąc a  spółdza 1 
n ie  p ro d u k c y jn ą  w  P lebance, 
pcw . A le k s a n d ró w  K u jiw s k i .  
„ A z o ty “  w e  W ło c ła w k u  są 
dziś je d n y m  z najw iekszz-ch  i  
n a jno w oc ześ n ie jszy ch  z a k ła d ó w  
ch e m icznych  w  E u ro p ie  P ro ­
ces p ro d u k c y jn y , o p a rty  o tcc łi 
nologię i d ostaw y fra n c u s k ie j 
f i r m y  „ E N S A “  je s t w  p e ł l i  
zm e ch an izow an y  i za u to m a ty ­
zo w a ny . W  sp o tka n iu  E . G ie r ­
k a  . J  rośze w ic za  z za łoga­
m i b u d o w la n y m i i ek sp loa ta ­
c y jn y m i u cze stn ic zył am ba sa­
dor F ra n c ji w  Polsce — A u g u -  
s lin  Jo rd a n  o raz g rupa sp e cja­
lis tów  fra n c u s k ic h  z prezesem  
f ir m y  „S c h n e id e r-C re u so t“  — 
F rrr 'e n ‘s M a y e re m .

Ponad  200 szczególnie zas łu ­
żonych  ro b o tn ik ó w , te c h n ik ó w  
i  In ż y n ie ró w , k tó ry c h  d zie łem  
Jest u ru ch o m ie n ie  w ło c ła w s k ie ­
go g igan ta  chem icznego, o trz y ­
m a ło  odznaczen ia  państw ow e.

Fo to  —  C A F

S A M O C H O D O W Y  R A J D  P O L S K I

107 S A M O C H O D Ó W  w y ru s z y ło  w  
c z w a rte k  z K ra k o w a  n a  trasą 32 R a j 
cłu Po lskiego , będącego k o le jn ą  e li 
m in a e ją  do m is trzo s tw  E u ro p y . N a  
■ ta rc ie  s ta n ę li re p reze n ta nc i B u ł­
g a r i i, S zw e c ji, N o rw e g ii, D a n ii . W ę ­
g ie r , Z S R R , P o ls k i, N R D , N R F , 
W ło c h  i A u s tr ii. Po  s k ru p u la tn y m  
b a d a n iu  te c hn iczn ym  o godz. 16.01 
l in ię  s ta rtu  p rz e je c h a ł d oskona ły  
W ło c h  L u c ia n o  T ro m b o tto  z p ilo ­
te m  E n rie o  M a u r ic io  n a  sam ocho­
dz ie  F ia t  124 S p id e r, a w  c h w ilę  
p o te m  w y s ta rto w a ło  m a łżeństw o  
Z a s a d o w ie  na P o rs ch e 911 S.

W  O K O L IC A C H  S zc zyrk u  po w aż­
n e m u  w y p a d k o w i u leg ła  załoga  
T ro m b o tto -E n rie o . Ic h  sam ochód  
k i lk a k r o tn ie  p rze k o z io łk o w a ł a n a ­
s tę p n ie  za p a lił s ię. K ie ro w c y  o ea le lł.

W A L K O W E R  D L A  S P A S S K IF .G O

W Y Z N A C Z O N A  n a c z w a rte k  d ru ­
g a  p a r t ia  m eczu  szachow ego o m i­
s trzo s tw o  św ia ta  m ię d zy  ob ro ń cą ty  
t u lu  B o rys em  S p a ss kim  (Z S R R ) a  
R o b e rte m  F is ch erem  (U S A ) n ie  od ­
b y ła  się. P ro w a d zą c y  „w o jn ę  n e r­
w ó w “ k a p ry ś n y  a rc y m is trz  a m e ry ­
k a ń s k i w y s u n ą ł n o w e  żąd a n ia  pod  
a d re se m  o rg a n iza to ró w , a nas tępn ię  
n ie  p rzy s tą p ił do g ry . S ę dzia  ogło­
s i ł  w .o . d la  Spasskiego.

Niezwykłe tro fea

w ypraw y płetwonurków

w y j a s n i o m  t a j e m n i c ę
S t a w u 'f i

T A J E M N IC Z E  „s k a rb y “ , k tó ­
re  rzekom o za top iono  podczas 
m in io n e j w o jn y  w  w odach  „M a  
lego S ta w u “  pod Śnieżką  zosta­
ły  w reszc ie  „o d k ry te “  w  w y n i­
k u  k o le jn e j w y p ra w y  e k ip y  p ie t 
w o n u rk ó w  z P oznania  i  W ro -. 
c ła w ia . P łe tw o n u rk o w ie  podczas 
ze jśc ia  na g łębokość 6 m  na dno 
s ta w u  n a tk n ę li się na  pod w o d ­
n y  m agazyn k ilk u d z ie s ię c iu  be­
czek dębow ych. Po w yd o b yc iu  
na p o w ie rzch n ię  je d n e j z  n ic h  
okaza ło  się, że zaw ie ra ... 50 l i ­
t ró w  dobrego, w y tra w n e g o  w i­
na. T y m  sam ym  ro z w ik ła n a  zo­
s ta ła  jeszcze je dn a  ka rkonoska  
zagadka, m ia n o w ic ie , że co ja ­
k iś  czas w oda  w  „M a ły m  S ta ­
w ie “  n iczym  kam e leon  (zw yk le  
po  g w a łto w n y c h  burzach) zm ie ­
n ia ła  ra p te m  b arw ę  na cze rw o­
ną. P rzyczyna  te j zm ian y  je s t 
te raz  ja sna  —  puszcza ły  k le p k i 
zm ursza łych  beczek i  w in o  za­
b a rw ia ło  wodę.

N a d n ie  „M a łe g o  S ta w u “  p łe t 
w o n u rk o w ie  zna le ź li poza „m a ­

gazynem “  beczek z w in e m , ta k ­
że za top iony  duży ja c h t żaglo­
w y  o raz  łodzie. C zyn ione  będą 
w k ró tc e  p ró by  ich  w yd ob yc ia  
na p ow ie rzchn ię .

(PAP)

500 num er 
K a m e n y "BB

U K A Z A Ł  S IĘ  590 n u m e r d w u ty ­
g o d n ik a  sp o łe czn o -ku ltu ra ln eg o  „ K a  
m e n a "  w y d a w a n e g o  w  L u b lin ie  od

Z a ło ż y c ie la m i „ K a m e n y “ k tó ra  
p o w sta ła  ja k o  p ism o  lite ra o k o -p o e -  
ty c k ie , b y li K a z im ie rz  A n d rz e j Ja ­
w o rs k i (pseudon im  „ K a j“ ) o ra z  Z e ­
non W a ś n ie w s k i, n au c zyc ie le  ję z y ­
k a  po lskiego w  szko łach  średn ich  
w  C h e łm ie  L u b e ls k im . P ism o  po ­
c zą tko w o  b y ło  m ie s ię c zn ik ie m  a 
o b ec n ie  u k a z u je  się co dw a  ty g o d ­
n ie . Jego n a c ze ln y m  re d a k to re m  
je s t  syn „ K a ja “ — M a re k  A n d rz e j 
J a w o rs k i —  „ M a j“ , p rze z  w ię le  la t  
p ra c u ją c y  u p rzed n io  w  szczeciń­
s k ie j p ras ie .

Ogólnopolski konkurs o „Zloty Klucz”

Goście oceniają hotele
J A K  o c e n ia s z  hote l, w  k tó ry m

«ię za trzym a łeś?  — z ta k im  p y ­
ta n ie m  zw raca ją  się do k lie n ­
tó w  o rg an iza to rzy  I  O gó ln op o l­
skiego K o n k u rs u  o tzw . „Z ło ­
t y  K lu c z “ , ko n ku rsu  w  k tó ry m  
uczestn iczy ponad 150 p o lsk ich  
h o te li:  a - ' - w sk ich , k o m u n a l­
n ych  i in nvch . K o n k u rs  t rw a  od 
1 lipna  do 31 s ie rp n ia  b r „  a od­
b yw a  się pod egidą Zrzeszenia  
P o lsk ich  H o te li Tu rys tycznych .

Na spoc.ialnych este tycznych, 
s z tyw n ych  k a rto n ik a c h  —  kupo  
naeh ko nku rso w ych , k tó re  o trzy  
m a ć m ożna w  ka żdym  z h o te li 
b io rą c y c h  u d z ia ł w  ko nku rs ie ,

gość h o te low y  m a do  dyspozy­
c ji siedem  ocen — od „z e ra “  do 
„6 “ . Zakreś la  tę, na  k tó rą  jego 
zdan iem  h o te l zasługu je .

Spośród szczecińskich h o te li 
do ko n ku rsu  zgłoszone zosta ły  
hote le  o rb is o w s k ie : „ A r io n a “  i 
„C o n tin e n ta l“  o raz m ie js k ie : 
„ G ry f “ , „P ia s t“  i „P o m o rs k i“ . 
Z os ta ły  zgłoszone, a le  czy ich  
k ie ro w n ic tw a  w y k a z u ją  w y s ta r­
cza jąco dużo za in te resow an ia  
konku rsem ?  K u p o n y  ko n ku rso ­
we w in n y  b yć  w ręczane w szy­
s tk im  gościom. Tym czasem  np. 
w  „A rk o n ie “  trzeba  się o n ie  
d op y ty w a ć  w  re ce pc ji, (taw o)

Ha upalne wieczory
hsllcdy mrożące 
krew w żyłach
P O  zańnąugurowanAu w  kra,koto  

» k im  B a rb a k a n ie  sta łych  sp e k ta k li 
o Thoardow skim  (sz tu ka  ta  została 
s p e c ja ln ie  n ap is an a  na O n i K ro k o w a  
przed  I I  w o jn ą  ś w ia to w ą  — a w y ­
s ta w ia n a  je s t obecnie po ra z  p ie rw  
szy ...) k ra k o w s k a  E s trad a  w y s tę p u ­
ję  z k o le jn ą , in te re s u ją c ą  in ic ja ty ­
w ą : W iec zo rem  B a llad  „m ro żą cy ch  
k re w  w  ży ta ch 4*.

N a  m ie js ce  im p re zy  w y b ra n o  n a j­
le p ie j do tego n ad a jąc e się — ze 
w zg lędu  na scenerię  — p iw n ic e  W ie  
ź y  R atu sz  ow e j, w k tó ry c h  n iegdyś  
w ię z io n o , to rtu ro w a n o  i p o zb a w ia ­
no ż y c ia  sk aza ń có w , a  gdzie  dziś  
m ieśc i się... k a w ia rn ia . K ro ko w s cy  
a k to rz y  — A n n a  S ok o ło w sk a i S ta ­
n is ła w  Grookow sTci — d adzą pełny  
p rzeg ląd  szu b ie m c zny ch  b a llad  — 
poe zim-ając od u tw o ró w  w ie lk ieg o , 
fran c u s k ieg o  po ety  a za raze m  pa­
ry sk ieg o  o p ry s rk a  — \ll l-o n a .

G D Y  po ukończonych  w  1968 
ro k u  s tud ia ch  na W yd z ia le  R o i 
n iczym  s z c ^ c iń s k ie j W yższe j 
S zko ły  R o ln icze j i  8 -m iesięez- 
n ym  stażu p ra c y  m g r inż. Z. H e r 
ka  p rz y je c h a ł do  PGR S u lin o  
w  pow iec ie  s ta rg a rd zk im , go­
spodars tw o  zn a jd o w a ło  się w  
o p ła ka nym  stan ie . W ysta rczy  po 
w iedz ieć, że ro k  gospodarczy 
1968/1969 za m kn ię to  sum ą 2 m in  
s tra t. A le  n ie  ty lk o  spory obszar 
1 200 ha p iaszczyste j, n ieu ro d za j 
n e j z ie m i V  i  V I  k la s y  by ło  tego 
powodem . W ie lo le tn ie  zan iedba­
n ia  o rgan izacy jne , n ie p ra w id ło ­
w e wyposażenie  w  m aszyny, złe 
w a ru n k i soc ja lne  i m ieszkan io ­
w e za łog i — oto  sum a przyczyn , 
k tó ry c h  s ku tk ie m  b y ł ów  d e f i­
cyt. M aszyny n ib y  b y ły , a le n ie  
te n a jp o trzeb n ie jsze ; m a rn o w a ł 
się w ię c  m a ją te k  bezużyteczn ie  
tk w ią c y  od la t,  zam rożone b y ły  
ś ro d k i finansow e, a w  w a ru n ­
kach  —  co tu  u k ry w a ć  —  ba ­
łaganu  n ik t  sp ec ja ln ie  n ie  p rz y  
k ła d a l się do pracy.

I  choc iaż p o w in n iś m y  p isać tu  o 
delegac ie  n a Z lo t  M ło d z ie ży  ..Ł ó d ż-  
72“ , m g r in ż . Z b ig n ie w ie  H erc e , d y ­
re k to rz e  P G R  S u lin o , n ie  m ożna  
p o m in ą ć  ea łe K  za ło g i gospodars tw a. 
P rze c ie ż  w  ciągu  tych  trzec h  la t, 
p ra c o w ity c h  i o w ocnych  n ie ty lk o  
w  d ośw iadczen ia , a le  p rzede w s zy­
s tk im  w  k o n k re tn e  e fe k ty  ek o n o ­
m ic zn e . odeszły ty lk o  d w ie  osoby. 
C a la  za łoga w ięc. ta sam a, k tó ra  
p rzez  la ta  n ie  m og ła  d o p rac o w ać  się 
d o brych  w y n ik ó w , p o tra f iła  w  k r ó t ­
k im  o kre s ie , pod d o b ry m  k ie ro w n i­
c tw e m , z lik w id o w a ć  zan ied b an ia .

D Z IŚ  P G R  S u lin o  — to  gospodar­
stw o  co się z o w ie ! R o k gospodar­
czy  1971'1972 p rzy n ió s ł l  m in  zysku .«  
P lo n y  zbóż w y n os zą  te ra z  średn io  
24,5 C( z  1 ha, a trze b a  dodać, iż  
przed  trz e m a  la ty  w y n o? i!v  ty lk o  
11.4 a z 1 ha. R ozszerzono h o d ow lę  
ze 150 s z tu k  b y d ła  w  1969 ro k u  do 
600 w  b ie żąc ym . T e n  d y n a m ic zn y  
fb z w ó j to  je d n a k  n ie  ty lk o  sa tys­
fa k c ja  z  d o b re j ro b o ty , a le  tak że  
w yższe  z a ro b k i, bo n ie  m ożna n ie  
dodać, iż  w  ty m  ro k u  fu ndus z p re ­
m io w y  p rz y p a d a ją c y  na jednego  
p ra c o w n ik a  w y n ie s ie  oko ło  25 tys. 
zło tyc h , podczas g d y  w  1969 r. w y ­
n o s ił ty lk o  1 500 z ł.

O S IĄ G N IĘ C IA  za łog i PGR 
S u lin o  —  gospodarstw o za ję ło  
w  ty m  ro k u  I  m tejsee w  ko n ­
ku rs ie  gosDodarności —  to  ta k ­
że osob is ty  sukces d y re k to ra , 
e fe k t jego  dz ia ła ln o śc i organ iza  
to rs k ie j, zapa łu , u m ie ję tn o śc i 
w sp ó łp racy  z zespołem. M ło d y  
in ż y n ie r ro ln ik ,  sam od 1959 r.

a k ty w is ta  ZM W , o p ie ku je  się te  
ra z  ko łem  w  S u lin ie . S w o im  
m łodszym  ko legom  s łuży do ­
św iadczen iem , a le w c ią ż  je s t 
jeszcze je d n y m  z n ic h  i  chyba  
d la te go  w y b ra n o  go delegatem  
na Z lo t.

Na zakończenie  ro zm o w y m g r 
inż. Zb. H e rk a  p o w ie d z ia ł n a m :

—  P la n y  życ iow e  zawsze w ią  
zatem  z p racą  p ro d u k c y jn ą . 
Jest ona  na pew no ciężka, a le  
d a je  sa tysfakc ję , p o w ie d z ia ł­
b ym  w ię c e j —  je s t to  p raca  
wdzięczna, (m w )

W Klubie „Eureka“

Narada racjonalizatorów
W  M IĘ D Z Y Z A K Ł A D O W Y M

K lu b ie  T e c h n ik i i R a c jo n a liz a ­
c j i  R esortu  Ż e g lu g i „ E u re k a “  
o d b y ła  się w c zo ra j re sortow a  
n a ra d a  w yna la zczo ś c i, w  k tó ­
re j w z ię li u d z ia ł:  d y re k to r  ge­
n e ra ln y  M in is te rs tw a  Żeg lu g i 
E. W iś n ie w s k i, w ic e p rze w o d n i­
czący Z G  Z Z M iP  A . Z ie m liń -  
sk i. ra c jo n a liza to rzy , a k ty w iś c i 
ru chu  w y nala zcze go , p rzedsta­
w ic ie le  p rzeds ięb io rstw  i  z je d ­
noczeń go sp o d ark i m o rs k ie j.

W  R O K U  U B IE G Ł Y M  ra c jo n a liz a ­
to rzy  i  w y n a la zc y  zg łosili ponad  
2 600 p ro je k tó w , zaś oszczędności u -  
zys ka n e  n a s k u te k  w d ro że n ia  ich  do 
p ro d u k c ji w y n io s ły  103.7 m in  zł. 
N a jle p s z y m i w y n ik a m i w  ru ch u  ra ­
c jo n a liza to rs k im  le g ity m o w a ło  się w  
o m a w ia n y m  okresie  Z je dn o c zen ie  
G o s p o d a rk i R y b n e l. Z je dn o c zen ie  
M o rs k ic h  S toczn i R em o n to w yc h  o- 
ra z  P L O . W  naszym  w o je w ó d ztw ie  
n as tą p ił, w  p o ró w n an iu  z ro k iem  
1970 n ie w ie lk i spadek zgłoszonych  
p ro je k tó w . P rzy c zy n  m n ie jszego  za­
in te re so w a n ia  ruchem  w y n a la zczy m  
w  przed s ię b io rs tw a ch  Szczecińskiego  
u p a try w a ć  n ależy w  n iedosta teczne j 
jeszcze propagandzie  i d z ia ła lności 
po p u lar7 /za (o rs k ie j o raz w  zb y t d łu ­
g im  c y k lu  ro zp a try w a n ia  i upo­
w s zec h n ian ia  pom ysłów . J e d n ak  sto 
pień  p rzyd a tn o ś ci p ro je k tó w  b y ł  
znac zn ie  w y ższy  n iż  w  1970 r .

S m ie g ć  t a t e r n i k a

W  R E J O N IE  M o rsk ieg o  O k a  pod  
Ż a b ią  P rze łę czą  w  T a tra c h  pon iósł 
śm ierć  m ło d y  ta te rn ik  z B ę d z in a  — 
2 4 -le in i R y s za rd  P e rzy ń s k i.

Je ś li w ię c  dw a ła ta  tem u  p rz y ję ­
to  do re a liza c ji 65 proc. w n io s kó w , 
to  ju ż  w  r. »b . — ponad 70 proc. 
Z n ac zn ie  też w zro s ła  ś redn ia  w ie l­
kość e fe k tó w  p rzy p a d a ją c y c h  na je ­
den w n io s ek — z 52 tys . z! w  r. 
1970 do p ra w ie  80 tys . z ł — w  r. 
1971.

Podczas d y s k u s ji p rzeds ta w ic ie le  
poszczególnych p rzeds ięb io rstw  z w ra  
ca li p rzede w s zy s tk im  u w a gę na  
w y d a tn e  w y d łu że n ie  się czasu re a ­
l iz a c ji w n io s kó w . N p . w  ub. ro ku  
je d e n  z p ra c o w n ik ó w  P R O  p rzed ło ­
ż y ł o d p ow ied n ie j ko m ó rc e , za jm u ­
ją c e j się ruchem  ra c jo n a liza to rs k im  
P Z M  p ro je k t d o ty czą cy  p ew ny ch  
zm ia n  k o n s tru k c y jn y c h , a p rzy n o ­
szących a rm a to ro w i w ie lo m ilio n ow e  
oszczędności, na now o b udow any m  
sta tk u . W szys tko  w s ka zu je  na to, 
że po m ys ł zostan ie z re a lizo w a n y  do­
p ie ro  w .. 1974 ro k u !

W  w y stąp ie n ia ch  zw ra ca n o  także  
u w a gę na konieczność p o w o ła n ia  w  
w ię ks zyc h  p rzed s ięb io rstw ach  zespo­
łó w  do rad c zyc h , in ic jo w a n ia  i tw o ­
rze n ia  b ryg a d  ra cjo n a liza to rs k ic h  
do ro z w ią z y w a n ia  w a żn y c h  d la za­
k ła d u  p ro b lem ó w  tec hn icznyc h , pod 
noszenia k w a li f ik a c ji  p ra c o w n ik ó w  
k o m ó re k  w yna la zczo ś c i, sk u te czn ie j­
szej p ro p ag a nd y  ..T u rn ie ju  M ło d yc h  
M is trz ó w  T e c h n ik i“ itp .

W  tra k c ie  w c zorajszej n a ra d y  E. 
W iś n ie w s k i u d e k o ro w a ł O d zn a k ą  Ra  
c jo n a liza to ra  P ro d u k c ji P R L  p ropo ­
rze c  M ię d zy za k ła d o w e g o  K lu b u  Tech  
n ik i i  R a c jo n a liza c ji R esortu  Ż e ­
g lu g i.

R ó w n ie ż  w c zo ra j o tw a rto  w  „ E u ­
rece“  trzec ią  G ie łd ę  P ro je k tó w  W y  
nalazc zyc h . na k tó re j w y ek sp o n o w a­
no n a jw ię k s ze  osiągnięcia w  ruchu  
w y n a la zc zy m  przed s ię b io rs tw  gospo­
d a rk i m o rs k ie j. G ie łd a  trw a ć  będzie  
do  24 b m . (a w a )

158 statków — 20 lin ii
regularnych

Jubileusz
Deutsche Seereederei

F L O T Ę  naszydh  dw óch a r m a te fó w  
— P o ls ką  Żeg lugę M o rs k ą  i P o ls k ie  
L in ie  O cean iczne łą c zą  ro zlic zne  
k o n ta k ty  z za p rz y ja ź n io n y m  przed ­
s ięb io rs tw em  a rm a to rs k im  D eutsche  
S e ere ed e rei % R ostoeku.

C z te ry  spośród 20 lin i i re g u la r­
n ych  u trz y m y w a n y c h  przez to  p rzed  
sięb io rs tw o  ek s p lo a tu je  o n o  w s pól­
n ie  z n aszym i a rm a to ra m i. T a k ie  
n a zw y  ia k  U n ia fr ic a . B a lta fric a , 
Ba ¡ta m er i ca i  C ubalco  zn ane są p o l­
sk ie m u  c z y te ln ik o w i z lic zn yc h  o p i­
sów w s p ó ln e j p rac y  nad s p r a w ią  
obsł uBa p rzew o zów  do w ie lu  m ir ­
tów  św ia ta . P odobn ie  ja k  naszej flo  
ty  h a n d lo w e j począ tek p rzed s ię b io r­
s tw a  żeglugow ego z Rostoeku b y ł 
b a rd zo  s k ro m n y . D eu tsc h e  S eeree­
d ere i rozpoczęło d z ia ła lno ś ć  od eks­
p lo a ta c ji liczącego sobie 59 la t p a­
ro w c a  o n azw ie  „ V o rw ä rts “ . Z 
„K o p c iu s zk a “ w śród a rm ato rsk ic h  
potęg f lo ta  h an d lo w a N R D  aw anso­
w a ła  w  ciągu  20 la t  do liczących  
się na św iec ie  p rze w o źn ik ó w  m o r­
sk ich .

O b e cn ie  D eu tsche S e ereederei ob­
s łu gu je  20 żeg lugow ych  l in i i  re gu ­
la rn y c h  do p o rtó w  w  70 k ra ja c h . 
P rze d sięb io rs tw o  d ys p o nu je  153 
s ta tk a m i h a n d lo w y m i i  je d n y m  p a­
sa żersk im . T y lk o  w  u b ieg łym  ro ku  
ro s to ck i a rm a to r  p rze w ió z ł ła d u n k i 
o łą czn e j ilości 4.8 m in  ton. W  
n a jb liższy ch  la ta ch  nas tą p i d a lszy  
d y n a m ic zn y  ro zw ó t f lo ty  h an d lo w e j 
N R D .

20-lee ie is tn ie n ia  D eu tsche S eeree­
d ere i b y ło  w c zo ra j o k a z ją  do ko le ­
żeńskiego sp o tkan ia  p rzed s ta w ic ie li 
tego p rzeds ię b io rstw a z re p re ze n ta n ­
ta m i p o lsk ich  a rm a to ró w . Podczas  
sp o tk a n ia , k tó re  u p ły n ę ło  w  n ie ­
z w y k le  m ile i a tm o s fe rze  zaw ia d o ­
m io n o  o p rzen ies ien iu  na inne sta­
n o w is ko  dotychczasow ego d łu g o le t­
n iego  p rzed s ta w ic ie la  D S R  w  Szcze­
c in ie  R . S ta h lfe ld a  o raz  p rzedsta­
w io n o  je g o  następcę P . H e in a .

(gom )

Specjalność -  
ogrodnik rolnik

Z A S A D N IC Z A  S żk o ła  R oln icza  
S zc ze c in ie -G lin k a c h  ks zta łc ąc a 'łv  7-a “«i 
w odzie  o g ro d n ik -ro ln ik  posiada wol-3  
ne m ie js ca  w  k las ie  I .  w  ro ku  
szk o ln y m  1972/73. K a n d y d a c i w in n i  
m ie ć  u ko ńczoną szk o łę  p o d staw ow ą. 
Z a p is y  t rw a ją  do 31 s ie rp n ia  b r. 
B liżs zyc h  in fo rm a c ji udz ie la  sekre ­
ta r ia t  szk o ły , te l. 381-70.
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Edward Kennedy odmawia...

Szsisgóly przsiisg ii
konwencji Besnilcratów

J A K  ju ż  in fo rm o w a liś m y  s e na to r George M cG o ve rn  u zyska ł 
n om ina c ję  P a r t i i D e m o kra tyczn e j na  k o n w e n c ji w  M ia m i Beach 
i  w  lis to p a d o w ych  w yb o rach  będzie  ub ie g a ł się o  s tanow isko  
p re zyde n ta  U S A . O to  przeb ieg  pos iedzen ia ;

R O ZP O C ZĘ ŁO  się ono w  
c z w a rte k  tuż  po  p ó łnocy  w ed­
łu g  czasu w a rszaw skiego  od 
p rze ds ta w ie n ia  p ię c iu  k a nd yda ­
tó w  na s tan o w isko  prezydenta . 
O prócz  M cG o ve rna  b y l i  to :  zna 
n y  ras is ta  g u b e rn a to r A la b a m y  
G eorge W a llace , k tó rego  re k la ­
m o w a no  ja k o  „p ra w d z iw e g o  pa 
t r io tę “ , b y ły  g u b e rn a to r P ó łnoc­
n e j K a ro lin y  T e rry  S afo rd , se­
n a to r  ze s tanu  W aszyngton  Hen 
r y  Jackson o raz  cz ło nko w ie  
Iz b y  R eprezen tan tów , M u rz y n k a  
S c h ir le y  C h isho lm .

K A N D Y D A T U R Ę  M c G o v e rn a  p rzed  
B taw .t se n ato r R ib ic o ff , k tó ry  s tw ie r  
d z ił. że w o jn a  w  W ie tn a m ie  m u s i 
b y ć  zak o ń czo n a  ju ż  te ra z  i  że k a n  
d y d a tu ra  s e n a to ra  z P o łu d n io w e j 
D a k o ty  s tw a rza  n a jw ię k s z e  szanse 
re a liz a c ji  tego za d a n ia . W y s tą p ie ­
n ie  to  gorąco p o p a rła  żona a m e­
ry k a ń s k ie g o  lo tn ik a , m a jo ra  F lo y d a  
K u s lm e ra , k tó ry  od 5 la t  p rze b y w a  
ja k o  je n ie c  w o je n n y  w  D R W . 
S tw ie rd z iła  o na, że je s t g łę bok o  
p rz e k o n a n a , iż  se n ato r M c G o v e rn  
p o tr a f i  d o p ro w a d z ić  do u w o ln ie n ia  
a m e ry k a ń s k ic h  je ń c ó w  w o je n n y c h  
je ś li  zos tan ie  w y b ra n y  p re zy d e n te m . 
A g e n c je  zach o d n ie  donoszą, że  w ie  
lu  d e leg ató w  o b ecnych  n a sa li 
o b ra d  trz y m a ło  p la k a ty  z n ap isem  
, .Z a p rze s ta ć  b o m b a rd o w a n ia  ta m  w 
P ó łn o c n y m  W ie tn a m ie “ .

Desant
na lodowcu

M O S K W A  P A P . N a  n a jw y żs zy m  
lo d o w c u  ła ń cu ch a  górsk iego  A ła ta ł. 
położonego  n a w y so k oś ci p ra w ie  
4 k m . śm ig łow ce z a w io z ły  ek spedy  
c ię  A k a d e m ii N a u k  K aza ch s ta n u, 
k tó ra  p rze p ro w a d z i b a d a n ia  zgod­
n ie  z p ro g ram e m  m ię d zy n a ro d o w e j 
d e k a d y  h yd ro lo g ic zn e!.

L o d ow iec  T u ju k -S u  b y ł ju ż  nie 
ra z  b a d a n y , je d n a k  w ie lu  jego  ta ­
je m n ic  do tychczas n ie  zg łębiono . 
M a s y  lodu  z n a jd u ją  się w  b ezpo ­
ś re d n im  są siedztw ie  A łm a -A ty  — 
s to lic y  K aza ch s ta n u . S tan o w ią  one 
ró w n o w a rto ś ć  o k o ło  200 m in  m e ­
tró w  sześć. w o d y . za s ila ja  je z io ra  
m o re no w e i p ły ną ce  z gór rz e k i. 
D la te g o  też ogrom ne zn ac zen ie  d la  
g o sp o d ark i m a  zb ad a n ie  lo dow ca  
i  u zys ka n ie  m o żliw o śc i p rze p o w ia ­
d a n ia  jego  zac h o w an ia  w  o kre sie  
in te n s y w n e g o  ta je n ia  lo dów .

O K O Ł O  g odz iny  4 czasu w a r­
szawskiego p rzys tąp io no  do g ło ­
sow an ia  w e d ług  k o le jn o śc i a lfa  
b e tyczne j poszczególnych delega 
c j i  s tanow ych . S enato r M cG o­
ve rn  ze b ra ł 1728 g łosów , J a c k ­
son 535, W a lla ce  —  381, a  p a r i  
C h ish o lm  —  151. Z w yc ięs tw o  
M cG o ve rna  zosta ło  p o w ita n e  
b u rz liw ą  ow ac ją , p ie ś n ia m i pa ­
tr io ty c z n y m i i m u zyką  o rk ie s try  
dę te j. Sam sena tor —  zgodnie  
z w ie lo le tn ią  t ra d y c ją  —  n ie  
b y ł na s a li obrad. W  sw ym  po­
k o ju  h o te lo w y m  o g ląda ł on  prze 
b ieg k o n w e n c ji na te le w iz y jn y m  
e kran ie .

B ezpośredn io  po ogłoszeniu  
w y n ik ó w  g łosow an ia  M cG o ve rn  
p o łą czy ł się te le fo n iczn e  z sena­
to re m  E dw ard e m  K en n ed y ‘m, 
prosząc, a by  ten  zgodzi! się ka n  
d ydow ać na s tan o w isko  w ieepre  
zyden ta. K en n ed y  o d m ó w ił je d ­
n a k  „ze  w zg lę dó w  o sob is tych “ . 
S ztab k a m p a n ii w yb o rcze j 
M cG o verna  sp o rząd z ił k ró tk ą  l i ­
stę da lszych  ka nd yda tów , p rzy 
czym  uw aża się, że n a jw iększe  
szanse ma W ilb u r  M ills ,  cz ło ­
n ek  Iz b y  R eprezen tan tów , k tó ­
r y  cieszy s ię  znacznym  p o p a r­
c ie m  na p o łu d n iu  S ta n ów  Z je d ­
noczonych.

Z d an ie m  n ie k tó ry c h  obse rw a­
to ró w , ras is ta  W a lla ce  d ozn aw ­
szy d o tk liw e j p o ra ż k i na k o n ­
w e n c ji w  M ia m i Beach może 
w y s tą p ić  z P a r t i i D e m o kra tycz ­
ne j i  ubiegać się o  s tan o w isko  
p re zyde n ta  ja k o  tzw . ka n d yd a t 
n ieza leżny. K a n d y d a te m  ta k im  
W a llace  b y ł ju ż  w  1968 ro k u  ło­
ż ysku ją c  wówezas p oparc ie  10 
m in  w y b o rc ó w  t j .  13 p roc. ogó­
łu  g łosu jących .

D Z IŚ  o godz. 1 czasu w a rs za w ­
sk iego  rozpoczę ło  się  w  M ia m i 
B each  n a F lo ry d z ie  c z w a rte  i  o stat­
n ie  p o siedzen ie  k o n w e n c ji P a r t i i  
D e m o k ra ty c z n e j. N a  posiedzeniu  
ty m  w y s tą p ił G e orge M cG o v ern , 
p rze d s ta w ia ją c  sw ó j p ro g ra m  p o li­
ty k i  za g ra n ic zn e j i  w e w n ę trz n e j.

W s zy s tk ie  ag e n c je  p ras o w e z w ra c a ją  
uw a gę , że n a jw a ż n ie js z a  część te­
go p rz e m ó w ie n ia  d o ty c zy ła  w o jn y  
w ie tn a m s k ie j. M c G o v e rn  ośw iad ­
c zy ł, że je ś li w  lis top a d z ie  b r . od­
n ie s ie  zw y c ię s tw o , to  w  d n iu , w  
k tó ry m  zas ią d z ie  w  B ia ły m  D om u, 
w s trz y m a  b o m b a rd o w a n ia  D e m o k ra ­
ty c z n e j R e p u b lik i W ie tn a m u , a w  
ciągu  3 m ie sięc y p o ło ży  c a łk o w ic ie  
kre s  zaa n g ażo w a n iu  S tan ó w  Z je d ­
n o czonych  w  W ie tn a m ie  P o łu d n io ­
w y m .

-  k r a |  
turystyki i tranzytu
(Korespondencja własna z Rostocku)

D O B IE G A J Ą C Y  do ko ń c a  X V  
„ T y d z ie ń  B a łty k u “  w  R ostocku, 
n a leży  ju ż  dziś za lic zy ć  do w y  
ją tk o w o  in te re s u ją c y c h . Z ad b a  
no  tu  n ie  ty lk o  o  ilość im p re z  
a le  ta k ż e  o ic h  w y ją tk o w o  ro  
b o czy c h a ra k te r . Jest to  zasłu  
g a p rzed e  w s zy s tk im  u czestn i­
k ó w  ró żn y c h  s y m p o z jó w , k o n ­
fe re n c ji i k o n s u lta c ji. O bok  
w ie lu  s ta ły c h , tra d y c y jn y c h  
im p re z  o rg a n izo w a n y c h  ju ż  od 
15 la t  p rz y b y ły  w  ty m  ro k u  
d w a  n o w e in te re s u ją c e  te m a ­
ty . D z iś  o d b y w a  się se m in a­
r iu m  n a  k tó ry m  d y s k u to w a n y  
je s t  ta k  w a ż n y  p ro b le m  d la  
k r a jó w  basenu b a łty c k ie g o , ja  
k im  je s t och ro n a n a tu ra ln eg o  
ś rod o w isk a  c z ło w ie k a . Z a k o ń ­
czy ło  się  n a to m ia s t s y m p o ­
z ju m , k tó re go  le m a te m  b yła  
tu ry s ty k a  w e w n ę trz n a  i zag ra  
n ic zn a  N R D  o raz  sze ro ko  ro z ­
w ija ją c y  s ię  ru c h  t ra n z y to w y  
p rzez  ten  k r a j.

W A R T O  p o d k re ś lić , że o s ta t­
n ie  t rz y  la ta  są p rzyk ła d e m  d y ­
nam icznego ro z w o ju  bazy ho te lo  
w e j i  c a m p ing o w e j. W  ty m  w ła ­
śn ie  okres ie  u  naszego zachod­
n iego sąsiada p rze ds ię b io rs tw a  
h o te low e  i  tu ry s ty c z n e  w yb u d o ­
w a ły  10 now oczesnych  o b ie k tó w  
o łączne j lic z b ie  6600 m ie jsc. 
Dziś  do n a jw ię k s z y c h  h o te li na ­
leżą: „L i ł ie n s te in “  w  D reźn ie  
z 1600 łó żka m i, znany dobrze 
p o ls k im  tu ry s to m  „S ta d t B e r­
l in “  dyspo nu ją cy  2000 m ie jsc  
o raz w ie le  in n y c h  tego ty p u

o b ie k tó w  zb udow anych  w  a tra k  
c y jn y c h  m ie jscow ościach  w y p o ­
czyn kow ych . D ru g im  is to tn y m  
akcen tem  w  ru ch u  tu ry s ty c z ­
n ym  je s t ro z w ija ją c a  się d yna ­
m ic z n ie  baza cam p ingow a. Obce 
n ie  w  N R D  is tn ie je  ponad 540 
p ła có w  ca m p ing o w ych , k tó re  
je dn o ra zow o  m ogą p rz y ją ć  270 
tys. tu ry s tó w .

N A  K O N F E R E N C J I w ie le  m ie js ca  
pośw ięcono o cen ie  ro z w o ju  ru ch u  
tu rys ty czn e go  w  z w ią z k u  z o tw a r ­
c iem  granic: m ię d zy  P o ls k ą  i N R D .  
T a  n o w a  fo rm a  zb liż e n ia  nas>Veh  
k r a jó w  p rz e z  ro zsze rze n ie  sw obod­
n e j w y m ia n y  tu ry s ty c zn e j m a  t a k ­
że as p ek ty  p o lity c z n e  i  gospodar­
cze. W z a je m n e  k o n ta k ty . n o w e  
p rz y ja ź n ie  p o z w a la ją  ta k ż e  n a  le p ­
sze p o zn an ie  się, k o rzy s ta n ie  z w ie  
lu  dośw iadczeń  itp .

N a le ż y  w re szc ie  p o d kre ś lić , że 
k o n fe re n c ja  ta  n ie  b y ła  je d no s tron  
na. D y s k u to w a n o  w ie le  o p o trzeb ie  
s z u k a n ia  n o w y c h  fo rm  tu r y s ty k i  z  
w s z y s tk im i są s ied n im i k r a ja m i. M ó  
w io n o  o ko n ie czn o ś c i o rg a n izo w a ­
n ia  k o n ta k tó w  m ię d z y  m ło d y m i ro  
b o tn ik a m i, s tu d e n ta m i i  in n y m i g ru  
p arn i s p o łe c zn y m i w s zy s tk ic h  n a d ­
b a łty c k ic h  p ań s tw . D y n a m ic z n y  ro z  
w ó j tu ry s ty k i w  N R D , P o ls ce i in ­
n y c h  p ań s tw ac h  basenu  b a łty c k ie ­
go, ja k  p o d k re ś la li d y s k u ta n c i n a  
ty m  s e m in a riu m , m u s i b y ć  pog łę­
b ia n y  w  in te re s ie  w za jem n e g o  po­
zn a n ia  s ię , co m oże ró w n ie ż  p rz y ­
czy n ić  s ię  do dalszego o d p ręże n ia  
po lityc zn eg o .

A . Z B O R O N

Zapiski skandynaw skie

Morze, które łączy
„T U T A J  w  Szczecin ie  m ó w ią c  o  p o li­

ty c e  za g ran iczn e j p ra g n ie m y  jeszcze raz 
p o d k re ś lić  nasze g łęb o k ie  za in te re sow a ­
n ie  w szechs tronnym  ro z w o je m  dobrosą­
s ie dzk ich  s tosunków  z k ra ja m i s k a n d y ­
n a w s k im i. C ieszym y się  z  osiąganego 
o s ta tn io  postępu w  te j dz iedz in ie , a  je d ­
nocześnie u w ażam y, że w sp ó łp raca  p o l-  
sko -ska nd yna w ska  ma jeszcze szerokie  
p e rs p e k ty w y  ro z w o ju . D o tyczy  to  zw łasz  
cza w sp ó łp racy  gospodarcze j, a le  także 
w y m ia n y  k u ltu ra ln e j i  n a u k o w o -te c h ­
n iczne j o raz  w s p ó łd z ia ła n ia  w  b ud ow ie  
trw a łe g o  p o ko ju  i  bezp ieczeństwa w  
E urop ie . Na V I Z je :'dz ie  naszej p a r t i i 
p o d k re ś liliś m y  m ięd zy  in n y m i, iż  B a łty k  
p o w in ie n  stać się m orzem  p o k o jo w e j 
w s p ó łp ra c y ” .

C y ta t pow yższy z p rze m ó w ie n ia  E d­
w a rd a  G ie rk a  wygłoszonego podczas nie 
d a w n e j n arady  w o je w ód zk ie g o  a k ty w u  
party jno -g osp o da rcze go  w  Szczecinie. 
M y ś li te  w ychodzą  n ie ja k o  n ap rze c iw  
odczuciom  i życzeniom  społeczeństwa, 
k tó re  je s t zdan ia , iż  dotychczasowe k o n ­
ta k ty  z k ra ja m i s k a n d y n a w s k im i n ie  w y  
czenpują m oż liw ośc i obu s tron . O p in ia  
p u b lic z n a  naszego k ra ju  p rz y jm u je  w ię c  
ka żdy  k ro k  na drodze do znacznego roz­
w o ju  w s p ó łp ra c y  z k ra ja m i ska n d yn a w ­
s k im i z  dużym  za in te resow an iem  i życz­
liw o śc ią . P ra g n ę lib y ś m y  w  d z is ie jszym  
fe lie to n ie  p ow róc ić  do n ie d a w n e j w iz y ­
t y  po lsk iego  m in is tra  sp ra w  za g ran icz ­
n ych  W N o rw e g ii i z w ią z a n y m i z  tą  w i ­
zy tą  n a d z ie ja m i na b liższe  zac ieśn ien ie  
k o n ta k tó w  gospodarczych i  k u l t u r a l­
n ych. W cześn ie j je dn a k , m a ła  d ygres ja .

N A S , d z ie n n ik a rz y  szczec ińskich  n ie z w y ­
k le  u s a ty s fa k c jo n o w a ło  ośw iad c zen ie  m in i­
stra  s p ra w  za g ra n ic zny ch  S te fa n a  O ls zo w ­
sk iego  na te m a t p re k u rs o rs k ie j ro ii w y b rz e -  
żo w y ch  środ k ó w  m a so w e j in fo rm a c ji i p ro ­
pag a n dy  w  to ro w a n iu  m ie js ca  p ro b le m a ty c e  
s k a n d y n a w s k ie j w  ca łe j p o ls k ie j p ras ie , ra ­
d iu  i  te le w iz j i — z łożone podczas n ie d a w n e ­
go sp o tka n ia  ze szczec ińskim  środ o w isk iem  
d z ie n n ik a rs k im . Z ro z u m ie liś m y  to  ja k o  za­
p o w ie d ź  szerszych n iż  do tychczas k o n ta k tó w  
d z ie n n ik a rs k ic h  r. k o le g a m i s k a n d y n a w s k im i 
o raz  u m o ż liw ie n ia  n am  częstszych o d w ie ­
d z in  naszych p ó łnocnych  sąsiadów . N a  ra ­
zie  b o w ie m  d la  d z ie n n ik a rz y  1 n ie łv lk o  
d z ie n n ik a rz y , m ie szk ań c ó w  W yb rzeża , k o n ­
ta k t  ze S k a n d y n a w a m i je s t, m im o  sta iyc h  
połączeń  p ro m o w y ch  zb y t je d no s tron n y . 
I  co  tu  u k ry w a ć  p o ziom  in te le k tu a ln y  w ię k ­
szości o d w ie d za ją cy ch  nas na W y b rze żu  tu ­
ry s tó w  s k a n d y n a w s k ic h  zu p e łn ie  n ie  zachę­
ca do n a w ią z y w a n ia  z  n im i d ia lo g u. A le  
w ró ć m y  do m e r itu m  s p ra w y

N O R W E G IA  m im o  s w o je j p rzyn a le ż ­
ności do N A T O  w y k a z u je  dużą n ieza ­
leżność n ie  godząc się na g rom adzenie  
na  sw o im  te ry to r iu m  b ro n i o fe n syw ­
n ych  i  n ie  ze zw a la ją c  na s tac jon ow an ie  
o bcych  w o jsk . M in is tro w ie  sp ra w  zagra­
n icznych  P o ls k i i  N o rw e g ii p o d k re ś lili 
w  k o m u n ik a c ie  ko ń c o w y m  „...znaczenie  
b lis k ie j i  p e łn e j z a u fa n ia  w sp ó łp racy  
m ięd zy  p a ń s tw a m i e u ro p e js k im i w  celu 
u m o cn ie n ia  p o ko ju  i  bezp ieczeństwa w  
E u ro p ie ” . K o n se kw e n c ją  tego s ta n o w i­
ska  je s t w sp ó lne  dążenie  do z w o ła n ia  w  
ja k  n a jk ró ts z y m  czasie e u ro p e js k ie j ko n  
fe re n c ji bezp ieczeństw a i w spó łp racy . 
U zgodn iono  także  w sp ó lne  s tan o w isko  
w  w ie lu  in n y c h  k lu c z o w y c h  p rob lem ach  
m ięd zyna ro d ow ych . Poczesne m ie jsce  w  
ro zm o w a ch  m in is tró w  sp ra w  za gran icz­
n ych  z a ję ły  za ga dn ie n ia  w sp ó łp ra cy  go­

spodarcze j i k u ltu ra ln e j.  W za jem ne  sto­
s u n k i h an d low e  u le g ły  o s ta tn im i la ty  
znacznem u o ż y w ie n iu  choć n ad a l is tn ie ­
ją  w  ty m  zakres ie  m o ż liw ośc i zw ię ksze ­
n ia  ob ro tó w . P om yś ln ie  zw łaszcza ro z w i 
ja  się e kspo rt p o lsk ich  s ta tk ó w  d la  n o r­
w e sk ich  a rm a to ró w  szczycących się  po- 

■ s iadan iem  je d n e j z  n a jw iększych  na 
św ie c ie  f lo ty ,  ta k  pod wzg lędem  ilośc i 
s ta tk ó w  ja k  i nośności.

O P U B L IK O W A N Y  na p o czą tku  tego m ie­
siąca k o m u n ik a t p o ls k o -n o rw e s k i d o ty k a  
g łó w n y ch  p ro b le m ó w  w za je m n y c h  stosun­
k ó w , k tó re  b y ły  p rzed m io te m  ro zm ó w  
dw óch m in is tró w . N ie  p re c y zu ją c  w  szcze­
gó łach  ja k  ta  w sp ó łp rac a  b ęd z ie  w y g lą d a ła  
w  dalsze j p ra k ty c e  — m a m y  o czyw iście  na  
m y ś li je j  rozszerzen ie  i p o g łęb ie n ie  — obie  
stro n y  w y ra z iły  gorące p rag n ie n ie  dalszych  
ro k o w a ń  celem  z a w a rc ia  d łu g o fa lo w e j um o­
w y  o w sp ó łp rac y  h a n d lo w e j, p rze m y s ło w e j 
i techn icznej.

C Z Y  J E D N A K  w sp ó łp racy  te j n ie  za­
k łó c i spodziewane w e jśc ie  N o rw e g ii do 
E u ro p e jsk ie j W sp ó lno ty  G ospodarcze j?  
N ik t  p ra w do p od ob n ie  n ie  p o tra f i dziś 
u d z ie lić  na to  p y ta n ie  je dnoznaczne j o d ­
pow iedz i. W  zakres ie  p o li ty k i za gran icz­
n e j p rzyna leżność do N A T O , ja k  w ie ­
m y , n ie  p rzeszkodziła  N o rw e g ii w  za­
ch ow a n iu  rea lis tycznego  i postępowego 
s tanow iska  wobec w ie lu  p ro b le m ó w  
m ięd zyna ro d ow ych . P o lity c y  norw escy 
zapew n ia ją , że w e jśc ie  do E W G  n ie  za ­
k łó c i dobrze ro z w ija ją c y c h  się  s tosun­
k ó w  gospodarczych i p o lity c z n y c h  z P ol 
ską. A le  czy ta k  będzie  na  pew no? P ók i 
co, poważna część n o rw e s k ie j o p in ii pu ­
b lic z n e j je s t dość n eg a tyw n ie  n as ta w io ­
na do in te g ra c y jn y c h  c ią go t swego soc­
ja ld em okra tyczn eg o  rządu. L iczba  o b y ­
w a te li tego k ra ju  o p o w ia d a ją cych  się —  
w e d łu g  w stępnych  badań —  „z a ”  i  „p rz e  
c iw ”  p rzys tąp ie n iem  N o rw e g ii d o  W s p ó l­
nego R yn ku  u lega c ią g ły m  w a ha n io m , 
to te ż  w y n ik i w rześn io w eg o  re fe ren du m , 
k fó re  ro zs trzyg n ie  o  te j sp ra w ie , s tan o ­
w ią  w c ią ż  w ie lk ą  n iew iadom ą.

R O M U A L D  G O M E R S K I

J IM  W A R D , m ieszkaniec 
P o rth  w  za cho dn ie j A us tra  
H i zb ud ow a ł w  c iągu trzech  
la t, d om ow ym  sposobem, 
d w u m ie js c o w y  poduszko­
w iec. M a  on  d ługość 4,7 m 
i  może ro z w ija ć  szybkość 
do  65 km /godz. U m ieszczo­
n y  z p rzodu  po jazdu  w ir ­
n ik  w y tw a rz a  poduszkę 
sprężonego p ow ie trza , dw a 
s i ln ik i  z ty łu  s łużą  do na­
pędu.

C A F  - A P

Torpeda z czasów 
I wojny światowej

B O N N  P A P . Za łoga s ta tku , 
p rze p ływ a ją ce go  na  zachód od 
n ie m ie c k ie j w y s p y  H e lgo land, 
za uw a ży ła  unoszący się na  w o ­
dzie  p rze d m io t, k tó ry  w z ię to  o® 
czą tkow a  za węża m orskiego. 
Olcazato s ię  je dn a k , że je s t to  
coś gorszego. B y ła  to  b o w ie m  
to rpe d a  pochodząca z I  w o jn y  
św ia to w e j, k tó ra  d ry fo w a ła  u. 
w yb rze ży  H e lg o la n d  u. H o lo w n ik  
w o js k o w y  w z ią ł na h o l n iebez­
p ieczną  „p a m ią tk ę “  i odc iąg­
n ąw szy ją  w  us tron n e  m iejsce, 
w y s a d z ił w  pow ie trze .

Największa 
mini-kolejka
R Z Y M . N a jw ię k s z a  m in ia tu ro w a  

k o le jk a  ś w ia ta  z n a jd u je  się  w  p o - ’ 
s iad a n iu  72-letnśego O te llo  Brunefc- 
tieg o  z R im in i,  k tó ry  sani ją  skon­
s tru o w a ł.

K o le jk a , k tó ra  ko s zto w ała  tw ó rc ę  
15 la t  p ra c y , je s t  z a m o n to w a n a  n a  
p o stu m en c ie  o w y m ia ra c h  5X 9 m e­
tró w . S k ła d a  s ię  z  421) m e tró w  szyn , 
120 z w ro tn ic , 5.» s y g n a łó w  i po n ad  
500 ró żn y c h  p u n k tó w  o ś w ie tle n io ­
w y c h . S zy n y  w i ją  s ię  w ś ró d  gipso  
w y c h  g ó r i ró w n in , p rze b ie g a ją  w  
tu ne la ch  i p rzez  m osty , jednocześ­
n ie  po szynach  te j m o n s tru a ln e j za ­
b a w k i m o że  ku rs o w a ć  300 sk ła d ó w .

P a n  B ru n e tt i  je s t  e m e ry to w a n y m  
k o le ja rz e m .

12 proc. Szwedów 
-  to głusi

S Z T O K H O L M  P A P . S z to k h o lm s k i 
d z ie n n ik  „E x p res se n “  s tw ie rd za , że  
spośród 8 m il io n ó w  m ie szk ań c ó w  
S zw e c ji n ie m a l je d e n  m ilio n  — to  
lu d z ie  z u p e łn ie  g łu si lu b  o p rz y lę  
p io n y m  słuchu . O znacza to , że tą  
w a d ą  f iz y c z n ą  o b ję ty c h  jest" 12 p ro  
cen t m ie szk ań c ó w  k r a ju . Spośród  
m ilio n a  u p ośledzonych  słu ch o w o  za  
le d w ie  150 ty s ię c y  nosi a p a ra ty , 
k tó re  są b a rd zo  d ro g ie . W ie lu  spo ­
śród  p ozosta łych  850 003 n ie  o rie n ­
tu je  s .ę , że a p a ra ty  ta k ie  m o ż n a  
o trz y m a ć  w  ra m a c h  ubezp ieczeń  
c h o ro b o w y ch .

Ćwieró mllmm
i i s t i i f  S IS

L O N D Y N  P A P . A n g ie ls k i p ro ­
feso r D . L a w re n c e  tw ie rd z i,  że 
G eorge B e rn a rd  S haw  w  c iągu  
swego d ług ie g o  życ ia  n ap isa ł 
o ko ło  ć w ie rć  m ilio n a  lis tó w . 
Ł a tw o  o b liczyć , że p rzez 70 la t  
sw e j d z ia ła ln o śc i lite ra c k ie j 
S ha w  m u s ia ł codz ienn ie  p isać 
co n a jm n ie j dziesięć lis tó w . N ie  
d aw no  je d n o  z w y d a w n ic tw  ło n  
d y ń s k ic h  o p u b lik o w a ło  „ L is ty  
W yb ra n e “  GBS, z a w ie ra jące  650 
lis tó w , p rz y  ty m  2/3 z n ic h  o - 
g łoszono po  ra z  p ie rw szy .
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M D tU lä lM  KOŃCU W ĘDKI

Książka
dla

każdego
N IE  P R Z E S A D Z Ę  c h y b a  je ś li po ­

w ie m , że l i te ra tu ra  w ę d k a rs k a  je s t  
u  nas tra k to w a n a  tro c h ę  po m a co ­
szem u. N ie  ch odzi tu  m o że  ty le  o 
l ic zb ę  p o zy c ji w y d a n y c h  w  o kre sie  
la t  p o w o je nn y ch  — choc iaż i ty e h  
b y ło  n ie zb y t dużo  — a le  p rzed«  
w s zys tk ic h  o w ie lk o ść  n a k ła d u , k tó ­
r a  n ig d y  n ie  p o tra f iła  zad o w o lić  
w s zys tk ic h  c h ę tn y ch . Je d yn ie  m oże  
» .P O R A D N IK  W Ę D K A R S K I“  Józe fa  
W yg an o w s k ieg o , k tó ry  u k a z a ł się w  
ośm iu  w y d a n ia c h  t r a f i ł  do spore j 
l ic z b y  w ę d k a rz y . T rz e b a  p rzy zn a ć , 
t e  to  ks ią żk a  ud an a  i  p o w in ie n  po ­
s iadać ją  k a żd y , n a w e t d ośw iadczo ­
n y  w ę d k a rz . N ie  m a  też  z b y t  w ie lu  
p o z y c ji b e le try s ty c zn y c h , choc iaż  
w ę d k a rs k ie  p rzyg o d y  o d b y w a ją c e  się 
W  scenerii zaw sze p ię k n e j p rz y ro ­
d y , są n ie z w y k le  b a rw n e . S zkoda, 
bo  je s t d la  kogo w y d a w a ć . K ilk u s e t  
tys ięc zn a  rzesza w ę d k a rz y  to  na  
p ew no  e h ę tn i c zy te ln ie y  i  n a b y w c y  
k s ią ż e k  a n ie  ty lk o  czysto  fa c h o ­
w y c h  p o ra d n ik ó w . W y s ta rc zy  dać  
tu ta j  p rz y k ła d  b o g ate j l i te ra tu ry  ło ­
w ie c k ie j. Sam  m ie s ię c zn ik  „W ia d o -

Ogórek
S K O R O  w  sąsiedn im  a r ty k u le  n a­

w o łu je m y  — je d z  m n ie j —  ż y j d łu ­
ż e j, „ N A S Z E J  K U C H N I“  w y p a d a  
p rz y ta k n ą ć  i za p ro p ag o w a ć  coś 
sm ak ow iteg o , a le  b ard zo  n is k o k a lo -  
ry czn eg o . T y m  czy m ś będą o g ó rk i.

10 d kg  og ó rka  z a w ie ra  ty lk o  6—8 
k a lo r i i .  W ita m in y  w  o g ó rku  też p ra  
w ie  się n ie  lic zą . P rze s trze g a m y  
p rzed  p rz y rz ą d z a n ie m  s a ła tk i z po­
m id o ró w  i  o g ó rkó w , g d y ż  za w a rty  
w  o górkach  s iln -e  t ru ją c y  en zy n  — 
a s k o rb in a za , n a ty c h m ia s t u tle n ia  
k w a s  a s k o rb in o w y , k tó ry  n is zczy  
w ita m in ę  C za w a rtą  w  po m id o rze . 
W a rto ś c io w y  to  on  n ie  je s t, a le  
s m ac zny  na pew no . Z a te m  k i lk a  
p ro p o z y c ji k u lin a rn y c h .

Z A P IE K A N K A  Z  O G O R K O W

S K Ł A D N IK I :  60 g m asła , 50 g m ą­
k i ,  2 s z k la n k i m le k a , 8 m a ły c h  o- 
g ó rk ó w , 4 ły ż k i u ta rteg o  se ra  żó ł­
tego, ta r ta  b u łk a , sól.

Z  50 g m asła , m ą k i i m le k a  p rz y ­
rz ą d z ić  sos b e s zam e io w y . O g ó rk i u - 
m y ć , obrać , w rz u c ić  n a  w rz ą te k  i  
ob g oto w a ć  (k ilk a  m in u t) . N as tę p n ie  
u ło żyć  je  w  o g n io trw a ły m  p ó łm is ku  
w y s m a ro w a n y m  m a s łe m , z a la ć  so­
sem , posypać ta r tą  b u łk ą  i serem , 
o b ło żyć  k a w a łe c z k a m i m asł a  i  w sta  
w ić  do p ie k a rn ik a , a b y  się za p ie ­
k ły . Z a p ie k a ć  do czasu aż  na  
w ie rz c h u  u tw o rz y  się  ch ru p ią ca  
S kórka .

Z a p ie k a n k ę  p o d aw a ć  ja k o  p rz y ­
s ta w k ę  lu b  le k k ie , d ru g ie  d an ie .

O G O R K I N A D Z IE W A N E  M IĘ S E M

S K Ł A D N IK I :  o k . 5 je d n a k o w y c h  
o g ó rk ó w , 40 d kg  w ie p rz o w in y , duża  
ce b u la , t łuszcz, b u łk a , 1 ja jk o ,  ły ż ­
k a  m ą k i, ś m ie tan a , sól, p ie p rz  do 
s m a k u , ko p e r.

U m y te  i  o b ra n e  o g ó rk i p rze k ro ić  
b a p o łó w k i, w y b ra ć  m iąższ. W ie p rzo  
w in ę  o p łu k a ć , p o k ro ić  w  ko s tk ę , o - 
so łić  i z ru m ie n ić  na tłuszczu  ra zem  
z  d robno  pos ie ka n a  ce b u lą . P o d la ć  
w o d ą  i  dusić . B u łk ę  n am o c zyć  w  
w o d z ie , odcisnąć i  zem leć  ra zem  z 
u d u szonym  m iesem . D o d ać  ja jk o  
© ra z sól i p ie p rz  do  sm ak u .

Z  ły ż k i m ą k i i t łu szc zu  zro b ić  
zas m a żkę , ro zp ro w a d z ić  ją  m le k ie m , 
zag o to w ać , dodać ś m ie tan y  do sm a­
k u  o ra z  s iekanego  k o p e rk u . O g ó rk i 
n a p e łn ić  fa rs zem , u ło żyć  w  ro n d lu , 
dodać tłuszcz, za lać  sosem k o p e r­
k o w y m  i dusić . P o d a w a ć  z  z ie m ­
n ia k a m i.

O G O R E K  J A K O  K O S M E T Y K

O G Ó R E K  do u ż y tk u  „ z e w n ę trz n e ­
go“  je s t b a rd z ie j w a rto ś c io w y  n iż  
u ż y ty  „ w e w n ę trz n ie “ . P la s te rk i o - 
g ó rk a  u ło żo n e  na u m y te j tw a rz y  
w y b ie la ją  je j  sk ó rę . w y g ła d za ją  
zm a rs zc zk i, łagodzą p o d ra żn ie n ia  na 
s k ó rk a  i  śc ią g a ją  ro zsze rzo n e p o ry  
■ k ó ry .

m ości W ę d k a rs k ie “  ju ż  stanow czo  
n ie  w y starc za .

N A R Z E K A N IE  n a rz e k a n ie m , ale  
w re szc ie  d o cze ka liś m y się p ięknego  
i  bard zo  p rzyd a tn e g o , przede  
w s z y s tk im  d la  w s zys tk ic h  w ę d k a ­
rz y  atlasu  „ R y b y  s łodk o w o d n e“ . 
A tla s  w y p e łn ia  o g ro m n ą  lu k ę  ja k a  
od la t  is tn ia ła  w  lite ra tu rz e  w ę d k a r  
s k ie j. A tla s  „ R y b y  s łodk o w o d n e“  
u k a z a ł się w  e d y c ji W y d a w n ic tw a  
R oln iczego  i  Leśnego pod k o n ie c  
ro k u  1971. Z  czeskiego — n ie  je s t  to  
b o w ie m  a tla s  o p ra c o w a n y  w  k r a ju  
—  p rz e ło ż y li A n d rz e j R u d n ic k i i  
B a rb a ra  Z a m o js k a . A tla s  w y d a n y  
je s t n a p ra w d ę  w s p an ia le . T w a rd e  
p łó cien n e © k ła d k i, d oskona łe  tab lic e  
b a rw n e , zd ec yd o w a n ie  p o d k re ś la ją ­
ce n a jb a rd z ie j is to tne ce chy ro zp o ­
znaw cze poszczególnych g a tu n k ó w  
ry b . T e k s t n ap is a n y  b a rd zo  p rzy s tę p  
n ie  i  z p o w o d zen ie m  m oże zad o ­
w o lić  zarów n o  la ik ó w  ja k  i tych  
h a rd z ie j o b ezn a ny ch  w  św icc le  ry b . 
B ard zo  is to tn ą  rze czą  je s t um ie sz­
czen ie  n a p o czą tk u  a tła su  ta k ie h  
ro zd z ia łó w , ja k ':  b u d ow a c ia ła  ry b  
i  środ o w isk o  ic h  ż y c ia  © raz zn a ­
czen ie  ry b  d la  c z ło w ie k a . P o zw a la  
to  n a p o g łęb ie n ie  lH b p rz y p o m n ie ­
n ie  w iadom ośc i zd o b y ty c h  w  szko le , 
a je d nocześn ie  p o zw a la  n a  ła tw ie j­
sze zro zu m ie n ie  te k s tu  op isow ego  
p rz y  poszczególnych g a tu n k a c h  ry b , 
a p rzede w s zy s tk im  zag ro że n ia  Ja­
k ie  d la  ry b ie g o  ś w ia ta  n iesie postęp  
w  gospodarce i ro z w ó j te c h n ik i.  
T a b lic e  b a rw n e  p rze d s ta w ia ją c e  po ­
szczególne g a tu n k i ry b  g ru p o w an e  
są sy s te m atyc zn ie  w e d łu g  p rzy n a le ż  
noś ci i g a tu n k ó w  do ro d z in . Jest to  
b ard zo  is to tn e  p rz y  nauce ro zró ż­
n ia n ia  je d ne g o  g a tu n k u  od d ru g ie ­
go. O b o k  ta b lic y  b a rw n e j p rzed s ta ­
w ia ją c e j ry b ę  je s t  u m ie szc zo ny  do- 
k ta d y  op is w y g lą d u  r y b y , m ie js c  je j  
w y s tę p o w a n ia , ro zm n a ża n ie , sposób 
o d ży w ia n ia  o ra z  k r ó tk i op is sposo­
bu p o ło w u , w y m ia r  o c h ro n n y  a n a ­
w e t w a lo ry  s m ak ow e m ięsa . J a k  w i­
dać m o żn a  tu  zn a leźć  © ry b ie  
w s zys tk o  i choc iaż z fachow ego  
p u n k tu  w id ze n ia  atla s  n ie  zas tąp i 
zw łaszcza p o c z ą tk u ją c y m  w ę d k a ­
rzo m , d o brego  p o ra d n ik a , to  je d n a k  
p o w in ie n  zn aleźć się w  b ib lio tec e  
ka żdego  w ę d k a rza . Z a c h ęc am  w ię c  
w s zy s tk ic h  gorąco  do n a b y c ia  te j  
n ie z w y k le  c ie k a w e j i  w s p a n ia le  w y  
d a n e j k s ią ż k i i ręczę , że k a ż d y  z 
n ie j b ęd z ie  zad o w o lo n y . . N ie  m ogę  
n ie s te ty  rę czy ć  czy  d la  w s zys tk ic h  
c h ę tn > 'h  w y s ta rc z y  e g ze m p la rzy , bo  
choc iaż cena je s t  dość w y s o k a  — 
180 z ł — to  atla s  z n ik a  z k s ię g a r­
sk ic h  p ó le k  w  s zy b k im  tem p ie . 
W a rto  się  w ię c  pospieszyć, ty m  b a r ­
d z ie j je ś li w e ź m ie m y  pod u w a gę  
fa k t,  że n ie  w ia d o m o  k ie d y  docze­
k a m y  się p o now nego  w y d a n ia .

O K O Ń
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N A  P O D H A LTJ9d op ie ro  ro zp o ­
czął się le tn i szczyt tu rys tyczn y , 
a w  N o w o ta rs k ic h  Z a k ła da ch  
P rze m ys łu  Skórzanego, ju ż  na ­
s ta ła  —  „z im a ” . N a  taśm y p ro ­
d u k c y jn e  weszło  z im ow e  obu ­
w ie .

Z  now ości w a rto  w y m ie n ić  
m ęskie  i  dam sk ie  kozaczk i z tka  
n ir .y  „ G re n la n d ”  im itu ją c e j skó ­
rę  fo k i.  To poszuk iw ane  obu­
w ie  z im pw e  ukaże się n a  ry n k u  
w  IV  k w a rta le  br.

P anie  za in te re su je  in n a  now o  
ta rska  nowość z g a tu n k u  o bu - 
w ia  ca łorocznego  —  ko zaczk i z 
tk a n in y  „R o y -J e t-P e d y ” . Jest to 
tic o rz y w o  elastyczne, ściś le  p rz y  
lega jące do nog i. D osta rczy się 
ok. 190 tys. p a r ty c h  e fe k to w ­
n ych  bu tów .

POLSKIE DROGI
t > ¥ L Y  C Z /iS Y , k ie d y  okreś len ie  „p o ls k a  d ro g a " s ta n o w iło  
A-5 syn on im  d ro g i g ru n to w e j, źle u trz y m a n e j, a w  czasie 

w iosennych  ro z top ó w  czy je s ie nn ych  deszczy w  ogóle n ie ­
p rze jezd n e j. Dziś sy tua c ja  pod  ty m  w zg lędem  u leg ła  ca łko ­
w ite j zm ian ie . P rz y b y w a ją c y  do  P o ls k i zm o to ryzow a n i tu ­
ry ś c i z k ra jó w  zachodn ich , szczególn ie lu dz ie  s ta rs i, p rz y ­
w y k l i  do daw n ych  w yobrażeń , nac m ogą się n ad e iw ić , że 
w b re w  p rzypuszczeniom  w  Polsce je źdz i się n aw e t w yg od ­
n ie j,  n iż  w  ich  w ła sn ym  k ra ju .

SZO SY są tu  b ow iem  ró w n ie  
dobre, a za to  © w ie le  m n ie j za 
tłoczone. Peza k ilk e m a  n a jw ię k  
szym i m ia s ta m i, W arszaw ą, K ra  
ko w em  ezy P oznaniem  ©raz re ­
jo n e m  G órnego Ś ląska ta k  zwa 
ne „ k o r k i“  na je zdn ia ch  w  ogó­
le  n ie  is tn ie ją  a i  tam-, gdzie 
się je  spotyka , są © w ie le  m n ie j 
u c ią ż liw e  n iż  w  m iastach  Za ­
chodu.

P R Z E D  w y b u c h e m  I I  w o jn y  ś w ia ­
to w e j na 108 k m  k w . p o w ie rzch n i 
k r a ju  p rzy p a d a ło  w  Pe lsce oko ło  15 
k m  dróg o tw a rd e j n aw ierze h n t. 
B y ły  to g łó w n ie  d ro g i t łu czn io w e , 
b ez u le pszonej n a w ie rzc h n i. O bec­
n ie  n a 100 k m  k w . p o w ie rzc h n i k ra ­
ju  p rzy p a d a  oko ło  43 k m  dróg © 
n a w ie rz c h n i tw a rd e j, w  ty m  26 km
0 n a w ie rz c h n i a s fa lto w e j, b e to n o w ej 
lu b  z  k o s tk i. S ta w ia  to  P o łs kę  na  
d o b ry m  m ie js cu  w ś ró d  k r a jó w  E u ro  
p y . Gęstość sieci d ró g  o u lepszonej 
n a w ie rz c h n i je s t w  P olsce ju ż  obec­
n ie  w ię k s z a  n iż  w  A u s tr ii, w e  
F ra n c ji  lu b  w  H is zp a n ii, czy  Jugo­
s ła w ii, n iższa n a to m ia s t n iż  w  W ie l­
k ie j B ry ta n i i, N R F , w e  W łoszech . 
W śró d  k r a jó w  E u ro p y  ś rod k o w ej 
P o ls k a  z n a jd u je  się pod w zg lędem  
gęstości now oczesne j siec i d rogow ej 
n a  trze c im  m ie js cu , po Czechosło­
w a c ji i  N R D , w y p rz e d z a ją c  W ę g ry
1 p ań s tw a  b a łk a ń s k i« .

N IE  je s t to  je d n a k  ko n ie c  h i 
s to r ii p o ls k ie j d ro g i ( ty m  razem  
ju ż  bez cudzys łow u). Rozpoczął 
się b o w ie m  w ła śn ie  k o le jn y  je j 
e tap, s tan o w ią cy  konsekw enc ję  
dw óch  fa k tó w  o zasadniczym  
znaczeniu :

Po p ie rw sze  —  rozpoczęto bu 
dowę. na lic e n c ji w ło sk ie go  F ia  
ta, fa b ry k i p op u la rne go  samo­

chodu esoboweg©, k tó rego  p ro ­
d u k c ja  ju ż  za k ilk a  la t  m a w y  
»ieść 13® tys ięcy  sz tuk  reczn ie. 
Jeszeze w ięc w  c iągu bieżące­
go da ies ięc ic lec ia  m asowa m o- 
te ryza c ja  sfani© się w  Polsce 
fa k te m  dokonanym .

Po d ru g ie  —  ro z w ó j system u 
kon tene row ego  w  przewozach 
to w a ro w y c h  sp ra w ia , że sam o­
chody c iężarow e  s ta ją  się coraz 
cięższe, a k o n ce n tra c ją  tra n s p o r 
tu  sam ochodowego na g łów nych  
szlakach, łączących  n a jw a ż n ie j­
sze © środki p rze m ys ło w e  k ra ­
ju ,  coraz w iększa.

Ju ż  o b ec n ie  po n ad  65 p roc. całego  
ru ch u  sam ochodow ego s k u p ia  się na 
g łó w n y ch  trasach  m ię d zy  w ie lk im i  
m ia stam i i  o ś ro d k a m i p rzem ys łu  i  
k o n s u m p c ji o ra z  p o rta m i. T a k  np. 
n a szosach G ó rn o śląs kie g o  O k rę g u  
P rze m y s ło w e g o  co 2 se ku n d y  — ja k  
ob liczono  — p rze jeżd ża  c ię żk i sam o­
chód  c ię ża ro w y . K o n iec zn e  w ię c  się 
s ta je  p rzys tos o w a n ie  ty c h  n a jw a ż ­
n ie jszy ch  sz lak ó w , sta no w iąc yc h  o k . 
18 proc. d ró g  tw a rd y c h , do sta le  
rosnącego ru ch u  sam ochodów  cięż­
k ic h . D o  końca b r . p rz e w id u je  się 

m o d e rn iza c ję  oko ło  4 500 km  dróg.
Jednocześnie z m odern izac ją  

p rzys tąp io no  do  b u d o w y  d ru ­
g ich  je z d n i oraz na szosach w y  
lo to w y c h , ob ja zd ów  w ie lk ic h  
a g lo m e ra c ji m ie js k ic h . M a ją  ju ż  
ta k ie  nowoczesne a rte r ie  W a r­
szawa i  K a to w ic e , b u d u je  się je  
w o k ó ł P oznania  i  K ra k o w a . 
O czyw iśc ie  budow a  n ow ych  a r  
te r i i  k o m u n ik a c y jn y c h  zsynchro  
n izow ana  je s t z budow ą, d róg  
m ie js k ic h  i m iędzyos ied low ych .

Na re a liza c ję  tego p ro g ra m u  
przeznaczono w  b ieżącym  p ię ­
c io le c iu  (1971— 1975) o lb rz y m ią  
sumę 160 m ilia rd ó w  z ło tych . K o  
le jn y m  etapem , k tó rego  p ro je k t 
zosta ł ju ż  za tw ie rdzo n y , będzie 
budow a  autostrad . P ow o łano  też 
C e n tra ln y  Zarząd  A u to s tra d  
ja k o  generalnego in w e s to ra  te j 
z a k ro jo n e j na dużą ska lę  d łu ­
g o fa low e j in w e s ty c ji. W  sum ie 
to a pow stać w  Polsce 5 tys ięcy  
k m  autostrad-, łączących w  je d ­
ną całość c a ły  k ra jo w y  system  
dróg.

Sieć ta  w ią z a ć  się będzie  z eu ro ­
p e js k im  system em  d ro g o w y m . P rze z  
P o ls k ę  b iegn ie , ja k  w fado i»® , ■ g łó w ­
n y  s z ła k  t ra n z y to w y  P a ry ż  — B e r­
lin  — M o s k w a , a ta k ż e  n a jk ró ts ze  
p o łączen ie  k r a jó w  s k an d y n aw s k ich  
z k r a ja m i ś ro d k o w e j i w s ch o d n ie j 
części basenu M o rz a  Ś ró dziem nego .

P IE R W S Z Y  etap b u d o w y  auto  
s tra d , łączn ie  z ca ły m  zap le ­
czem, o b e jm u ją c y m  stacje  ben­
zynow e, p a rk in g i,  m o te le  itp . 
o be jm ie  trasę  W arszaw a —  
Ł ód ź  —  K a to w ic e  —  K ra k ó w . 
D o ro k u  1975 pow staną  now o ­
czesne a rte r ie  o  d ługośc i 350 
k m . P onadto  u zu p e łn io n y  zosta­
n ie  b ra k u ją c y  odc in e k  is tn ie ją ­
ce j a u to s tra d y  W ro c ła w  —  G l i­
w ice . (In te rp ress)

J A N  B R Z E S K I

Rewelacyjny wynalazek

Ś W  BEZ SPALIN

K L U B  „F A M A ”  d z ia ła  ja k  
magnes. S iły  p rzyc ią ga n ia  n ie  
s tan o w i c o k o lw ie k  zm ursza ła  
ściana, lecz te d ź w ię k i dysko te ­
k i  w e w n ą trz .

M§  i q a v u k i  
æ  99F * M Y “

P R O G R A M  d la  państw a? N ie , to  n ie  p ro g ra m  —  ta ko w ych  
n ie  ma. Są za to  zgrabne, zabaw ne  b iu le ty n y  in fo rm a c y jn e , 
p ió ra  m . in . M a c ie ja  L a m b e rta  w idocznego w  n ieo d łą czne j m a ­

ry n a rc e  w  k ra tk ę .

F E S T IW A L  A R T Y S T Y C Z N Y  
M Ł O D Z IE Ż Y  A K A D E M IC K IE J  
—  to  w ie lk a  le tn ia  a tra k c ja  S w i 
n on jśc ia . Codzienn ie  do w y b o ­
r u  je s t k i lk a  im pre z , a duże kon  
ce rty , z u dz ia łe m  k i lk u  zespo­
łó w  są n aw e t pow ta rzane , tak , 
by ka żdy  m óg ł je  obe jrzeć i  
usłyszeć.

M łodz ież  n ie  ty lk o  b a w i. M ło  
dzież oczyw iśc ie  także b a w i się. 
Do późna w  noc, ba, do  b ie le ­
jącego  ra n a  z  k lu b u  „F a m y ”  
mieszczącego się tv  d uże j sa li 
sp o rto w e j dob iega ją  d ź w ię k i m u  
z y k i. To dyskoteka, w  k tó re j się 
„ tu p ie ”  w  ta k t m rożą ce j krę tu  
w  ży łach  m u z y k i i  p rz y  la k im ż  
o ś w ie tle n iu .

Zespo ły  i  so liśc i b a w ią  się w  
spóźn ien ia  z p rzy ja zde m , bądź 
w  o m ija n ie  Ś w in ou jśc ia , m im o  
suge ru jących  z a m ia r p rz y b y c ia  
na  im prezę  zapow iedz i na  a f i­
szu. D ziew czę ta  z re c e p c ji ba­
w ią  się także  w  w ys z u k iw a n ie  
k w a te r  p ry w a tn y c h , k tó ry c h  
w ła śc ic ie le  w y n a jm u ją  je  potem  
kom uś c a łk ie m  in ne m u . K ilk a  
osób b a w i się u> nieobecność, a

k ilk a  w  n ieodpow iedzia lność. 
F a jn ie  je s t!

T y m  je dn a k , k tó rz y  p rz y  je  cha  
l i  i  w ys tę pu ją  trzeba  oddać 
sp ra w ie d liw ość . P rze ds ta w ia ją  
doskonałe  p ro d u k c je  m uzyczne, 
w o ka lne , kaba re tow e . Szkoda, 
że n ie  w szys tk ie  o ś ro d k i a ka ­
dem ick ie  są na ty m  fe s t iw a lu  
reprezen tow ane. Szkoda, że za 
m a ło  zespołów  szczecińskich.

Z n a k o m ity  zespół k a m e ra ln y  
C hóru  P o lite c h n ik i Szczeciń­
s k ie j m ożna by ło  usłyszeć, gdy  
szeptał... ze zdum ien iem , p rze ­
c iw s ta w ia ją c  u p a ło w i ga low e  
f r a k i  i  m uszk i, p on iew aż w  cza 
sie i  m ie jscu  w yznaczonym  na  
k o nce rt zastano septe t zespołu  
czechosłowackiego zaproszonego  
przez m ie jsco w y  Z  MS. N a szczę 
ście uda ło  się ró w n ie ż  usłyszeć  
ch ó r k a m e ra ln y  w  in n y m  m ie j­
scu i  czasie, śp iew a ją cy  p e łn y m  
głosem.

F e s tiw a l t rw a  a nasz fo to re ­
p o r te r  n ie  p ró żnu je , czego do ­
w o dy  —  obok.

J . F R Y D R Y K IE W IC Z  

F o to .: T A D E U S Z  W IT

Do t y c h c z a s  w ydaw a ł©  się, 
że stosow anie  s iln ik ó w  z za 

p lon e m  is k ro w y m  n ie u ch ro n n ie  
m usi pociągać za sefoą zan ie - 
cayseezenie p o w ie trz a  s p a lin a ­
m i. B yć meże, pog lądy  w  
te j dz ied z in ie  z re w © lu e jo n izu je  
w p ro w a dze n ie  do e ksp lo a ta c ji 
stónika ze w stępną  ke m o rą  spa 
la n i« , k tó ry  obecnie  przechodzi 
p ró b y  techn iczne . W  s iln ik u  
tego ty p u  ze spa lone j m ieszan­
k i  pozosta je  ty lk o  para  w odna 
i  n ieco d w u tle n k u  węgla.

N o w y  ro d za j s iln ik a  śkons tru  
o w a ł d r  L . G usak z in s ty tu tu  
f iz y k i chem iczne j A k a d e m ii 
N a u k  ZSRR.

W stępna ko m o ra  spa lan ia  o 
po jem nośc i k i lk u  ce n ty m e tró w  
sześciennych połączona je s t z 
n o rm a ln y m  c y lin d re m . W  ko ­
m orze  te j spa la  się n ie w ie lk a  
ilo ść  tego samego p a liw a , na 
k tó ry m  p ra c u je  s iln ik .  Rozgrza 
ne pozostałości procesu spa la ­
n ia  w  o d p o w ie d n im  m om encie  
p rzedos ta ją  się do  c y lin d ra  
przez sp ec ja ln y  o tw ó r. Zacho ­
dzący na sku te k  tego proces 
m ożna po rów n a ć  do p odpa len ia  
ogn iska  jednocześn ie  ze w szy­
s tk ic h  s tro n  —  zapala  się od 
ra zu  ca ła  obję tość m ieszanki. 
U ła tw ia  to  ro z ru ch  s iln ik a  p rzy  
n is k ic h  tem pe ra tu rach . Z ap łon  
p rz y  pom ocy k o m o ry  w stępnego

spa lan ia  n ie  pociąga za s©bą 
zużyc ia  w ię ksze j ilo śc i p a li­
w a  —  n o w y  s i ln ik  d a je  n aw e t 
oszczędność rzędu  10 proc. 
©szezędność ©siąga się d z ię k i ka 
ta łiz a to ro m , k tó re  p ow o d u ją , że 
s i ln ik  doskona le  p ra c u je  naw e t 
na bardzo  ubo g ie j m ieszance.

D Z IĘ K I zastosow an iu  k a ta li­
za to ró w  i k o m o ry  w stępne j, w  
c y lin d rz e  sp a la ją  się ró w n ie ż  te  
substanc je , k tó re  w  tra d y c y j­
n ych  s iln ik a c h  b y ły  usuwane na 
zew ną trz . S i ln ik  z kom orą  
w stępnego sp a la n ia  moż« praco  
w ać na benzyn ie  każdego gatun  
k u . Od s tro n y  k o n s tru k c y jn e j 
n ie  ró żn i się ©n w ie le  od s i ln i­
ka  tra d y c y jn e g o , ta k , że z po­
w odzen iem  może być zastosowa 
n y  w  p ro d u k o w a n y c h  obecnie 
typa ch  sam ochodów .

(In te rp ress)

J A K  S ZER O K O  m ożna się 
uśm iechnąć podczas występu?  
S praw dza to  den tys tyczn ym  
lu s te rk ie m  M a rta  M a rte liń s k a , 
je d n a  z  w o k a lis te k  „F a m y ” .

Polka -  aktorką
w Hollywood
P E W N Ą  pozyc ję  w  H o l­

ly w o o d  z a jm u je  a k to rk a  
S te fan ia  Pow ers. G ra ła  ju ż  
w  11 film a c h . U ro d z iła  się 
w  H o lly w o o d , a le  je j  ro ­
dzice  p ań s tw o  F e d e rk ie w i- 
czow ie  p rz y b y li z P o lsk i. 
J e j m ąż —  G a ry  L ockw o o d  
też je s t P o lak ie m . Jest on 
zn an ym  a k to re m , a  w k ró t ­
ce zam ie rza  sam w y re ż y ­
serow ać f i lm  sw o je j p ro ­
d u k c ji ,  w  k tó ry m  w  g łó w ­
n e j r o l i  w y s tą p i je go  żona. 
S te fan ia  Pow ers poza ję zy ­
k ie m  a n g ie ls k im  i  p o ls k im  
—  k tó ry m  p os łu g u je  się w  
d om u  —  w ła d a  doskona le  
h iszpa ń sk im , w ło s k im  i 
fra n c u s k im . Jest bardzo 
m u zyka lna , m a zdolności 
sp orto w e  i  m a la rsk ie . W  
ty m  ro k u  S te fan ia  Pow ers 
w y b ie ra  się z w iz y tą  do 
P o lsk i. (In te rp ress)

Zachęcający przykład  myszy
Zalety diety 
niskokaloryczncj

O T Y Ł O Ś Ć  s ta je  się Jednym  z k ło ­
p o tliw y c h  p ro b le m ó w  c y w il iz a -  

c y jn y c h  k r a jó w  b o g atych . Z a k ra w a  
to  n a  g o rzk ą  iro n ię  w  s y tu a c ji, k ie ­
d y p o ło w a lu d n o śc i ś w ia ta  n ie  do ­
ja d a , n ie m n ie j fa k ty  są n ie p o d w a ­
ża ln e . O tyłość p o w sta jąc a  z n ie ra ­
c jo na ln e go  i n ad m ie rn e g o  o d ż y w ia ­
n ia  p ro w a d z i do n a s ile n ia  schorzeń  
u k ła d u  k rą ż e n ia , zm n ie jsza  s p ra w ­
ność f iz y c z n ą  je d n o s te k , je s t  ź ró d ­
łe m  ro z lic zn y c h  d o leg liw ośc i f iz y c z ­
nyc h  i  p sych icznych .

B a d a n ie  p rz y c z y n  p o w s ta w a n ia  i  
m o żliw o śc i k u ro w a n ia  o ty łości z a j­
m u je  lic zn ą  g ru p ę  le k a rz y  i fa r m a ­
ce u tó w . N a  w y n ik i  ty c h  badań  cze ­
k a  p rze m y s ł sp o ży w czy , p o n iew aż  
u w a ża  się, iż  zm ie n ią  one w  is to tn y  
sposób zap o trzeb o w a n ie  n a p rze ­
tw o rzo n e  p ro d u k ty  żyw n oś c io w e , 
szczególn ie n a  tłuszcze n ienasycone  
i  n is k o k a lo ry e zn e  su bstancje  od ­
żyw cze .

sy s te m ie  „ c z u jn ik ó w " , k o n tro lu ją ­
cy ch  o d k ła d a n ie  się tłuszczu  w  o r ­
g a n iz m ie  i  re g u lu ją c y c h  stosow nie  
do tego m e ta b o lizm .

R e la c je  z u czt rzy m s k ic h  w s p o ­
m in a ją  o p ro s ty m , acz n ie es te ty cz­
n y m  zab ieg u , k tó ry  u m o ż liw ia ł b ie ­
s ia d n ik o m  sp o ży w a n ie  znaczn ie  
w ię k s zy c h  ilo ś c i p o k a rm u  n iż  b y ły  
w  sta n ie  p rz y ją ć  ich  ż o łą d k i. R oz­
ko s z  p o d n ie b ie n ia  cen iono bo w ie m  
w ów czas p o n a d  w s zys tk o . O becnie

ne zn ac zen ie . W sp o m n ie liśm y ju ż  o 
z g u b n y m  w p ły w ie  n a d m ie rn e j t u ­
szy n ą stan  serca i  u k ła d u  k rą ż e ­
n ia . S tw ie rd zo n o  ju ż  d aw no , iż  
p ra k ty c z n ie  je d y n y m  sk u te czn y m  
ś ro d k ie m  p rzed łuże n ia  ż y c ia  je s t  o -  
g ran icze n ie  sp o ży w an y ch  co d z ie n n ie  
k a lo r i i .  E k s p e ry m e n ty  p o tw ie rd z a ­
ją c e  tę  te o r ię  lic zą  ju ż  ponad  40 
la t, c iąg le  p rz y b y w a ją  now e dow o­
d y  w p ły w u  pow śc ią g liw o ś c i w  ja d ­
íe  i  n a p itk u  n a  d ługość życ ia .

p ro c e n t n o rm a ln ie  p rz y jm o w a n y c h  
lu b  n a  o p a rc iu  w y ż y w ie n ia  w  ty m  
d n iu  n a  o b ję to śc io w y ch  substan ­
c ja c h  w y p e łn ia ją c y c h  żo łą d e k  i 
s tw a rz a ją c y c h  p sy ch ic zn y  e fe k t za ­
sp o k o je n ia  a p e ty tu , a p o zb aw ion y ch  
w a rto ś c i k a lo ry c z n e j.

Przyspieszone
eksperymenty

Myszy i ludzie
W  D O Ś W IA D C Z E N IA C H  z m y sza -

p rze d łu ża  ż y w o t ty c h  m iły c h  stw o ­
rz o n e k  o 20 do 40 p roc. P rze d łu że ­
n ie  to  o siąg n ię to  p rze z  znaczne o -

Jedz m ie j -  żyj dfgżoj
Czy można jeść — 
i nie tyć?

B A D A N IA  n a u k o w e  k o n c e n tru ją
się ta k że  n ad  p s y ch o lo g ic zn ym i a -  
s p e k ta m i n ad m iern e g o  o d ż y w ia n ia  
się . In te re s u ją c ą  ic h  d z ie d z in ą  je s t  
ta k ż e  p o zn a w a n ie  m e c h a n izm u  po ­
w s ta w a n ia  u s te re k  w  n a tu ra ln y m

w y d a je  się. iż  n a u k a  poszła in n ą
d ro g ą , u s iłu ją c  nr.yskać podobny  
s k u te k  — z n e u tra lizo w a n ie  n a d m ie r ­
n y c h  ilości sp o ży w an y ch  p o k a r ­
m ó w  p rz y  zac h o w an iu  z ja d an yc h  
ilo ś c i. J e d n a  z f i r m  b ry ty js k ic h  p ra ­
c u je  n ad  su b s ta n c ją  n a zw a n ą  ro b o ­
czo  „ ś w iń s k ą  p ig u łk ą “ , k tó re j ce­
le m  je s t h a m o w a n ie  procesu t r a ­
w ie n ia  i  a b s o rb e ji Jego p ro d u k tó w  
p rze z  o rg a n izm .

Zalety oszczędności 
kalorycznej

B A D A N IA  n ad  ró żn y m i as p e k ta m i 
p o w s ta w a n ia  o ty ło ś ci m a ją  o g ro m -

P o c zątko w o  u siło w an o  o g ran ic zyć  
w  d o św iadczen iach  ze zw ie rzę ta m i 
e k s p e ry m e n ta ln y m i ka lo ry czn o ść  ich  
p o s iłkó w  od  w c zes n e j fa z y  życ ia . 
P ro w a d z iło  to  do p rzed łużonego  o -  
kres u  o siąg an ia  p e łn e j d o jrza ło śc i i 
do n ie k o rzy s tn y c h  zm ia n  o rg an ic z ­
n y c h  w  postac i o g ra n ic ze n ia  w z ro ­
stu  i  ogólnego ro zw o ju  fizyc zn eg o . 
O s ta tn io  je d n a k  o k a za ło  się, że k o ­
rzy s tn e  e fe k ty  m o żn a  osiągnąć sto­
s u ją c  in n y  ty p  og ran ic zeń .

S tw ie rd zo n o  d o św iad c za ln ie , że 
d o b re  re z u lta ty  p rzyn o s i stosow anie  
p e łne go  w y ż y w ie n ia  w  c iąg u  trzec h  
d n i i  częściow o postu  —  w  ciągu  
c zw arteg o . P o le g a  on  n a  o g ran ic ze ­
n iu  ka lo ry czn o śc i p o s iłk ó w  do 60

g ra n ic ze n ie  p rzy c zy n  śm ierc i, k tó re  
n a ra s ta ją  w ra z  z w ie k ie m  —  łą c zn ie  
ze s c h o rzen ia m i n o w o tw o ro w y m i. O - 
szczędnie ży w io n e  m y szy  b y ły  r u ­
c h liw e , a k ty w n e , w a ż y ły  m n ie j od 
,»norm y“  i  z a c h o w y w a ły  z e w n ę trz ­
n e  o zn a k i m łodości n a w e t w te d y , 
k ie d y  in n a  g ru p a  z w ie rz ą t, k a rm io ­
n a  o b fic ie , w y k a z y w a ła  d u żą  śm ie r­
telność i  w s ze lk ie  cechy starości.

J a k k o lw ie k  zro zu m ia łe  p o p ra w k i  
trze b a  w p ro w a d z ić  do in te rp re ta c ji  
e k s p e ry m e n tó w  w  odn ies ie n iu  do 
lu d z i, rze czą  o czy w is tą  je s t, że o -  
g ran icze n ie  k a lo ry c zn o ś c i p o s iłkó w  
w y w ie ra  zb a w ie n n y  w p ły w  n a  stan  
zd ro w ia  c z ło w ie k a .

D R  A L E X  C O M F O R T  d y re k to r  
bad a ń  g e ro n to lo g iczn y ch  n a  u n iw e r  
sy tec ie  lo n d y ń s k im  je s t zd a n ia , iż  
w  ciągu  p ię c iu  la t m o żn a  b y do­
k ła d n ie  s tw ie rd z ić , c zy  i  w  ja k im  
sto p n iu  w o ln ie j s ta rz e ją  się lu d z ie  
sto su jąc y d ie tę  o o g ran ic zo n e j k a lo ­
ry czn o śc i. B ad a n ia  p rzep ro w ad zo n e  
w  ty m  o k re s ie  u m o ż liw ią  ta k że  
p re c y z y jn e  o kre ś len ie , w  ja k im  
sto p n iu  z m n ie js zy  się ry z y k o  zap a­
d a n ia  lu d z i w s trze m ię ź liw y c h  p rz y  
sto le n a  c h o ro b y  u k ła d u  k rą ż e n ia  i 
w  ja k im  s to p n iu  zos tan ie  z a h a m o ­
w a n y  proces u tra ty  ro zm a ity c h  
zdolności fizy c zn y c h  z w ią za n y c h  z 
p o su n ię ty m  w ie k ie m .

P rz e p ro w a d ze n ie  ta k ic h  bad a ń  n a ­
d a ło b y  zu p e łn ie  n o w ą fo rm ę  i ro z ­
m a ch  w a lc e  z  o ty ło ś cią . P o w s ta ły ­
b y  in n e  p ro p o rc je  m ię d z y  p ro d u k ­
c ją  żyw n oś c i, je j  p rze ró b k ą  i  zu ży ­
c iem . N ie w y k lu c z o n e , iż  p rz y n io ­
słoby to  z łagodzen ie  n ap ię c ia  n a  
ry n k u  p ro d u k tó w  ży w n oś c io w yc h  
o ra z  b a rd z ie j ró w n o m ie rn e  „n as yc e-  
n ie ‘% k a lo r ia m i m a p y  św ia ta .

D la  o s iągn ię cia  n ie za p rze c za ln y c h  
k o rzy ś c i, w y n ik a ją c y c h  z o g ra n ic ze ­
n ia  ob jętośc i i k a lo ry czn o śc i p o k a r ­
m ó w , p o trzeb a  d u że j sam odyscyp ­
l in y  i  s i ln e j w o li na co d z ie ń . N ie  
są to  cechy pow szechnie spo tyk an e . 
D la te g o  też m ożna bez ry z y k a  po ­
p e łn ie n ia  w iększego  b łę du  założyć , 
iż  d w a  s k ra jn e  p rze c iw ie ń s tw a : do ­
b ro b y t i n ędza będą n a d a l ź ró d łe m  
lu d z k ic h  chorób, sk ra c a ją c y c h  życ ie  
c z ło w ie k a . (P A P )

Przedstawiamy :
Polskie Towarzystwo
Schronisk Młodzieżowych

N A  R A Z IE  p ró b u ją . A le  ja k  zaczną g ra ć l

Najtańsza forma 
turystyki

T U R Y S T Y K A  m łodzieżow a  
m u s i być przede  w s zys tk im  ta ­
n ia . Zasada ta  o bo w ią zu je  na 
ca ły m  św iec ie . U  nas m łodz ież 
n a jta n ie j może zw iedzać k ra j 
k o rzys ta ją c  z noc legów  w  p la ­
ców kach  P olsk iego  T o w a rz y ­
s tw a  S ch ron isk  M łodz ieżow ych , 
gdzie  nocleg ko sz tu je  od 5 do 
18 z ło tych . C z ło n kow ie  P TSM  
oraz podobnych  s tow arzyszeń za 
g ra n iczn ych  sku p io n ych  w  M ię ­
d zyna ro do w e j F e de ra c ji S chro ­
n is k  M łod z ie żow ych  ko rzys ta ją  
z 25-p rocen tow e j zn iżk i.

P TSM  dyspo nu je  obecnie  34 
tys. łóżek w  92 sch ron iskach  sta 
łych , czyn nych  przez ca ły  ro k  
oraz 776 sezonow ych u ru cha m ia  
nych  w  okres ie  fe r i i  szko lnych  
w  in te rn a ta c h , bud ynka ch  szko l 
n ych, cam p ingach  itp . W  ro ku  
u b ie g ły m  nasze sch ron iska  m ło ­
dzieżow e u d z ie li ły  ponad 1,3 m in  
noc legów . S ta w ia  to  Polskę w  
śc is łe j czo łów ce św ia tow ego  ru ­
chu  sch ro n isk  m łodz ieżow ych .

M ię d zyna ro d ow a  Federac ja  
S ch ron isk  M łodz ieżow ych , k tó ­
re j P o lska  b y ła  przed 40 la ty  
je d n y m  ze w spó łza ło życ ie li, sku 
p ia  46 stow arzyszeń  ze w szyst­
k ic h  k o n ty n e n tó w . Ł ączn ie  d y ­
sponu je  ona 4 200 sch ro n iska m i 
o 3 m in  łóżek.

P o lsk ie  T o w a rz y s tw o  S chro­
n is k  M łod z ie żow ych , szczególnie 
b lis k o  w s p ó łp ra c u je  z p odobny­
m i o rg a n iz a c ja m i w  k ra ja c h  soc 
ja lis ty c z n y c h : B u łg a r ii,  Czecho­
s ło w a c ji, J u g o s ła w ii i  na W ę­
grzech o raz  z K o m ite te m  T u ry ­
s ty k i i  W ę d ró w ek  NRD. P TSM  
w y m ie n ia  także  g ru p y  w yc iecz­
ko w e  z k ra ja m i E u rop y  zachod­
n ie j, np. z A u s tr ią , A n g lią  i  
F ra n c ją .

C. R.

Niebawem
nowoczesne dętki

z Olsztyna
O L S Z T Y Ń S K IE  Z A K Ł A D Y  O P O N  

S A M O C H O D O W Y C H  p rzy g o to w u ją  
do p o d ję c ia  — po przeszło  p ó łto ­
ra ro c zn y m  o kre s ie  p rób p ro w a ­
d zonych  p rz y  w s p ó łu dz ia le  C en­
tra ln e g o  L a b o ra to r iu m  O p o n ia r­
sk iego  w  P o zn a n iu  i zn ane j b e l­
g ijs k ie j f ir m y  „E s s o -C h e m ik a ls “  — 
p ro d u k c ji now oczesnych  d ę tek . D ęt 
k i te , w y p ro d u k o w a n e  n a bazie  
tzw . k a u c zu k u  bu ty lo w e g o  — cha­
ra k te ry z u ją  się  — w  p o ró w n a n iu  z 
d ę tk a m i z k a u c z u k u  n a tu ra ln eg o  — 
6—8 -k ro tn ie  le p szy m  u trz y m y w a ­
n ie m  c iśn ie n ia  p o w ie trza , znac zn ie  
w ię k s zą  odpornością  n a  w a ru n k i 
atm o s fe ryc zn e  1 w y trzy m a ło ś c ią . Z a  
le ty  te ko n ie czn e  są m . in . do sto ­
so w an ia  ic h  p rz y  ek sp loa tac ji o - 
pon ra d ia ln y c h , k tó ry c h  ś c ia n k i 
u le g a ją  w ię k s z y m  odks zta łc en io m  i 
p o w o d u ją  b a rd z ie j in te n s y w n e  w y ­
g in a n ie  d ę tk i .

ERLE STANLEY GARDNER

SIOSTRZENICA
LUNATYKA

(THE CASE OF THE SLEEPWALKER’S NIECE) 
Tłumaczył z ang. Ryszard DZIER2KO 

---------------------------  110 --------- :__________
—  Ta  f iliż a n k a  ze spodeczkiem  m o g ły b y  być  lu b  n ie  być  
ty m i,  k tó ry m i się p os łu g iw a łe m . J a k  ju ż  w sp om n ia łe m , w e ­
d łu g  m n ie  f i l iż a n k i w y g lą d a ją  je dn a kow o , a  D uncan n ie  
z id e n ty f ik o w a ł lu n a ty k a  ja k o  P io tra  K en ta .

—  Ten s p o d e c z e k  posiada w y ra ź n ą  szczerbę  —  za­
znaczy ł B la ine .

M ason w z ru s z y ł ra m io n a m i, z a p a lił pap ie rosa  i  uśm iech ­
n ą ł się.

—  A  w ię c  dobrze, M r  M ason  —  odezw a ł się B la ine . —  
P ra w dopodobn ie  p rz e d s ta w im y  p ańsk ie  zeznanie sądow i, 
k tó r y  p rzypuszcza ln ie  przekaże sp raw ę  sądow i p rzys ię g łych  
do decyz ji. Z n am  pana je d y n ie  od d o b re j s tro ny . N ig d y  n ie  
w y c ią g n ie m y  n ic  od pana p rz y  pom ocy zadaw anych  p y ta ń , 
gdyż n ie  m a m y żadnych  u p ra w n ie ń , by z m u s i ć  pana do 
u dz ie la n ia  o dpow iedz i. S tosu je  pan  ta k ty k ę  w y m ija ją c ą . Po 
p ro s tu  p ro w a d z i nas pan  w  ś lepy  zau łek.

—  Czy n ie  zda je  się panu, że pan  ju ż  sko ńczy ł ze m ną?
—  Czy pan  w ie  coś w ię c e j o zb rodn i?
—  • Nie.
—  W  ta k im  raz ie  s ko ńczy liśm y  ju ż  z panem . G dy  będzie  

pan  nam  p o trze b ny , w ie m y , gdzie pana znaleźć i  —  d oda ł 
znacząco  —  w ie m y , w  j a k i  s p o s ó b  znaleźć pana.„ 
z w e z w a n i e m  do  s ta w ie n ia  się p rzed  sądem.

M ason s k in ą ł g łow ą.
—  Do w id ze n ia  panom  —  rze k ł.
U c h w y c ił b łaga jące  sp o jrzen ie  E dn y  H am m er, w  k tó ry m

—  ----------------------------- - n i ___________________________________

u s iło w a ła  w y ra z ić  ja k ą ś  w ia d o m o ś ć R u s z y ł w  je j  k ie ru n k u , 
lecz p rzeszkodz ił m u  B la ine .

—  P ow ied z ia łe m , że pan może być u s p ra w ie d liw io n y , M a ­
son. P rzypuszczam , że to  dochodzenie  posunie  się naprzód  
o w ie le  szyb c ie j i. do d ia b la , o cale n iebo  sku te czn ie j, je ­
ż e li p rze s łuch a m y ś w ia d k ó w  p rzed tem , za n im  sko rzys ta ją  
z pań sk ich  b a r  d  z a c e n n y c h  sugestii.

M ason uśm ie chn ą ł się iro n ic z n ie  i  s k in ą ł g łow ą  na  znak  
zgody.

—  Życzę pan u  pow odzen ia  —  rze k ł.

R O Z D Z IA Ł  X I

M ason n a tk n ą ł się na  P au la  D rake 'a  siedzącego w  sam o­
chodzie  za p a rko w a n ym  p rz y  k ra w ę ż n ik u  o p ó ł b lo k u  od do­
m u  K en ta .

—-  U s iło w a łe m  w e jść  do środka , lecz p o lic ja  n ie  w p uśc iła  
m n ie  — p o w ie d z ia ł D rakę . —  M a m  d w óch  mężczyzn, k tó rz y  
chcą być ś w ia d k a m i, g dy  ty lk o  g lin y  przestaną  rzą d z ić  się 
w  ty m  dom u. Co się w yd a rzy ło ?

_— W ie le  rzeczy  — o d p o w ie d z ia ł Mason. —  Facet o naz­
w is k u  Rease zosta ł z a b ity . P chn ię to  go nożem  w  łó ż k u , w i ­
doczn ie  w te dy , g dy  spał. S zy ję  m ia ł zasłon ię tą. N oc by ła  
dość ciep ła . P rz y k ry ł się w ię c  ty lk o  dw om a le k k im i koca­
m i. Nóż zosta ł p c h n ię ty  przez koce.

—  A  ja k i  m o tyw ?
M ason z n iż y ł g łos i  szepnął:
—  Do lich a , są n iez łe  p osz la k i p rz e c iw k o  P io tro w i K e n ­

to w i. Jest m o im  k lie n te m .
—  ----------------------------------------------  1 1 2 ------------------------------------------------------------

<— G dzie  je s t teraz?
—  Z n ik ł.
—  Uważasz, że zw ia ł?
—  N ie , u d a ł się w  podróż w  sp ra w ie  p rze ds ię b io rs tw a .
—  Czy masz z a m ia r z rezygnow ać z niego, P erry?

To zależy. Chcę n a jp ie rw  s tw ie rd z ić , czy je s t w in n y . 
Je że li tak , n ie  do tkn ę  się te j sp raw y. Sądzę, je d n a k , że to  
on space row a ł podczas snu. G d y b y  ta k  by ło , w ów czas będę 
p ró b o w a ł o b ro n ić  go.

—  Do ja k ie j k a te g o r ii ty p ó w  n a le ża ł c z ło w ie k , k tó r y  zo­
s ta ł zab ity?

—  To b y ł d z iw a k . Zawsze m a r tw ił  się o sw o je  zd row ie .
—  C zy K e n t m ia ł ja k iś  szczególny pow ód, by go zabić?
—  N ie , lecz m ia ł w ie le  pow odów , by zab ić  cz łow ieka , 

w  ł ó ż k u ,  k t ó r e g o  s p a ł a  o f  i  a r  a I
D e te k ty w  c icho  g w izd ną ł.
— To znaczy, że to  n ie  b y ł c z ło w ie k , k tó reg o  c h c ia ł się 

pozbyć, co? — spyta ł.
— N ie  w ie m . Bądź w  p o b liżu , może będziesz m óg ł coś 

w y k ry ć .  — M ason s p o jrz a ł na  zegarek, potem  o tw o rz y ł 
d rz w i sam ochodu i  r z e k ł:  —  Możesz podw ieźć  m n ie  do  b u l­
w a ru . Tam  z łap ię  taksów kę .

—  Pojedziesz w  s tronę  sw o jego  b iu ra?
—  N ie  w ie m .

(C iąg da lszy nastąp i)
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„Karier“ rozmawia z prezesem OZKol. J. Matuszakiem

P o ls c y  k o l a r z
27 lat w służbie 
szczecińskiego sportu

tre n o w a ć  będą  
NA TORZE OLIMPIJSKIM W
I

 K IE R O W N IK IE M  ekipy polskich kolarzy, którzy w  ubieg­
łą  sobotę startow ali na torze o lim pijskim  w  M onachium , 
był prezes Szczecińskiego Okręgowego Zw iązku  Kolarskie­
go — Jerzy M atuszak. Po powrocie z m iasta X X  Igrzysk  
O lim pijskich , poprosiliśmy J. Matuszaka by podzielił się 
z nam i w rażen iam i z pobytu w  Monachium .

Piłkarska „jedenastka”  
Szczecina 
w  finałach O IMS

KoBefne
niepowodzenia
drużyn siatkówki

— Od m om entu, w  którym  za 
plonie o lim p ijsk i znicz dzielą  
nas ju ż  ty lko tygodnie. W  M o­
nachium  panuje ju ż  n ie­
w ątp liw ie  przedolim pijska go­
rączka?

—  O czyw iśc ie . W y c zu w a  się to  n ie  
m a i n a k a ż d y m  k r o k u . M ia s to  spo­
sobi się do w ie lk ie g o  fe s tiw a lu  
sp o rto w c ów  całego ś w ia ta .- K o ń czy  
się ju ż  p ra c e  u p ię k s za ją c e , o d św ie ­
ża  zn a k i d ro g o w e, p o rz ą d k u je  z ie ­
leńce itp . Z a k u p io n e  w  sk lepach  to ­
w a ry  o trz y m u je  sie w  o p a k o w a ­
n ia ch  ozd o bio ny ch  o lim p i js k im i e m ­
b le m a ta m i i h as ła m i. W  sk lepach  
pod d o s ta tk ie m  je s t p a m ią te k  w śród  
któ ry c h  k r ó lu je  ja m n ik  W a ld i — e -  
l im p i js k a  m a s k o tk a .

MONACHIUM
p rz e g ry w a li ty lk o  n ie zna czn ie . N ie  
b y ł w ię c  to n o k a u t, le cz  ty lk o  po ­
ra ż k a . P e w n y m  u s p ra w ie d liw ie n ie m  
je s t  ró w n ie ż  fa k t ,  że w y s ta w iliś m y  
s k ro m n ą  e k ip ę  i za w o dn icy  s ta rto ­
w a li  k i lk a k r o tn ie , w k ró tk ic h  od ­
stępach czasu, w  ró żn y c h  k o n k u ­
re n c ja c h . P od o b n a s y tu a c ja , n ie  m o ­
że p o w tó rzy ć  się podczas o lim p ia d y . 
Ja k o  k ie ro w n ik  e k ip y , w sw oim  
sp ra w o zd an iu  do P Z K o l. su g e ru je  
p ro je k t  z a b ra n ia  do M o na ch iu m  
w ię k s z e j l ic z b y  za w o d n ik ó w . C ho­
d z i m i g łó w n ie  o w y śc ig  d ru ż y n o ­
w y , w  k tó ry m  tre n e rzy  m uszą m ieć  
do d y s p o zy c ji p rz y n a jm n ie j dw óch  
„ś w ie ż y c h “  k o la rz y . C hcę ta k ż e  do­
d ać , że to r  o w c y  s ta rto w a li w  N R F  
tu ż  po z a k o ń c ze n iu  w y cze rp u jąc eg o  
w y śc ig u  szosowego — B a łty c k ie g o  
W yścigu  P rz y ja ź n i. K ilo m e try  na  
szosie d a ły  im  s ilę  i w y trzy m a ło ś ć , 
le cz  „ z a b i ły “  szybkość. D o  czasu  
o lim p ia d y , po p rze jśc iu  n a ścisłą 
s p e c ja liza c je  p o w in n i n ad ro b ić  te  
b ra k i i os iągać lepsze re z u lta ty . Po 
ra ż k a  ta  w c a le  nas n ie  z a ła m a ła  i 
ch łop c y z a p o w ia d a ją  o strą  w a lk ę . A 
to  w ła ś n ie  je s t n a jb a rd z ie j p o trze b ­
ne w  o lim p ijs k ic h  s ta rta ch .

P O S T A Ć  p o d p u łk o w n ik a  J a ­
na M a łe w ic za  d o sk o na le  znana  
je s t w  k ręg ac h  lu d z i p a ra ją ­
cych  się w nas zym  w o je w ó d z ­
tw ie  k u ltu rą  f izy c zn ą . J M a ­
le w ic z  n a le ży  b o w ie m  do tych  
d z ia ła c zy , k tó rz y  k ła d li  p o d w a ­
lin y  pod ro z w ó j szczec ińskie­
go sp ortu  i  do dziś p o zosta li 
m u  w ie rn i. W ra z  ze sportow ca  
m i k i lk u  ju ż  g e n e ra c ji, p rz e ­
ży ł on sukcesy i n ie po w od ze­
n ia  d ru ż y n  b ro n iąc yc h  b a rw  
nadoćtrzańskiego g rodu .

S p o rt ju ż  od 40 la t je s t  ż y ­
c io w y m  ho b by  p p łk  J . M a le w i­
cza. W  1922 ro k u  ro zp o czą ł on  
b o w ie m  u p ra w ia n ie  k o s zy k ó w ­
k i w b ia ło s to c k ie j Ja g ie llo n a . 
Jeszcze w la la c h  trzy d z ie s ty c h  
u zy s k a ł s top ień  in s tru k to ra  i  
sędziego k o s zy k ó w k i. K ie d y  w  
ro k u  1945 z w ią z a ł sw o je  życ ie  
z Z ie m ią  S zczec ińską, p o n ow ­
n ie  ra zpo c ząt u p ra w ia n ie  te j 
d y s c y p lin y . P o  zak o ń cze n iu  
c zy n n e j k a r ie ry  s p o rto w e j, J . 
M a le w ic z  p ośw ięc ił się p ra c y  
sp o łeczne j w  O k rę g o w y m  
Z w ią z k u  K o s zy k ó w k i, k tó re m u  
przez  10 la t  p reze so w ał. N a w a ł 
o b o w ią zk ó w  zaw o do w yc h  i p e ł­
n ie n ie  in n y c h  fu n k c j i  spo łecz­
n ych  s p ra w iło , że p p łk  J . M a ­
le w ic z  zre zy g n o w a ł z p ra c y  w  
O ZK & sz. D o  dziś je s t je d n a k  
w ie lk im  en tu z ja s tą  te j d y s cy p ­
lin y . Spobkać go m ożna na  
w s zy s tk ic h  m eczach  ko s zy k a -  
re k  i k o s z y k a rz y , służy ra d ą  4 
pom ocą d z ia łac zo m  O Z  K osz. ł  
sp o rtow com .

R o z m a w ia li :  ja g r , god

Piłkarskie puchary

J A K  D O N O S IL IŚ M Y  — d ob ieg ły  
k o ń c a  t u rn ie je  w  g rac h  zespoło­
w y c h , k tó ry c h  s ta w k ą  b y ł aw ans  
do  f in a łó w  V I  O g ó lnopo lsk ich  
Ig rz y s łt  M ło d z ie ży  S z k o ln e j. W  u zu ­
p e łn ie n iu  naszej w c zo ra js ze j in fo r ­
m a c j i  p o d a je m y , że o p ró c z  d ru ży n  
k o s z y k a  re k  i k o s z y k a rz y  do g rona  
f in a lis tó w  z a k w a lif ik o w a ła  się ró w ­
n ie ż  p iłk a rs k a  „ je d e n a s tk a “ Szcze­
c in a . N as i ch łop c y w a lc z y li n a  bo ­
is k a c h  w o je w ó d z tw a  bydgosk iego, 
z a jm u ją c  w  s w o je j g ru p ie  d ru g ie  
m ie js c e . P ie rw s z ą  lo k a tę  za ję ła  d ru ­
ż y n a  G d a ńs ka . Szczecińscy p iłk a rz e  
p o k o n a li K o sza lin  3:1. P o zn a ń  3:0 
o ra  z  z re m is o w a li z  G d a ń s k ie m  0:0 
i  B ydgoszczą 1:1.

U d z ia ł szc zec ińskich  d ru ż y n  s ia t­
k ó w k i  i  p i łk i  rę czn e j w  p ó łfin a ła c h  
za k o ń c z y ł sie n ie po w od ze n iem . 
S zc zeg ó ln ie  p rz y k rą  n ie sp o d z ian k ą  
je s t  b r a k  w ś ró d  fin a lis tó w  zespo­
łó w  p iłk i  rę c zn e j. Z  s ia tk ó w k ą  n a­
to m ia s t  p o w tó rz y ła  się h is to ria  trw a  
ją c a  od  w ie lu  la t . Do te j p o ry  n ie  
o d g ry w a liś m y  w  te j d y s c y p lin ie  żad ­
n e j  ro li n a  ig rzy s k a c h  i na sp a rta ­
k ia d a c h  l  n ie  o d g ry w a m y  je j  n ad a l. 
^Sia tków ka je s t w  S lc z e c in ie  w c iąż  
» .ko p c iu szk iem “ . T ra k to w a n ie  te j 
d y s c y p lin y  po  ¿.m acoszem u“  sp ra ­
w iło . że n ie  dość iż  u tra c iliś m y  ze ­
spó ł p ie rw s zo lig o w y , a p ó źn ie j I l - l i -  
g o w y , to je szc ze nasza m ło d z ie ż  
w c ią ż  p rz e g ry w a , (g)

Best wraca 
-  Charlton 
odchodzi

S P E C J A L N Y  w y s ła n n ik  „T r y  
łm ny Robotniczej“ —  Z b ig n ie w  
D u tk o w s k i p od a ł sensacyjną 
w iadom ość. O tóż d e m e n tu je  on 
p lo tk ę  ja k o b y  w ie lk i sam orod ­
n y  ta le n t p iłk a rs k i,  G eorge Best 
m ia ł zakończyć k a r ie rę  zaw od­
n iczą . Best podobno  w ró ć ił z 
u r lo p u  na M a jo rc e  i zg łos ił się 
w  sw o im  k lu b ie  M anchester 
U n ite d . Za s a m o w o lny  u r lo p  za 
w odnik  te n  u k a ra n y  zosta ł poz 
b a w ie n ie m  2 -ty g o d n io w e j gaży 
I  będzie m u s ia ł przez p ew ien  
czas tre n o w a ć  z... ju n io ra m i 
M U !

i G eorge zm ęczony w y c z e rp u ją ­
c y m  sezonem m ia ł w szys tk iego  
dosyć i p o s ta n o w ił w y rw a ć  się 
na  u rlo p . N a  lo tn is k u  s p o tka ł 
re p o rte ra , k tó re m u  pow ied z ia ł, 
że  ko ńczy  ka rie rę . D z ie n n ik a rz  
p o d z ie li ł się tą  w iadom ością  z 
C z y te ln ik a m i i  ła m y  p ra sy  ca­
łego  ś w ia ta  ob ieg ła  w iadom ość, 
iż  G eorge Best, „w ra k  f iz y c z ­
n y  i  psych iczny“ , ju ż  n ig d y  n ie 
w y s tą p i na boisku . T e raz  Best 
za p o w ie d z ia ł dalszą grę, jeszcze 
p rzez  k i lk a  la t, z ty m , że z M an 
ch es te r U n ite d  będzie  c h c ia ł po 
w yg aśn ię c iu  k o n tra k tu  odejść. 
'„T R “  donosi ró w n ie ż , że legen­
d a rn y  ju ż  p iłk a rz , bez k tó rego  
tru d n o  w y o b ra z ić  sobie re p re ­
zen tac ję  A n g li i  —  B o b b y  C h a rl 
to n  zam ie rza  zakończyć ka rie rę . 
N a  pożegnanie C h a r lto n a  odbę­
d ą  s ię  aż 2 m ecze : je de n  z o r­
g a n izo w a n y  przez M U , a  d ru g i 
u rzą dzo ny przez F IF A . (d) i

—  Jakie obiekty sportowe 
m iał pan okazję obejrzeć pod­
czas pobytu w  Monachium ?

—  P rze d e  w s zy s tk im  to r  k o la rs k i. 
Jest to no w o  w y b u d o w a n y  o b ie k t o 
n a w ie rz c h n i w y k o n a n e j ze s p e c ja l­
nego a fry k a ń s k ie g o  d re w n a , o d p or­
nego n a z m ia n y  a tm o s fe ry c zn e . J e j  
d ługość w y n o s i 285,714 m . P ro f i l  to ­
ru  je s t b ard zo  sp e cy ficzn y . K ró tk ie  
proste  n ac h y lo n e  pod k ą te m  10 
sto p n i p rzec hodzą w  ostre d łu g ie  w i 
ra żę , o  ką c ie  n a c h y le n ia  48,3 st. 
W ok ó ł to ru  z n a jd u ją  się  try b u n y ,  
k tó re  m ogą pom ieśc ić 5 tys . w i­
d zów . O b ie k t p o k ry ty  je s t d achem . 
Po M e k s y k u  m ó w iło  s ię , że us tan o ­
w io n e  ta m  re k o rd y  d ługo  n ie  zo ­
sta ną  p ob ite , j a  je d n a k  odnoszę  
w ra że n ie , że w  M o n a c h iu m  paść 
m ogą je szc ze lepsze re z u lta ty . W i­
d z ia łe m  ró w n ie ż  s tad ion  o lim p ijs k i 
o ra z  basen p ły w a c k i, n a  k tó rego  
d n ie  z a in s ta lo w a n e  są k a m e ry  te le ­
w iz y jn e , p o zw a la ją c e  o b serw ow ać  
prac ę  za w o d n ik ó w  pod p o w ie rz c h ­
n ią  w o d y .

—  J a k  czuli się nasi ko la rze  
na torze w  Monachium ?

—  T e n  s p e c y fic zn y  to r  s p ra w ia ł 
n as zy m  za w o d n ik o m  sporo  t ru d n o ­
ści, g d y ż  p rz y z w y c z a je n i są do 
„ c ię ż k ie j“  n a w ie rz c h n i b e to n o w ej. 
T y m c zas em  w  M o n a c h iu m  z e tk n ę li 
się z po d ło żem  o m a le j p rzy c ze p ­
ności w y p ro filo w a n y m  ta k , ie  to r  
je s t  p ie k ie ln ie  s zy b k i. D o  le j  p o ry  
ty lk o  za w o dn icy  N R F  k o rzy s ta li z 
tego o b ie k tu . K o la rz o m  z a g ra n ic z ­
n y m  zosta ł on u d o stęp n io n y  po ra z  
p ie rw s zy . N ie  ty lk o  P o la c y  m ie li 
w ię c  tru d no ś c i. S tąd  częste w y w ro t­
k i podczas p rz e d o lim p ijs k ie j p ró b y . 
D o b rze  się  w ię c  sta ło , że P Z K o l. 
z o rg a n izu je  n a ty m  o b iek c ie  w  
d n iac h  2—18 s ie rp n ia  zg ru p o w a n ie  
p o lsk ie j k a d ry  o lim p i js k ie j .  P o zw o li 
to n a s zy m  za w o d n ik o m  n a d o bre  
p o zn an ie  tego o b ie k tu .

—  Jak ocenia pan start pol­
skich kolarzy, którzy ja k  w ia ­
domo, nie spisali się w  M ona­
chium  zbyt dobrze?

— R zec zyw iśc ie , lo k a ty  po lsk ich  
z a w o d n ik ó w  n ie  b y ły  n a jle p s ze , ale  
u zy s k a n e  re z u lta ty  czasow e w c ale  
n ie  ta k ie  z łe . N a s i re p re z e n ta n c i

D R A M A T Y C Z N Y  p rzeb ieg  m ia ła  
je d n a  z g o n itw  ro ze g ra n y c h  11 bm . 
w  Ocen p o rt (U S A ). P ro w a d zą c y  
sta w k ę  ko ń  D u a la m a r  (z  le w e j ) ,  ta k  
n ie szc zęś liw ie  w z ią ł o s ta tn ią  p rz e ­
szkodę, że po u p a d k u  z g in ą ł na  
m ie js cu . D ż o k e j n ie  odn iósł żad n y ch  
o b ra że ń . C A F  —  U n i f a *

P U C H A R  M IC H A Ł O W IC Z A

R O Z E G R A N O  k o le jn e  m ecze trw a  
jącego  w  W a rs z a w ie  p ó łfin a ło w eg o  
tu rn ie ju  p iłk a rs k ie g o  o  p u c h a r  d r  
M ic h a ło w ic za .

W  p ie rw s zy m  m eczu  K ra k ó w  po­
k o n a ł G d a ńs k  1:8. W ro c ła w  z re m i­
so w ał z  Z ie lo n ą  G ó rą  3:3.

P IE R W S Z Y  M E C Z  
Z  V IK IN G U K  R E Y K J A V IK  
LEGS A  R O Z E G R A  N A  W Y J E Ź D Z I*

K O M IT E T  o rg a n iz a c y jn y  p i łk a r ­
sk ic h  p u c h a ró w  U E F A  d o k o n a ł pew  
n ye h  m o d y f ik a c ji  w  lo s ow an iu . 
C hcąc u n ik n ą ć  jednoczesnego  ro z­
g ry w a n ia  s p o tk a ń  ró żn y c h  p u ch a­
ró w  w  ty m  s a m y m  d n iu  i m ieśc ie  
zm ie n io n o  w  k i lk u  w y p a d k a e h  go­
sp o d a rzy  p ie rw s zy c h  m e czó w  i  n ie ­
k tó re  te rm in y . W w y n ik u  tych  
zm ia n  w a rs za w s k a  L e g ia  ro zegra  
p ie rw s zy  m e cz  z V ik in g u re m  R e y k ­
ja v ik  n a  w y je ź d z ie , a n ie  ja k  w y ­
n ik a ło  z  losow an ia  u s ieb ie . U s ta ­
lono, że m ie js ce m  f in a łu  P u c h a ru

Dyskusja nt. meczu
Spasski- Fischer

W  S O B O T Ę  o godz. 18 w  ś w ie tli­
cy  O k ręg o w e g o  Z w ią z k u  Szachow e­
go p rz y  u l. 5 L ip c a  3« odbędzie się 
d y s k u s ja  n t. m eczu  o m is trzos tw o  
ś w ia ta  p o m ię d zy  S p a ss kim  i F ische­
re m . D o  w z ię c ia  u d z ia łu  w  ty m  
s p o tk a n iu  o rg a n iza to rzy  — O ZS zaeh . 
i — z a p ra s za ją  w s zys tk ic h  z a in te re ­
s o w an yc h  ty m  za g a d n ien ie m .

Można jeszcze
Z A R Z Ą D  P o w ia to w y  W O P R  oraa  

P O S T iW  w  G ry fin ie  o rg a n iz u ją  kurs  
ra to w n ik ó w  w o d n y c h . Z a ję c ia  p ro ­
w a d zon e będą od 16 do 2» bm . 
Z g ło sze n ia  p rz y jm u je  P O S T iW  G r y ­
f in o , u l. S p o rto w a  3, te l. 28-12.

E u ro p y  b ęd z ie  B e lg ra d  (rez . G la s ­
g o w ), a P u c h a ru  Z d o b y w c ó w  P u ­
c h a ró w  — P a ry ż  (rez . S a lo n ik i) . Lo  
s o w a n ie  I I  ru n d y  p iłk a rs k ic h  p u ­
ch a ró w  o d b ędzie  się 2 p a ź d z ie rn ik a  
w R z y m ie . P o s tanow iono , że obo­
w ią z k i zm a rłeg o  p rze d  k i lk u  d n ia ­
m i p rzew o dn iczą ce go  E u ro p e js k ie j 
F e d e ra c ji F u tb o lu  (U E F A ) G u s ta va  
W ie d e rk e h ra  p e łn ić  b ęd z ie  n a  ra z ie  
p ie rw s zy  w ic e p rze w o d n ic zą c y , W ę ­
g ie r S a n d o r B ares.

H O L A N D IA  I  N R F  
P R Z E C IW N IK A M I „ O R C IK Ö W “

W C Z O R A J  o d b y ło  się w  Z u ry c h u  
lo s ow an ie  X X V I  p iłk a rs k ie g o  tu r ­
n ie ju  U E F A  ju n io ró w , k tó re g o  f i ­
n a ł o d b ęd zie  się w  1973 r. w e  W ło ­
szech.

D o u d z ia łu  w  n im  zg ło s iła  się  
re k o rd o w a  lic zb a  — 30 p ań s tw . S ie­
d e m  z  n ic h  zn a laz ło  s ię  w  f in a le  
b e z  e l im in a c ji :  W ło c h y  (gospodarz), 
A n g lia  (zw y c ię zc a  X X V  tu rn ie ju )  
o ra z  B u łg a ria , D a n ia . N R D , S z w a j­
c a r ia  i  C zec h os ło w a cja . P ozosta łe  
23 d ru ż y n y  pod z ie lon o  n a 9 g ru p  
e lim in a c y jn y c h , k tó ry c h  zw y c ię zcy  
a w a n s u ją  do f in a łu . P o ls cy ju n io ­
rz y  w y s tą p ią  w  V I  g ru p ie  w ra z  z 
p iłk a rz a m i H o la n d ii i N R F . C i o stk i 
ni z a ję li , ja k  w ia d o m o , d ru g ie  m ie j 
sce w  te g o ro czn y m  tu rn ie ju  U E F A  
w  H is z p a n ii. T u r n ie j f in a ło w y  z u -  
d zia łe m  16 d ru ż y n  ro ze g ra n y  zosta 
n ie  w  d n ia c h : 31 m a ja  —  9 czerw ca  
1<973 r.

N A  W A R S Z A W S K IM  to rze  R K S  
„ O rz e ł"  o d b y ły  się za w o d y  ko ia r#  
s k ie  z u d z ia łe m  p o lsk ie j c z o łó w k i i 
re p re ze n ta n tó w  N R D . D o b rą  fo rm ę  
za p re ze n to w a ł K a c zo ro w s k i (G w a r­
d ia  Ł ó d ź ), k tó ry  u s ta n o w ił re k o rd  
to ru  w  w y śc ig u  n a 4 km . Z w y c ię ż y ł 
on w  czasie 3.98,3 i w y p rz e d z ił G re i-  
la  (N R D ) — 5.10,4 i B e rn a rd a  K rę -  
c zy iis k ieg o  (G ry f  Szczec in ) —  3.11,8. 
K a c zo ro w s k i t r iu m fo w a ł ta k ż e  w  w y  
śeigu n a  6« o k rą ż e ń  to ru , przed  
K rę c z y ń s k itn  i Janem  S ta n d o w i-  
czem  (O g n iw o  S zczec in ).

zostać ratownikiem

O D  K IL K U  la t  p p łk  J. M a ­
le w ic z  je s t ró w n ie ż  p rzew o d ­
n ic zą c y m  D K K F iT  Pogodne, 
cz ło n k ie m  p le n u m  W K K F iT  
oraz p rze w o d n ic zą c y m  K o m is ji 
W sp ó łzaw o dn ic tw a  S p a r ta k ia ­
dow ego p rz y  W K K F iT . P rze z  
w ie le  la t p ra c y  w  o rg a n iza ­
c jac h  sp o rto w y ch  p p łk  J . M a­
le w ic z  dat się poznać ja k o  d o ­
sk o n a ły  o rg a n iza to r , c e n io n y  i  
łu b ia n y  w y c h o w a w c a  m ło d z ie ­
ż y , n ie z w y k le  ż y c z liw y  lu ­
d z io m , s k ro m n y  c z ło w ie k  o g ar­
n ię ty  p as ją  społecznego d z ia ła ­
n ia . Z a  ca ło k szta łt p ra c y  n a  
n iw ie  s p o rto w e j R ada P a ń stw a  
n ad a ła  m u . na w m & sek  
W K K F iT  K rz y ż  K a w a le rs k i O r­
d e ru  O d ra d zen ia  P o ls k i. Posia­
d a ró w n ie ż  w ie le  in n y c h  od­
zn ac zeń  p ań s tw ow yc h , w o js k o ­
w y c h  o ra z  o rg a n iza c ji społecz­
nych .

O s ta tn io  w  s ie d z ib ie  Z W  
L O K , któ re go  p p łk  J . M a le w ic z  
b y ł w ic e d y re k to re m  dis szko­
le n ia  i s p o rtu  o d b y ło  »ię  p o ­
żeg n a n ie  tego zas łużonego dz ia  
tacza, k tó ry  p rzeszedł na em e­
ry tu rę .

C h c ie lib y ś m y  ( W ie rzy m y  —  
p o w ie d z ie li n a m  — d y re k to r  
b iu ra  Z W  L O K  p ik  W . W ro m -  
k o w s k i i uH ceprzew odn icząeg  
W K K F IT  — m g r  H . K o z ło w sk i, 
że p p łk  J . M a le w ic z , n a d a l p o ­
św ięcać się będzie  p ra c y  spo­
łe czn e j. s łu żyć ra d ą  i  d o ś w ia d ­
czen iem  lic z n e j a r tn ii  d z ia łac zy  
s p o rto w y ch , (g j

Wakacje w mieście

Na basenie Pogoni
-  uczymy się 

p ły w a ć
O D  P O N IE D Z IA Ł K U  17 b m ., © k rę  

g o w y  Z w ią z e k  P ły w a c k i rozp o czy u a  
b e zp ła tn ą  n a u k ę  p ły w a n ia  d la  m ło ­
d z ie ży  spę d za ją ce j w a k a c je  w  m ie ­
ście. O d b yw ać  się  one będą co ­
d z ie nn ie  na basenie M K S  Pogoń  
p rz y  u l. T w a rd o w s k ie g o . M ło d z ież  
szk o ln a , k tó ra  c h c ia ła b y  n au c zyć  się  
s ty lo w o  p ły w a ć , m oże się zg łaszać  
w  p o n ie d z ia łe k , o godz. I I ,  p r z y  
skoczn i n a basenie P ogoni.

N A  S T A D IO N IE  SZS o d b y ły  się 
k o le jn e  za w o d y  le k k o a tle ty c z n e  z o r ­
g an izo w an e  p rzez  S O S iT . W  im p re ­
z ie  w z ię ło  u d z ia ł UXI dz ie w czą t i  
ch łop c ó w . R o zegrano  d w ie  k o n k u ­
re n c je  —  sk o k  w  d a l i b ieg  n a  6« 
nt. W śród  d z ie w czą t w  sk o k u  w  d a ł 
tr iu m fo w a ła  K o p ska , k tó ra  u zy s k a ­
ła  odleg łość 3,95 m . Z  ty m  s a m y m  
w y n ik ie m  H e rb a c iń s k l z w y c ię ż y ł w  
g ru p ie  ch iop e ó w . W  b iegu  n a 6« m  
n a jlep s zą  o k a za ła  się K ro g u łe c  (8,5 
s e k .), a  w śród ch łop c ó w  — B o rk a  
(8,0). Podobne im p re z y  o d b y w a ją  się 
n a  s tad ion ie  SZS w  k a ż d y  p o n ie ­
d z ia łe k , środę i  p ią te k .

*  *  *

W  N IE D Z IE L Ę  n a  s ta d io n ie  p rzy  
u l. A s e n to w ic za  ro ze g ra n e  zostaną  
za w o d y  łu c zn icze  ' d la  n ie  zrzeszo­
n y c h . P o c zą tek  im p re z y  o godz. 10. 
W ie c zo re m  n a to m ia s t T K K F  „ S k r a “  
o rg a n izu je  o gn isko , p o łączone z lic«  
n y n ti za b a w a m i i k o n k u rs a m i. O d ­
będzie  się ono n a ty m  sa m y m  obielc 
c ie . ł><> u d z ia łu  w  ob u  im p re zac h  
o rg a n iza to rzy  se rdeczn ie  za p ra s za ją  
m ło d z ie ż  z Ż e le c h o w a  i o ko lic .

*  *  *

M K S  O G N IW O  w  ra m a c h  „A K C .T I 
L A T O “  o rg a n izu je  im p re z y  k o la r ­
sk ie  d la  m ło d z ie ż y  n ie  zrzeszonej. 
W szyscy c h ę tn i m o g ą  co d zienn ie  o  
godz. 16 sta w ić  się n a  w s p ó ln y  t re ­
n in g  pod o k ie m  in s tru k to ra . W  ś ro ­
dę n a to m ia s t ro ze g ra n y  zostan ie  k o ­
le jn y  w yśc ig . S ta r t  n a s tą p i sp rzed  
to ru  ko la rs k ie g o  o godz. 16.

XV o s ta tn ie j im p re z ie , n a  20 k m  
tras ie  n a js zy b s zy m  o k a za ł się M . 
N o w a k , k tó ry  w y p rz e d z ił E . B o rsu -  
cha , W . W ró b le w s k ie g o , A .  R eszkę  
I  R . K ła s za ja .
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I P IĄ T E K  

14 L IP C A

D Z IŚ : M arce lina  

JU TR O : H enryka

P O G O D A
Z A C H M U R Z E N IE  małe, 

tem p. i lo  20 st. W ia try  s ła ­
be, zaehodnie.

P O L S K I — „ P e r ła "  g. 19.30 (p ią te k  
f  sobo ta); Z A M E K  — „S e n  nocy le t­
n ie j“  g. 19 (p ią te k  i  sobota).

D E L F IN  (te ł. 468-78) „R e k o n s tru k ­
c ja "  g. 20.30; ..S k le p  z m o d e lk a m i“  
g. 10.30, 13, 15.30, 18 — U S A  — od  
la t  1«; sobo ta: g. 10.30, 13, 15.30. 18, 
20; „S p a ce r w  w io s en n y m  deszczu“  
g. 22 — U S A  — od la t  16 — p ano­
ra m ic z n y ; K O S M O S  (te ł. 355-02) — 
i ,C z ło w ie k  o rk ie s tra “  g. 9, 11.15,
13.30, 15.45, 18, 20.15 — f r .  — od 
la t  16 — p a n o ra m , (p ią te k  i sobo­
t a ) :  C O ŁO S S E IJ M  (te ł. 458-18) ..W in  
n etou  i  A p a n a e z i“  g. 13.30; „ P rz e ­
m ia n a "  g. 16, 18.30. 21 — fr . — od 
la t  16; sobo ta: „ W in n e to u  i A p a n a -  
cz.f*> g. 9, H .15, 13.30 — ju g . — od 
Jat 11 — p a n ó fs ń i.; „Z d o b y c z“ g. 
16. 18.30, 2i — fr . — od lą t 18 — 
p an o ra m .;  B A Ł T Y K  (te l. 733-35) — 
o C za ro w n ic a  z b ag ie n “  g. is . 18.15, 
28.30 — ra dź. — od la t 14; sobota: 
„ O ld  S u re h a n d “  g. n .1 5 , 13.30 — 
ju g . — od la t  11 —  p a n o ra m .: ..P o ­
k u s a “  g. 16. 18.15. 20.30 — w l. -N R F
—  od la t  18; P O L O N IA  (te l. 218-34) 
„ K o t  w  b u ta c h “  g. 16; „W y z w o le ­
n ie “  g. 18. 20 — ra dź. _  od la t 14
—  p a n o ra m . —  ez. I I ;  so b o ta : cz. I I I
—  g. 18, 20.30; „ K o t  w  b u ta c h “  g. 
1«; P IO N IE R  (te l. 475-02) „P rzy g o d a  
w  p u s ty n i“ g. 10, 17 — poi. — od 
ła t  7; „ K a jte k  i s ied m io g ło w y  
s m o k “  g. n .  13, 15; „ C z ło w ie k  z  
M -3 “  g . 1«, 20 —  p o i. — od  la t  14: 
„ G rin g o “  g. 22 — p a n o ra m . — bd  
ła t  18 (p ią te k  i  so bo ta); D E R B Y  — 
„M ó zg “  g. 21 — f r .  — od la t 14 — 
p a n o ra m .; sobo ta: „R y s za rd  L w ie  
Serce i K rz y ż o w c y “  g. 21 — U S A
—  e d  ła t  14 — p a n o ra m .; O G R O ­
D O W E  —  „P ró b a  te r ro ru “ g. 20.45
—  U S A  — od la t 14; sobo ta: „S to  
k a ra b in ó w “  g. 30.45 — U S A  — od 
ła t  1«; P R O M IE Ń  — „Z ło to  M a c k e n -  
n y “  ff. łfi. 18.30 — U S A  — od ła t ł#
— p a n o ra m .; sobota: „ A g e n t n r  1“ 
g. 16, 18, 20 — po!. od  la t  14: 
M A R S  „ Ż y e ie  z ło d z ie ja “  g .18; , .K o ­
c h a n k a  b u n to w n ik a “ g. 2« (p ią te k  i 
ro b o ta );  F A L A  — „ W in n e to u  i k ró l  
n a f ty “  g. 17; „M o rd e rc a  je s t w  do ­
m u “  g. 19.10 —  w c s . od la t 1« 
♦ p ią te k  i sob o ta ); E C H O  (K rz e k o w o )  
•»iUmrzeć z  m iłoś c i“ g. 18, 20 — fr.
— « 0  la t lfi (p ią te k  i sobo ta); 
S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je )  „ S k a rb “  
g. 18 —  po!. od la t  12; „K o c h a n ­
k a  b u n to w n ik a “ g . i* .  20 — w ! .-  
b u ig . — od la t  18: sobo tą: g. 17. 
19; „ Z o lta n  K a rp a th y “ «. 21 — w ęg.
— od ia t 14; M E W A  (Ż etec how o) — 
„ B t r i ł i t r  g. 18 — U S A  — od Jat 16: 
so b e ia : „ Z a b ijc ie  c z a rn ą  o w c ę“ g. 
18 — poi. — od la t  1«; P R Z Y J  A  Z N  
(D ą b ie )  „A m b a s a d o ro w ie  n ie  m o r-  
d u ją "  g. 17.00. Z0 — N R D  — ed  
ła t  16 (sobo ta )’, • B U T N IK  (S lo lc zyn )  
„W e z w a n ie “ g. -18; 20. — poi. — 
ed  la t  16; sobota: g. 20.10; „ H a ta r i"  
g. 17.39 — U S A  — Od ¡a t  11: 1 M A J  
(Ż y d ó w c e ) „ B ry la n ty  pan i Z u z y “ g. 
18, 28 — po!. — od  ła t 16 (p ią te k ):  
B A J K A  (P o lic e ) „S łońce w schodzi 
ra z  na d z ie ń “  g. 19.30 — po!. — od 
ła t  13; „ K a p ita n  F lo r ia n  z m ły n a “  
g. 17; so b o ta : g. 1.7,. .19.30; S Y R E N ­
K A  (Jasien ica ) .„Ć zer.n en , m iłość 1 
k in d ż a ł"  g. lfl — ra dź . — od la i 14
— p a n o ra m  (p ią te k );  Z A T O K A  (N o ­
w e  W a rp n o ) „A g e n t n r  1“ g. .13. 20
—  po). — od la t  14 (p ią te k );  S T O ­
K R O T K A  (S m e rd n ica ) ..T ro p ic ie l 
S iad ó w “  g. 19 — ru m . — od la t  U :  
D A R  (S ta rg a rd ) „P o d ró ż  dooko ła  
m ojego m ó zg u “  g. 18 — w ęg. — od 
la t  1«; „ K to  śp iew a  n ie  g rzes zy"  g. 
20 —  ju g . — od la t  14; sobo ta: g. 
1», 20; P A N O R A M A  (S ta rg a rd ) ..H a j­
d u c y  k a p ita n a  A n g e la “ g. 17.30. 19.30
—  ru m . — od  la t  14 (p ią te k );  W I­
S Ł A  (G o len iów ) „ O fic e ro w ie “  g. 1«, 
20 — ra dź. —  od ła t  14 — p a n o ra ­
m ic zn y  (p ią te k  1 so bo ta); IN A  
(S ta rg a rd ) „ W ie m , że jesteś m o rd e r­
cą “  — czeski —  od  la t 18 (p ią te k  i 
so bota): R O B O T N IK  fPyrz.yoe) „ Z y ­
c ie  ro d z in n e “  — po i. — od ła t 16 
(p ią te k  1 sobo ta); G R Y F  (G ry fin o )  
„ N ie  m a  n ic  lepszego od  z łe j po­
go d y" g. 17, 19 — b u łg . —  od la t  16 
(p ią te k ).

R E P E R T U A R  K IN  —  n a  p odstaw ie  
In fo rm a c ji W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  — W o j. P o l. 06 
— In d ie  g. 11—20.

WYSTAWY
M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  — 27
S z tu k a  P o m o rza  Zachodn iego  X I I I — 
X V I I I  w .;  W ła d z tw o  K s ią żą t P o m o r­
sk ic h ; V I  F e s tiw a l M a la rs tw a  P o l­
sk iego g. 10—17; W A Ł Y  C H R O B R E ­
G O  3 — P o ls ka  nad  B a łty k ie m  przed  
1000 la t;  P rzy ro d a  m o rza : G o s po d a r­
k i -  m o rs ka  na P o m o rzu  Z ac h o dn im  
1045—1970; D a w n a  k u ltu ra  lu d o w a  
na P o m o rzu  Z a c h o d n im ; K u ltu ra  
A fr y k i  Z a c h .; Z  d z ie jó w  rze m io sła  
i  m o n e ty  n a  P o m o rzu  Z a c h o d n im ;  
W spółczesna s z tu ka  lu d o w a regionu  
s zo zeeiń  sit i  ego. O b ro n a  zachodnie j 
g ra n ic y  P o ls k i X —X I I  w . — C edy­
n ia  972— 1972 g. 16—17. „13 M u /.“ — 
p i. Ż o łn ie rz a  2 — m a la rs tw o  M a r ii  
M ic ze k . W  A G  — p l. H o łdu  P ru s k ie ­
go 8 — „ G r a f ik a  a u s tra li js k a " . Z A ­
M E K  — V I  F e s tiw a l P o ls k ieg o  M a­
la rs tw a  W spółczesnego g. 10—18. 
Z A M E K  — P rze g lą d  now ości w y ­
d a w n ic zy c h  —  o tw a rc ie  w  sobotą 
g. 10—18.

S Z P IT A L E

M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  —  
W ojc ie c h a  7; W E W N . — A rk o ń s k a ;  
C H IR . — I I  P o m o rz a n y ; P O Ł O Ż ­
N IC T W O  — P o m o rza n y ; P R Z Y ­
C H O D N IE :  D Z IE C IĘ C A : — al.
Jedności N a ro d o w e j 12 — godz. 19— 
—7; O G Ó L N A  — a l. Jednośc i N a ro ­
d o w e j 12 — ca łą  d obę; S T O M A T O ­
L O G IC Z N E  — a l. P ia s tó w  1 -  g. 
20—7; N R  2 — N a d  O d rą  18 — g. 
75—8: S K O R N O -W E N E R O L O O IC Z N E  
I I .  Pobożnego 14 — g. 8—17: M . 
B u czk a  6 — g. 8—16.30; N ad  O d rą  14 
— g. 8— 19; K a p ita ń s k a  3 — g. 8— 
—15; W o j. P o l. 101 — g. 8—17.

S O B O TA

M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  — 
W o jc ie c h a  7; W E W N . —  U n ii L u b e l­
s k ie j;  C H IR . — U n ii L u b e ls k ie j:  
P O Ł O Ż N IC T W O  — P io tra  S k arg i 
(p rzy c h o d n ie  te sam e co w  p ią te k ).

A P T E K I

N R  33 (d o d a tk o w o  o d tr u tk i i t le n )  
P I. G ru n w a ld z k i 42 — te l. 345—51; 
N R  2 — M ic k ie w ic z a  101 — te l.  
730-44; N R  7 — 5 L ip c a  7 — te ł.  
443-38.

IN F O R M A C J A  K O L E J O W A  460-23 i 
460-24; P o c iąg i p rz y je ż d ż a ją c e  — 
916; Poc iąg i o d jeżd ża ją ce  — 917.

TELEWIZJĄ

P R O G R A M  P O L S K I

16.45 D z ie n n ik  T V .  16.55 T e le fe f ie .  
17.50 „ Z  p a ry s k ie j e s tra d y “ . 18.13 
K ro n ik a  P o m o rza  Z achodn iego . 18.35 
D ro g a m i współczesności 19.20 D obra  
noc d z ie c io m . 19.30 D z ie n n ik  T V .
20.05 Z  e y k łu  „ C z ło w ie k  i m o rze "
—  „C zy  b ęd z ie m y m ie szk ać  na dn ie  
m ó rz “ ? 20.30 K ra j .  21.1# T e a tr  T V  
„ J a k  w a ra  s ię  podoba“ . 22.40 D z ie n ­
n ik  T V .

S O B O TA

10 — F ilm  f r .  „ U r o k i ż y e ja  w  m ie ­
ście“ . 16.20 P ro g ra m  I  p ro p o nu je . 
16.40 D z ie n n ik  T V .  16.50 „ P a p ry k a  
show “  — w ę g ie rs k i p ro g ram  ro z­
ry w k o w y . 17.15 „ Z  k a m e rą  w śród  
z w ie rz ą t“ . 17.45 „ N ie  ty lk o  d la  p ań “ .
18.05 Z a  k ie ro w n ic ą . 18.35 M ag a zy n  
a k tua ln o śc i m u zyc zn yc h . 19.20 D o ­
b ran o c  dz ie c io m . 19.30 M o n ito r . 20.15 
„ A lfa b e t  ro z ry w k i" .  21.15 D z ie n n ik  
T V . 21.48 „ U ro k i ż y c ia  w  m ieśc ie“
— film  fr . 23.20 P ro g ra m  ro z ry w k o ­
w y  z. N R F  — „R en d ez-v o u s  nad Re­
n em “ .

U W A G A : T V  zas trzeg a  sobie zm ia ­
n y w  p ro g ram ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.15 — F ilm  rada. „G ło w ą  w  
rn u r“ . 15 — G o s po d a rka  so c ja li­
s ty czn a. 16.05 — „ P rz e rw a  w  pod­
ró ż y “ . 16.30 „7 Ortl) łez  w  m o rz u " .
17.05 W id o w is k o  d la  dziec i. 17.35 — 

G im n a s ty k a . 17.50 P o ls k i f ilm  T V  
„C n te w k o , syn  ry b a k « “ . 18.15 K a ­
ru ze la  p rzeb o jó w . 18.58 P o zd ro w ie ­
n ia  T V  d zie cię ce j. 19.25 P ro g n o za  
pogody, k ro n ik a . 20 — P e ls k i f ilm  
T V  „ C y w il“ . 20.25 F ilm  ra dź. ..Z a ­
k o c h an i“ . 21.45 K ro n ik a . 21.55 P ro ­
g ram  ro z ry w k o w y .

S O B O TA

9.15 G im n a s ty k a . 9.25 K ro n ik a , ł#  — 
S z tu k a  T V  „ T a m a " . 11 — „ P ro fe ­
sorow ie  o d p o w ia d a ją  na p y ta n ia " .
12.30 W iad o m o śc i. 13.05 S p o tk a n ie  w  
k in ie . 13.50 M u zy c zn e  zag a d k i. 14.30 
P o ls k i f ilm  T V  „ C y w il“ . >5 -  W i­
d o w is ko  d la  dziec i. 16.30 W ia d o m o ­
ści. 18.35 N ow ości n a u k i i te c h n ik i. 
17 — W id o w is k o  d la  m ło d zie ży.
17.30 W iadom ośc i. 17.35 S port. 18.50 
P o zd ro w ie n ia  T V  dziecięce j. 19 — 
T e le re k la m a . 19.25 P ro g n o za  pogody , 
k r o n ik a . 20 — P ro g ra m  ro z ry w k o ­
w y . 22 — K ro n ik a . 22.10 K o m ed ia  
f ilm o w a  „N oś ją  na rę k a c h “ .

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I:  15, 16, 18 .50,20,23,24.
15.15 R eportaż, z d e d y k a c ją . 15.20 — 
„ N a  d w óch  k ó łk a c h  do p ię c iu " . 15 30 
N o w e, choć s ta re . 15.40 „ H ra b ia  
M o n te  C h ris to " . 16.05 A lfa  i Om ega.
16.30 P o p o łu d n ie  z m łodośc ią . 19.15 
Z  ks ię g a rs k ie j la d y . 19.45 K o n cert  
życzeń . 20.30 G -rają i ś p ie w a ją  ze­
sp o ły  re g io na ln e . 21 — G ospodarsk ie  
ro zm o w y . 21.25 S łuc h o w is ko  „C h w ila  
u lo tn a “ . 22—23 Szczecin  U K F . 22 — 
M a g a zy n  s tu d en c k i. 23.10 O  co tu  
ehodzi? 28.15 K o m p o zy to r  tygodn ia .

P R O G R A M  H

W IA D O M O Ś C I:  16. 19. 22. 33.50. 
S E R W IS  R Y B A C K I:  18.15, 24.
15.20 G ita r y  n ie  ty lk o  k lasyczne:
15.40 U tw o ry  K . S zy m anow s kiego .
16.05 R a d io re k la m a . 16.15 R ep o rtaż  
a k tu a ln y . 16.35 K o n c e r t  so listów . 17 
P rze g lą d  ak tu a ln o ś c i W yb rze ża . 17 15 
S p ra w y  do za ła tw ie n ia . 17.25 Szcze­
c iń sk ie  popo łu dn ie . 18.20 Sonda. 19.15" 
„ K ra jo b ra z y  h is to ry c zn e " . 19.30 — 
K o n c e r t  sy m fo n iczn y . 20.25 D ys ku ­
sja film o w a . 20.45 D . c. k o n c e rtu . 
21.-28 K o n c e r t  ro z ry w k o w y . 22.33 — 
D z iś  w ie c z ó r g ra m y . 0.03—3.00 P ro ­
g ram  n o cn y  ( I  p r .) .

P R O G R A M  I I I

15.10 A lb u m  m u z y k i u n iw e rs a ln e j.
15.30 R a d io w a  en c y k lo p e d ia  k u ltu ry .
16.05 H o le n d e rs k i do m . 16.30 T rz v  
łv k i  eg zo ty k i. 16.45 N as z  ro k  72.
17.05 „ T w a rz  p o k e rz y s ty " . 17.15 M ó i 
m a gn e to fo n . 17.40 „ T e n  w ą s ik , ach 
ten  w ą s ik “ . 18 — M is trz o w ie  f ra n ­
c u s k ie j p io se n k i. 18.30 P o lity k a  dla  
w s zys tk ic h . 18.45 T y lk o  po p o rtu ­
g a ls k i!. 19.05 ..N a sz  w s p ó ln y  p rzy ­
ja c ie l“ . 19.35 M u z y k a ln y  d e te k ty w . 
20 — P ios en k i z  m ia s tem  w  h e rb ie . 
20.25 Ilu s tr o w a n y  ty g o d n ik  ro z ry w ­
k o w y . 21.50 O  n era  ty g o d n ia . ?? — 
F a k ty  d n ia . ?? 08 G w ia zd a  s iedm iu  
w ie c z o M w . 22.15 T r z y  kw ad ra n se  
ja zzu . 23.1# K o n c e r t  ty lk o  d la  m e­
lo m a n ów .

S O B O T A
P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I:  6, 7, 8, 1*. 12.05. 15. 
16. 18.50, 20. 23 , 24.
7.30 M u z y k a . 8.30 K o n c e r t życzeń.
8.45 P ro p o n u je m y . 9 — W a k a c je  z  
m u z y k ą . 10.05 ..N ie  eudzo łóż. nie  
k r a d n ij" .  10.25 R e n o rta ż  z F es tiw alu  
. .P o łe z y n -ż d ró j 72“ . 10.50 N a u k a  w  
służb ie  m ia s ta . H  — K o n c e r t  w ło ­
sk ie j m u z y k i b a ro k o w e j. 11.25 „W a ­
k a c je  7. m u z y k a “ . 11.49 A n d . d la  ro ­
d ziców . 12.25 Z  lu b e ls k ie j fo no tek i 
m u zy c zn e j. 12.45 R o ln ic zy  k w ad ra n s . 
13 — M elo d ie  p rosto  spod ig ły . 13.20 
„ P rz y je ż d ż a jc ie  do nas na pó łnoc".
13.40 W ie e e j. le p ie j, ta n ie j. 14 — Z a ­
gadka l ite ra c k a . 14.30 P rz e k r ó j m u - j  
styczny tyg o d n ia . 15.05—16 S zc ze c in \ 
— stereo . 15.05 „ Z ie lo n a  ża k in a d a “ . 
15 40 „ H ra b ia  M o nte  C h ris to “ . 16.05 
„C zas i lu d z ie “ . !6.20 P iosenka żo ł­
n ie rs k a . 16 30 P o p o łu d n ie  z m łodo - 
śo i*. 19.15 K u p ić  n ie  k u p ić . 19.30 — 
W ę d ró w k i m u zyc zn e  po k r a ju . 2«.30 
M in ia tu ry  ro z ry w k o w e . 21 — Pod­
w ie c zo re k  p rz y  m ik ro fo n ie . 22.3# — 
M ag a zy n  m u zyc zn y .

P R O G R A M  H

W IA D O M O Ś C I:  7.3#. 9.3#, H!.#5. 14. 
16. 19. 22. 28.50.
S E R W IS  R Y B A C K I:  7. 12.25, 18.15,24. 
7.02 S tud io  B a łty k . #.35 E n c y k lo p e ­
d ia w ie d zy  o p ra c y . 9 — M u zyczn y  
w e ek en d . 9.35 R ep o rtaż  red . spo­
łe czn e j. 9.55 „O cean  p io s e n k i“ . 10.25 
M ag a zy n  lite ra c k i. 11.25 K o n cert  
c h o p in o w s k i. 12.35 ..K o rm o ra n  w y ­
chodzi w  m o rze “ . 12.50 K o n c e r t ż y ­
czeń. 13.40 O p o w ia d a n ie  „ K u rz  sport 
k o p y t" . 14.05 M iło ś n ik o m  o p ere tk i.
14.30 M a ły  re lak s . 14.45 T u rn ie j ' p ia ­
n is tów . 15 — R ep o rtaż  z fes tiw a lu  
P ieś n i C h ó ra ln e j w  M ię d zy zd ro ja c h . 
15.35 L ig a  K o b ie t  ra dz i. 15.5# O  
czy m  p isze prasa l ite ra c k a . 16.#5 Z 
c y k lu  „ M u z y k a  k r a jó w  n a d b a łty ­
c k ic h “ . 16.40 Ze ś w ia to w e j estrady. 
17 — P rze g lą d  ak tu a ln o ś c i W y b rze ­
ża . 17.25 „ C z w a r ta  z m ia n a “ . 18.28 — 
W id n o k rą g  19.15 L e k c ja  j .  fran c u ­
skiego. 19.31 „ M a ty s ia k o w ie “ . 29.01 
R e c ita l tyg o d n ia : 28.35 Sarno życie;
20.45 M u zy c zn a  ra d io se eh ka . 21.20 — 
P rze g lą d  film o w y . 21.35 B udapeszt 
n a p ły ta c h . 22.33 M e lo d ie  le tn iego  
w ie c zo ru . 22.45 R ad io k a b a re t trz y  po 
t r z y . #.#5—3.90 P o g ra m  n o cn y  ( I  p r .) .

P R O G R A M  I I I

7.05 M u zy c zn a  ze g a ry n k a . 7.30 H o­
le n de rs k i do m . 7.40 M u zy c zn a  zega­
ry n k a . 8.35 M ó j m a gn e to fo n . 9 — 
„ T w a rz  p o k e rzy s ty “ . 9.10 Pocztów ka  
d ź w ię k o w a  z M a d ry tu . 9.30 Nasz 
ro k  72. 10.10 W  c ien iu  p rzeb o ju . 11.45 
„W  o d ru ch u  lito śc i“ . 12.25 Ź a  k ie ­
ro w n ic ą . 13 — N a  szc zec ińskie j an ­
ten ie . I5vl0 A lb u m  m u z y k i u n iw e r­
sa ln e j. 15.30 „ C z y m  je s t a rc h ite k iu -  
r a “ . 15.45 P o w ra c a ją c a  m e lo d y jk a .
16.15 Ja zzo w a podróż Odysei» sza.
15.45 N asz ro k  72. 17.05 „ T w a rz  po­
k e rz y s ty “ . 17.15 M ó j m agneto fon .
17.40 G a w ę d a  „ T e a tr  o d p ow ied z ia l­
n y “ . 17.30 K lu b  G ra ją ce go  K rą żk a .
18.30 P o li ty k a  d la w s zys tk ic h . 18.45 
A n to lo g ia  m in ia tu r y  m u zy c zn e j. 19.05 
M u zy c zn e  now ości. 19.20 K s ią żk a  t y ­
g o dnia . 19.35 P ios en k i z „w łoskiego  
b u ta “ . 20 — K o ro w ó d  ta n e c zn y . 21.50 
O p e ra  ty g o d n ia . 22 — F a k ty  dnia. 
22.08 G w iazd a  s ied m iu  w ieczorów .
22.15 „N a s z  w s p ó ln y  p rz y ja c ie l" .
22.45 K się życ o w e p iosenki. 23 — 
C h w ila  p o ez ji. 23.13 W iec zo rn e  spot­
k a n ia .

6 lip c a  1972 r. z m a rł nagle 
p rzeżyw szy ła t  62 

ś.p.

Czesław
Kurasz-Rożflowski

W yp ro w a dze n ie  z w ło k  z  k a p lic y  
p rz y c m e n ta rn e j na C m en tarz  Cen­
tra ln y  15 łip c a  1972 r. o  godz. 12.00 

Pogrążona w  g łęb o k im  sm u tku
R O D Z IN A

Msza św. w  in te n c ji Z m arłego  od­
będzie się w- K ośc ie le  Naj-św. Serca 
Pana Jezusa w  Szczecinie w  sobotę 

o  godz. 9.30.

W  lip c u  1972 r. z m a rł nag le

Czesław
Kiirasz-Rożnowski

d łu g o le tn i, cen iony  A k to r  b y ły  p rze ­
w odn iczący  R ady Z a k ła d o w e j Zw . 
Zaw . P rac. K u l tu r y  i  S z tu k i P ań­
s tw o w ych  T e a tró w  D ram a tycznych  

w  Szczecinie.
CZEŚC JEGO  P A M IĘ C I!

Rada Zakładow a, Podstawowa  
O rganizacja P arty jna  i W spół­
pracownicy.

K o n d u k t pogrzebow y w yruszy  sprzed 
b ra m y  C m entarza  C entra lnego  w  
d n iu  15 łip c a  1972 r. o godz. 12.00.

10 lip ca  1972 r. z m a rł po d łu g ic h  
c ie rp ie n ia ch  nasz na jukochańszy  
O jc ie c  i  D z iadek  przeżyw szy 74 la ta

ś.p .

Ignacy Strycharczyk
M sza św. ża łobna odbędzie Sie 14. 
V I I .  72 r. o godz. 13.30 w  koście le  
Na jśw ię tszego  Serea Jezusowego po 
czym  nastąp i w yp ro w a dze n ie  z w ło k  
na  C m en ta rz  C e n tra ln y  o  czym  po­
w ia d a m ia ją  zn a jo m ych  pogrążeni w  

sm u tku

córki, synowie, zięciowie i w nuki

Z p ra w d z iw y m  żą łem  z a w ia da m ia ­
m y, że w  d n iu  10.V II.72 r. odszedł 
z naszych szeregów d łu g o le tn i w zo ­
ro w y  cz łonek  naszej S pó łd z ie ln i i 

d oskona ły  fachow iec 
K o l.

Ignacy Strycharczyk
m is trz  w  zaw odzie  m a la rs k im  

CZESC JE G O  P A M IĘ C I!
W yra zy  serdecznego współczuc ia  

ro d z in ie  Z m arłego  
sk ła da ją ;
Zarząd, Rada, Podstawowa O r­
ganizacja P arty jna  PZPR  i  Kolo 
SD oraz członkowie i pracow ni­
cy RSZZ „Budom etal“ w  Szcze­

cinie.

Pracow nicy poszukiwani
M u ra rz y , ty n k a rz y , e ieś ii, la s try k a rz y , p ły tk a rz y , 
d e k a rz y , b la c h a rzy , śiusarzy, spaw aczy , ro b o tn i­
k ó w  dro g o w yc h , m o n te ró w -h y d ra u lik ó w  do ro­
bót ze w n ętrzn yc h , ro b o tn ik ó w  n ie w y k w a lif ik o ­
w a n yc h  za tru d n i N ad o d rzań s k ie  P rze d s ięb io r­
stw o  B u d ow nic tw a  P rze m y sło w e g o  w Policach. 
Praca w a k o rd z ie  na budow ach w  S zczecin ie , 
P oiicaeh oraz p rzy  b u d ow ie  Z a k ła d ó w  C hem icz­
nyc h  „ P o lic e “ . D la  zam iejsc ow yc h  z a p e w n ia m y  
z a k w a te ro w a n ie  w  ho te lu  ro b o tn ic zym  W za­
w odach m u ra rz -ty n k a r z . cieś la , posadzkarz za­
t ru d n i m.\ na w stępny staż p rac y  abso lw e n tó w  
zas ad n ic zyc h  S zk ó ł Z aw od o w y ch . Zg łaszać się: 
“Police , u l. R ogow a Hi. D o jazd  ze Szczecina  
au tobusem  M P K  n r 71 z p lacu  H o łd u  P ru skiego . 
454.T-K

Z G U B Y

M N  M IS  IL O  zgu b ił
p rzep u s tk ę  S toczn i
S zc zec iń sk ie j. 887 8-G
Z G U B IO N O  le g ity m a c ję  
służbow ą, w y d a n ą  p rzez  
W S N  n a n azw isko  Je ­
rz y  G le d ry s . 8877-G

W  O K O L IC Y  Pogodna  
zao p ie ko w an o  9ię za­
b łą k a n y m  psem  (w v że ł), 
m io d y , cza rn o  po d pa la ­
n y . O d e brać : u l. Ffurtzi- 
SzYńska 19—13. 8357-G
J E R Z Y  B R O D Z IŃ S K I 
zg łasza zg u b ien ie  p rze ­

p u s tk i p o rto w e j n r  
21650, k a r ty  w ę d k a r­
s k ie j. 8855-G
T A D E U S Z  D E M C Z U K
zg u b ił p rzep u s tk ę  w y ­
daną p rze z  Szezeeińśką  
s to c zn ię  R em o n to w ą.

8341-G
8 L IP C A  z u l. O dzieżo ­
w e j s k ra dz io no  ro w e r  
sk ła d a n y  n r  ra m y  
620087. W iad o m o ść : ul. 
O dzieżow a 13-a— 59.

8R40-G
H E N R Y K  B A R C IK O
zgłasza zg u b ien ie  b ile tu  
w o ln e j ja z d y  M P K  n r  
737. 8348-G

N A U K A

u d z i e l a m  k o re p e ty ­
c j i  z m a te m a ty k i. T e ł. 
35-555. 8865-G

M A T R Y M O N IA L N E

N A J S T A R S Z E  w  Polsce  
B iu ro  M ato ym o n  ia in e  
„ M a łż e ń s tw o " , Poznań. 
L ib e lta  29, poleca sw o­
je  u s ług i w  k o ja rz e n iu  
m a łżeń s tw . 4368-K

S A M O T N I-! B iu ro  M a ­
try m o n ia ln e  „W e s ta " , 
Szczec in , Ja n a K a z i­
m ie rz a  17—7, p o leca  
usług i. D y s k re c ja  za­
p ew n io na . 8867-G

R O Ż N E

T E L E W IZ Y J N E  Pogoto­
w ie , te l. 4S-#26, MoehoJ.

#347-0
P O G O T O W IE  T e łe w iz y j  
ne, te ł. 75 -8» , D u d z ik .

8716-G
G A R A Ż  o g rzew an y , k a  
n a l, s iła  n a P ogodn ie  
o d n a jm ę . T e ł. 719-83.

»846-G
S P R Z E D A Ż

T A N IO  sp rze d am  sza­
fę  3 -d rz w io w ą  *  lu ­
strem . T e l. 437-83, 
godz. 16—18. 8508-G
8-T Y G O D N IO W F , p e k iń  
e /.y k i — sprzedam  te ł. 
716-57. 8833-G
S A M O C H Ó D  e ię ża ro w y  
„V o lk s w a g e n “  sp rze d am  
lu b  z a m ie n ię  n a osobo­
w y . W o j. P o ls k ieg o  58—1.

8842- G
„ V E L O R E X "  350. sp rze­
d am . Szczec in , K re ta  32.

8843- 0
S Z A F Ę  2 -d rzw io w ą , sto  
l ik  o ś m io k ą tn y  — sprve  
d am . K u ja w s k a  4—7, 
godz. 18—21. 8851 -0
K O M P L E T  m e b li sw a -  
rzę d zk ic h  sp rze d am . T e  
łe fo n  24-923, po 16.

8852-G
Z  P O W O D U  w y ja z d u  
sprzedam  k o m le tn a  t a k  
s ó w kę  m -k i „W o łg a “ . 
O g ro d o w a 2. 8859-G

S Z C Z E N IA K I rasy dog  
n ie m ie c k i a r le k in y  i  
c za rn e , po z ło tyc h  m eda  
Ustach — sprzedam . 
T e l .  308-23, godz. 8 — 
13.30. 8863-0

S A K S O F O N  a l t  w  b a r­
dzo  d o b rym  s ta n ie  —  
sprzedam . Ż w ir k i  i  W i­
g u ry  9—1, po  godz. 1«.

8876-0
S P R Z E D A M  d rew n e  b u  
d o w ia n e  i 20# szt. pu s ta  
k ó w  A ke cm a n a . te ł. 
719-83. 8893-0

3 P O K O J E , k u c h n ia , ła  
z ie n k a . p rzed p o k ó j, b a l  
ko n . I  p .. c e n trum , za ­
m ie n ię  n a  2 o d d z ie ln e  
m ie s zk a n ia  po  2 p o k o je  
z w y g o d a m i, p a r te r  i  
o fie y n a  w y k  1 uczone. E -  
w e n iu aŁ n ie  in n e  p rep o ­
z y c ie . O fe r ty :  B iu r»  
O głoszeń, Szczecin , »835.

4 P O K O JE , 2 k u c h n ią  
ła z ie n k a . I  p ., frowż,
śródm ieście . z a m ie n ię  
na 2 sam o d zie ln e  tn iesz  
k a n ia  z n o w tg o  b u d ó w  
n ie tw a  3 lu b  2 p o k o je  
o raz  1 p o kó j % kuch ­
n ia . - W iad o m o ść : te l. 
434-34. 883#-G

M A Ł Ż E Ń S T W O  bez­
d z ie tn e  p o sw tk u je  m ie­
szk an ia  p rzy  sta rsze j 
osobie. W  zam ian  d a  
o p ie k ę  i w y ż y w ie n ie . 
O fe r ty :  B iu ro  O głoszeń, 
Szczec in , 8844.

2 M A Ł E  p o k o je  z u ży ­
w a ln o śc ią  k u c h n i, za m ie  
n ię  na podobne, sam o­
d z ie ln e  w zg lę d n ie  1 U2 
p o k o ju  w  n o w ym  b u d ów  
n ic tw ie . O fe r ty :  B iu ro  
O głoszeń. S zczecin  884». 
P O K O J  o d n a im ę  p a -  
no-~  ' - i .  754-86.

8354-G
O F IC E R  P M H  7. żoną  
(c z ło n k o w ie  spó łdzie l­
n i)  p o szu k u je  p o k o ju  a 
u żyw aln o ś c ią  kruehni i  
ła z ie n k i, n a jc h ę tn ie j w  
śródm ieściu . D zw o n ić ;  
te ł. 256-13, od godz. 10 
do 16. 8856 -0
Z  P O W O D U  w y ja z d u  
o d n a jm ę  na ro k  l-p e k o  
jo v e  m iessłkanie. O b r. 
S ta lin g ra d u  16—7. M a­
r ia  K u łfeow ska , godz. 
H — 2«. 886#-G
P O K O J , k u c h n ia , ła ­
z ie n k a , n o w e  b u d ow n ic  
tw o . śródm ieście , ja m ie  
n ię  na 2—3 p o ko je , ła ­
z ie n ka  s ia rę  b u d ow n ie  
tw o . O fe r ty :  EKu-ro O g lo  
szeń. Szczecin . 8822. 
P O K O J  n ie w n eb lo -w an y  
rto w y n a ję c ia  B ro d n ic ­
k a  3. 8835-0
P A N  p o szu k u je  p o k o ju , 
te l. 277-85. 8927-0
P A N  poszu k u je  p o ko ju . 
W iad o m o ść : te l. 213-33, 
W godz. 16—18 8836-G
Z P O K O JE , ku c h n ia , ła 
z le n k a , I  p .. f r o n t
d z ia łk a  ow ocow a z a m íe  
n ię  n a  2 k a w a le r k i,  
c. o. A l. P ias tó w  51—12, 
w e jś c ie  od ul. Łokie tka«  
godz. 9— 12, 17—22.

8831-G
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Pierwsze prace w II półroczu 1973 r.
Podziemne przejścia

przy pl. Źołnkza i na al. Wyzwolenia
P L A N  tegorocznych robót drogowych w  naszym mieście za­

kłada! m. in. przebudowę instalacji podziemnych (rurociągi 
w od.-kan., przewody gazowe, kable energetyczne i telekom uni­
kacyjne) w zdłuż al. W yzw olenia, w  zw iązku z planowaną w  n a j­
bliższych latach generalną m odernizacją te j a rte rii i  w ęzłów  
kom unikacyjnych przy pl. Żołn ierza i  u zbiegu al. W yzw olenia  
■ al. Buczka. . . .

Prace przy przebudowie Instalacji, czyli tzw . uzbrojenia pod­
ziemnego zostały jednak przesunięte —  według in form acji Prez.
M R N  __ na I I  półrocze roku przyszłego, w zw iązku  z decyzją
budowy podziemnych przejść d la  pieszych na pl. Żołnierza  
i skrzyżowaniu al. W yzw olenia z a l. Buczka. Opracowanie pro­
jek tó w  tych przejść zlecone zostało do „M etropro jektu“ w  W a r­
szawie. Decyzję o budowie podziemnych przejść w  tak przecią­
żonych ruchem pieszym i  kałow ym  rejonach m iasta, przyjąć  
należy z zadowoleniem.

M ie jm y  nadzieję, że w arszawskie biuro projektow e szybko 
upora się ze szczecińskim zleceniem i m odernizację al. W yzw o­
len ia . w raz z przyległym i w ęzłam i, rozpocznie się w  określonym  
przez Prez. M R N  term inie, (lawo)

Urlopowy szczyt
w służbie zdrowia

...bez większych kłopotów
.(ław)

W Y S TĘ P U JĄ C E  przez okrągły rok kłopoty kadrow e w  3. 4 i 5 —  udowodnił, że m or 
służbie zdrow ia da ją  się w e znaki najbardzie j podczas ep i- żna się doń przygotować, 
dem ii grypy oraz w  czasie letn ich, urlopowych miesięcy.
Lekarze muszą w ięc niejednokrotnie  pracować dłużej, by 
przyjąć pacjentów. A by lep ie j zilustrować obecną sytuację 
szczecińskiej służby zdrow ia przytaczam y wypowiedzi k ie ­
row ników  5 m iejskich przychodni obwodowych w  naszym  
mieście.

— S y tu a c ja  w n as zym  ob w o d zie  s ie liś m y  „ w y p o ż y c z y ć "  le k a rz a  z in- 
je s t  n a p ra w d ę  tru d n a  — m ó w i za - nego obw odu . S to su n k ow o  n a jle -  
stępca k ie ro w n ik a  M ie js k ie j P r z y -  p ie j d a je m y  sobie ra dę  w  p oradn i 
ch o d n i O b w o d o w e j n r  1 Z b ig n ie w  c h iru rg ic z n e j, n u m o  sp o re j lic zb y  
Z d a n o w ic z . —  D w o im y  się i t ro im y , p a c je n tó w . B ra k u je  n am  o ku lis tó w , 
aby ja k o ś  n ad ro b ić  n ie dobór k a d r. O b e cn ie  je d e n  le k a rz  obsługu je  
M a m y  za  m a ło  le k a rz y  w  p o ra d - d z ie nn ie  p ra w ie  50 p ac je n tó w , 
n ia ch  o g ó lnych . Z  b ra k u  in te rn is ty  W s zy s tk ie  o stre  p rz y p a d k i z a la tw ia -

’ p rzy c h o d n i n a P o m o rza n ac h , m u -

„Perski Rynek“ 
w centrum
N IE  M A M Y  n ic  p rze c iw k o  

p rz e k u p k o m  s p rze d a ją c y m  na  
u lic ac h  m ia s ta  w a rz y w a  i  o w o ­
ce. g d y ż  u z u p e łn ia ją  one (a 
często n aw et i w y rę c z a ła )  h a n ­
d lo w a  sieć pań s tw ow a, nato ­
m ia s t ó w  „sw o bo d n y  h a n d e l" , 
k tó r y  zac zyn a od pew nego cza 
su k w itn ą ć  w  ce n tru m  m iasta  
podoba nam  sie ju ż  znacznie  
m n ie j. O to n a o d c in k u  od B ra ­
m y  P o rto w e j do p l. Ż o łn ie rza , 
a w ie c  w  n a jb a rd z ie j ekspono­
w a n y m  m ie js c u , m a rn y  ju ż  ta ­
k ie  za trzę s ie n ie  ja rm a rc z n y c h  
sprze d aw có w . w y k o rz y s tu ją ­
cych  tu ry s ty c zn y  „b o o m “ , że 
a ż  p rz y k ro  patrzeć. I  ta k  sprze  
d a je  sie tu  m . in . ko s zm arne , 
o ło w ia n e  ż o łn ie rz y k i (w czo ra j 
eksp o n o w a n o  je  n a p ara p etac h  
w y s ta w  . gu m ę do żu c ia  a 3 
z i s z tu k a  (p a c zk a  — 15 z ł) ,  
b a lo n ik i, p la s ty k o w e  s ia tk i, o - 
bcusy. itp .. itd . O c zyw iśc ie  
je s t  to  sp rze daż „ z  r e k i“ .; czę­
sto dość b ru d n e j, z a u w a ż y liś ­
m y  tu  ta k że  h an d lu ja ce ^ id z ie -  
c i. o b erw an e  i  b ru d n e , b u d zą­
ce s w y m  w y g ląd e m  zd u m ie n ie  
tu ry s tó w  f  zaże n o w an ie  tu b y l­
ców . C zy  rze czy w iś c ie  te n  stan  
rze czy  n a leży  u w a żać  za  rzecz  
c a łk ie m  n o rm aln ą?  (ęs)

j j  s

.
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Notatnik szczeciński
' 4  W  Z W IĄ Z K U  z  ro b o ta m i to ro -  

1 w y  m i n a u l. L u d o w e j, o d  15 bm . 
p rz y s ta n e k  t ra m w a jo w y  l in i i  n r  6 
w  k ie ru n k u  śród m ieś cia  (p rz y  p ę tli 
l in i i  n r  5 i 6) u m ie szc zo ny  zostan ie"  
p r z y  u l. B liz iń s k ieg o .

4  P O K A Z  o c zk o w a n ia  ró ż  u rzą ­
d z a  w  n ie dz ie le , 16 b m ., o godz. 11, 

i n a  d z ia łc e  d o św iad c za ln e j w  P O D  
i Im .  M ic z u r in a  p rz y  u l. M ic k ie w ic z a  
.129 (d z ia łk a  n r  80), szczec iński od­
d z ia ł P o ls k ieg o  T o w a rz y s tw a  M iło ­

ś n ik ó w  R óż.

Uwaga, Czytelnicy!
W Y J Ą T K O W O , w  n a jb liżs zą  sobo­

tę  15 b m ., ra d c a  p ra w n y  n ie  będzie  
p rz y jm o w a ć  in te re s a n tó w .

M IM O , że tegoroczne la  to  w y ją tk o w o  ską p i n am  c ie ­
p le j a u ry , lo d y  —  ja k  co ro k u  —  m a ją  duże pow odzenie . W  
o s ta tn im  czasie Szczecinow i p rz y b y ło  sporo ic ło s k ic h  a u to ­
m a tó w  do w y ro b u  lodów . In s ta lu je  się je  w  barach m lecz­
nych, c u k ie rn ia ch , res tau rac jach .

N a z d ję c iu : jeden  z ta k ic h  a u to m a tó w  u s ta w io n y  zosta ł u 
w e jśc ia  do re s ta u ra c ji „E u ro p a ".

F o to : A l.  W itu szyń sk i

ne są oczy w iś c ie  „o d  r ę k i" .  N ie ­
s te ty , zd a rza  się, że n a w iz y tę  u 
o k u lis ty  trze b a  czekać 2 dn i.

A  oto, co p o w ie d z ia ł k ie ro w ­
n ik  M ie js k ie j P rzych od n i O b ­
w o do w e j n r  2, Z b ig n ie w  O - 
p a lk o :

—  M a m y  m n ó stw o  p ac je n tó w . 
N a jw ię c e j w  p o ra d n ia c h  ogó lnych . 
D z ie n n ie  n o tu je  się ponad  350 zg ło ­
szeń. N ie s te ty , w ie lu  lu d z i u d a je  
się do p rzyc h o d n i lu b  w z y w a  le k a ­
rz a  do d om u je d y n ie  po to . aby  
u zys ka ć  k ilk u d n io w e  z w o ln ie n ie  z  
p ra c y  lu b  p ro lo n g o w ać  u r lo p . Is t ­
n ie je  ja k a ś  d z iw n a  zb ieżność po ­
m ię d zy  s łoneczną pogodą a  lic zb ą  
zgłoszeń i w e zw ań  do p a c je n tó w . 
N a  6 w iz y t  d o m o w yc h , ja k ie  o d b y ­
łe m  o statn io  —  4 b y ły  n ie uza sa d ­
n io n e .

M ie js k a  P rzych od n ia  O bw o ­
dow a  n r  3 (Pogodno). M ó w i k ie  
r ó w n ik  Czesław  M leczko.

—  T e g o ro c zn y  sezon le tn i je s t d la  
nas cięższy n iż  k ie d y k o lw ie k . W y ­
ją tk o w o  k a p ry ś n a  a u ra  s p rz y ja  róż­
nego ro d z a ju  p rze z ię b ie n io m , cho ­
ro b o m  o sk rze li i  g a rd ła . S tąd  też 
n a jw ię k s z ą  lic zb ę  p a c je n tó w  m a m y  
w  p o rad n ia ch  ogó ln yc h  i  p e d ia try ­
czn y ch . L e k a rz e  ty c h  specja lności 
m a ją  pe łne  ręce ro b o ty . D o c ze k a ­
liś m y  się w re szc ie  p e łn e j obsady w  
p o ra d n i o k u lis ty c zn e j. D z ię k i tem u  
m o że m y  p rz y jm o w a ć  p a c je n tó w  na  
w e t  z in n y c h  o bw odów .

M ie js k a  P rzych od n ia  O bw o­
d ow a  n r  4 (N ad O drą).

— D a je m y  sobie ra dę  — m ó w i 
k ie ro w n ik  B e rn a rd  G ó rzn y . — P o ­
ra d n ie  ogólne o d w ie d za  dz ie nn ie  30 
p a c je n tó w . D ys p o n u ją c  ko m p le te m  
sp e c ja lis tó w  m o że m y  zap e w n ić  d y ­
ż u ry  p rzy c h o d n i p rze z  ca łą dobę. 
N ik t  n ie  odchodzi z k w itk ie m . Ja k  
z w y k le  w  sezonie le tn im  m a m y  
m n ie j zgłoszeń i  w e zw a ń  n a w iz y ty  
dom ow e.

K ie ro w n ik  M ie js k ie j P rz y ­
c h od n i O bw od ow e j n r  5 w  
Z d ro ja c h  J a n in a  K o p p  je s t do­
b re j m yś li.

— S y tu a c ję  m a m y  d o b rą . M im o  
p ra c y  w  u s zc zu p lo n ym  g ro n ie , n ie  
m a  k ło p o tó w  z obsługą p ac je n tó w . 
P o ra d n ie  ogólne w  D ą b iu  i Z d ro ­
ja c h  p rz y jm u ją  d z ie nn ie  30—40 eho-

I ry c h . Ż ad e n  z  n ic h  n ie  m usi cze- 
j ka c  g o d z in a m i. C a ły  ro k  z w y k liś m y  
j p rac o w a ć  n a  p e łn y c h  a  n a w e t p rzy  
\ sp ieszonych o b ro ta ch , to też w  o k re -  
i sie u r lo p ó w  d o b rze  d a je m y  sobie 

radę .
j Ja k  w y n ik a  z w yp o w ie d z i —  

n ie  wszędzie  p rzyg o to w an ia  J do „u rlo p o w e g o  szczytu “  s łużby 
z d ro w ia  u w ie ń c z y ł w ła ś c iw y  
sku te k . P rz y k ła d  p rz y c h o d n i n r

„lak minął 
weekend?“
„J A K  M IN Ą Ł  W E ­

E K E N D ?“ —  to nazwa no­
w e j akc ji „K urie ra  Szcze­
cińskiego“ i  Centrum  In fo r  
m acji Turystycznej w  Szcze 
cinie. Chcemy wspólnie za­
sięgnąć opinii naszych Czy 
te lników  na tem at szcze­
cińskich ośrodków niedziel 
nego wypoczynku. Chcemy 
się dowiedzieć ja k  były one 
zaopatrzone, czy nie m ie­
liście Państwo kłopotów z 
dojazdem  na basen kąpielo  
w y lub do jak ie jś  pobli­
skiej miejscowości w ypo­
czynkowej, ja k  w yglądają  
tam  sanitariaty  itp.

W  każdą niedzielę na 
Wasze w ypow iedzi czeka 
dyżurny reporter przy tele­
fonie n r 428-32 i  428-33, od 
godziny 19 do 21.

Czekam y na Wasze opi­
nie!

Nielegalna „Mała Kaskada“
J U T R O  n as tą p i o tw a rc ie  „ M a łe j  

K a s k a d y " . P od le k k im  p la s ty k o ­
w y m  d a c h em  s tan ie  40 sto lik ó w  d la  
160 k o n s u m en tó w , a w  czte rech  pa  
w ilo n a c h  n ab y ć  będzie  m o żn a : sza­
s z ły k , k u rc z ę  p ieczone n a  ro żn ie , 
g ro c h ó w k ę  z  „ w k ła d k ą " , sm ażone  
p la c k i, w s ze lk ie g o  ro d za ju  n apo je  
ch łod zą ce , k re m y , lo d y  i  c ias tka. 
N a s ze m u  m ia s tu  p rzy b ę d z ie  w ię c  
160 se zo now ych , ta k  bard zo  p o trzeb  
n y c h  m ie js c  k o n s u m p c y jn y c h .

N ie  je s t to . b y ć  m oże n ajlepsze  
w y jś c ie  z  s y tu a c ji. P a w ilo n o w a  g a­
s tro n o m ia  n ie  u p ięk sza  w y g ląd u  
m ia s ta . R o zw ią za n ie  to  je d n a k  je s t  
n a jle p s ze  w  s y tu a c ji p rzy m u s o w e j, 
g d y  k o le jk a  do ob iadow ego  s to lik a  
w y d łu ż a  się po n ad  z w y k łą  m ia rę . 
P o zw a la  b o w ie m  n a k a rm ić  lu d z i ju ż  
dz.uS. n ie  c ze k a ją c  n a  bu d ow ę za ­
k ła d ó w  g as tron o m iczn yc h  z p ra w ­
d z iw e g o  zd a rze n ia .

„ M a ła  K a s k a d a "  p o w sta ła  ja k o  
p rzy s ło w io w e  d ziecię  z n ie praw e g o  
lo ża . W y d z ia ł B u d o w n ic tw a . U rb a n i 
s ty k i i  A rc h ite k tu ry  P re z y d iu m  
M R N  do  dziś n ie  w y ra z i ł  zgody na  
rozp o czę c ie  je j  b u d ow y i  choć Już 
ju t r o  p rz y jd ą  tu  k o n s u m en c i —  sy ­
tu a c ja  p ra w n a  o b ie k tu  je s t  n ie w y ­
ra ź n a .

N A  P O C Z Ą T K U  lu te g o  b r . W o je ­
w ó d z k ie  P rze d s ięb io rs tw o  G a s tro ­
n o m ic zn e  postan o w iło  m a k s y m a ln ie  
up ro śc ić  bu d ow ę p u n k tó w  tz w . m a ­
le j  g a s tro n o m ii. Z a p ro p o n o w a n o , b y  
p a w ilo n y  m ieszczące ro ż n y , p loc- 
k a rn ie  itp ., b u d ow ać  z  e le m e n tó w  
ty p o w y c h , co p o zw o liło b y  n a  s k ró -

cenio  o k re s u  w y k o n a w s tw a  i  u p ro ­
szczenie fo rm a ln o ś c i lo k a liz a c y j­
n y c h . g d yż za m ia s t szczegółow ego
—  w y s ta rc za ło  p rzed łoży ć  W B U iA
— p ro je k t  sk ró co n y . P ra c o w n ic y  
W B U iA  P re z . W R N  zg o d z ili się (1 
m a rc a  b r .)  n a  ten  to k  postępow a­
n ia , w s k a z u ją c  je d nocześn ie  w  
s w y m  p iś m ie  13 p u n k tó w  w  śród ­
m ie ś c iu , 4 n a  P og o d n ie  i  1 w  D ą ­
b iu . g d z ie  m o g ą  pow stać p a w ilo n y .

p rzys p ie szy ć  oddan ie  o b ie k tu  do u -  
ż y tk u . a u zy s k a n ie  zezw o le n ia  w y ­
d a w a ło  się b y ć  fo rm a ln o ś c ią  (w  
m y ś l w s p om nian e go  p o ro zu m ie n ia ).

N ie s te ty . A rc h ite k t M ie js k i iu ż . A . 
M a lin o w s k i z w ró c ił ó w  u p roszczony  
p ro je k t  18 k w ie tn ia  i  za żą d a ł d o star  
cze n ia  ta k ie j  d o k u m e n ta c ji , ja k b y  
W P G  b u d ow ało  re s ta u ra c ję  ze 
s zk ła , że la za  i  b etonu . R o b oty  w ię c  
p rz e rw a n o  I  rozpoczę to  s ta ra n ia  o

MUR
BIUROKRACJI

W  ty m  s a m y m  m o m e nc ie  „ w y ­
b u ch ła  “  s p ra w a  o g ró d k a  p rz y  „ K a ­
s k a d z ie " . R zecz ja s n a  — zagospoda­
ro w a n ie  tego  d aw ne g o  p a rk in g u  
strzeżonego  m o żn a  b y ło  szy b ko  p rze  
p ro w a dzić  je d y n ie  d ro g ą  p a w ilo n o ­
w e g o  b u d o w n ic tw a . W P G  zło ży ło  
w ię c  u p ro szc zo ny  p ro je k t  do W B U iA  
i  rozpoczę ło  ro b o ty . W s zy s tk im  p rze  
cięż cho d z iło  o to , b y  m a k s y m a ln ie

ró żn eg o  ro d za ju  za tw ie rd ze n ia , zgo ­
d y  itp . E n tu z ja s to m  o p a d ły  rę ce :  
z ro z u m ie li, że n ie  u d a  się u ru c h o ­
m ić  „ M a le j K a s k a d y "  w  za p lan o ­
w a n y m  te rm in ie .

N A  S Z C Z Ę Ś C IE  w  c a łe j sp ra w ie  
in te rw e n io w a ły  w ła d ze . In ż . A . M a ­
lin o w s k i u g ią ł się pod c ię ża re m  a r ­
g u m en tó w  p rzew odn iczącego  P re z y ­
d iu m  W R N  i  z -c y  A rc h ite k ta  W o je ­

w ó d zkieg o . I  m a ja  w y ra z i ł zgodę 
n a rozpoczęcie  b u d ow y, za lec a ją c  
w szakże u zu p e łn ie n ie  d o k u m e n ta c ji . 
P ra ce  w zn o w io n o . J e d n a k  n ie  na  
d łu g o . In ż . M a lin o w s k i z m ie n ił bo ­
w ie m  zd an ie  i 13 cze rw c a  p o lec ił 
w s trz y m a n ie  p rac . bo są one p ro ­
w a d zo n e : „b e z  p ro je k tu  ro b ó t k o n ­
s tru k c y jn y c h  i  fachow ego  n a d z o ru " . 
Po trzec h  d n ia c h  n a  ty m  d o k u m e n ­
cie  p o ja w iła  się a d n o ta c ja :  „ a n u ­
lo w a n e "  i  n ie c zy te ln y  podpis...

T Y L E  m ó w ią  d o k u m e n ty . D odać  
w y p a d a , że  d y re k to r  d /s  in w e s ty ­
c y jn y c h  W P G  S tan is ła w  B ie rn a t, 
s tw ie rd z ił a u to ry ta ty w n ie , iż  w  m ię  
dzyczas ie  dostarczono d o k u m e n ty , 
k tó ry c h  za żą d a ł W B U iA .

R e a s u m u ją c : b u d ow a „ M a łe j K a s ­
k a d y "  t rw a ła  d o k ła d n ie  od 5 k w ie t ­
n ia  do  13 lip c a b r .. a  w ię c  d w a  i 
pół m ie s iąc a . T y le  sam o czasu trw a  
ją  s ta ra n ia  o u zys ka n ie  zezw o len ia  
w  W y d z ia le  B u d o w n ic tw a  U rb a n i­
s ty k i i  A rc h ite k tu ry  P re zy d iu m  
M R N . n a  p ro w a dze n ie  te j  in w e s ty ­
c ji, O b ie k t je d n a k  ju ż  stoi go to w y  
do  o tw a rc ia , a zezw o len ia ... nada l 
n ie  m a ...

O p is  s p ra w y  n as u w a sporo g o rz ­
k ic h  re f le k s ji i ró w n ie  g o rzk ic h  po 
ró w n a ń . B o choć ostateczn ie z w y ­
c ięży ł z d ro w y  ro zsą dek i spo łecz­
n a p o trzeb a , to  je d n a k  w ą tp ię , b y  
w  p rzys złoś ci p ra c o w n ic y  W P G  n a ­
b ra l i chęci do  p o d e jm o w a n ia  po  
d o b ny ch  in ic ja ty w . Ic h  z a p a ł i en e r  
g ia  ro z b ija ją  się b o w ie m  o m u r  —  
n ie  b ó jm y  się tego s ło w a  —  z w y ­
k łe j  b iu ro k r a c ji. (ten)

0  lc y ® l€  
od tragedii

D O  B A R D Z O  pow ażnego  w  s k u t­
ka c h  w y p a d k u  m og ło  do jść w c zo ra j 
w  śródm ieściu . Sam ochód  S zczeciń­
sk ich  O k rę g o w y c h  Z a k ła d ó w  G a zó w  
n ic tw a  („ N y s a "  M A  3389) h o lu ją c a  
„ W a rs za w ę “  (M R  1901) je c h a ła  u l. 
M a ło p o ls k ą . W  m o m e nc ie  z b liża n ia  
się p o ja zd ó w  do s k rzy żo w a n ia  z u l. 
M a te jk i,  z e rw a ła  się l in k a  h o lo w n i­
cza. „ N y s a “  p o je c h a ła  d a le j, a  
„W a rs za w a “ (w e w n ą trz  k tó re j sie­
d z ia ła  m łoda k o b ie ta ) s ta nę ła  n a  
środ k u  s k rzy żo w a n ia . Jadące u l. M a  
te jk i  sam ochody w  o s ta tn ie j c h w ili 
z d ą ż y ły  zah a m o w a ć  1 u n ik n ą ć  zde­
rz e n ia  z u n ie ru c h o m io n ą  „W a rs z a ­
w ą “ .

T a k  oto zle  u m o co w a n ie  l in k i ho ­
lo w n ic ze j bąd ź  n ie u m ie ję tn a  ja z d a  
k ie ro w c y  m o g ły  d o p ro w ad z ić  do  
tra g e d ii, (taw o)

Kronika wypadków
N A  U L IC A C H  m ia s ta  w y d a rz y ło  

s ię  w c z o ra j 9 w y p a d k ó w  drogo ­
w y ch . M . in . n a  u l. S iko rs kie g o  
w p a d ł w  poślizg  i  w y w ró c ił s ię  mo  
to c y k l. Jego k ie ro w c a  i pasażer do  
z n a li o b raże ń . P ie rw s z e j pom ocy  
u d zie lo no  ra n n y m  w  p o g oto w iu . D o  
p o w ażn e j k ra k s y  d ro g o w ej doszło  
na a u to s tra dz ie  ko ło  K ije w a . W  w y  
n ik u  zd e rze n ia  s ię  d w óch  sam o­
chodów  osobow ych  zo sta ły  ra n n e  
c z te ry  osoby, a s tra ty  m a te r ia ln e  
w ynoszą k ilk a d z ie s ią t  ty s ię c y  zło ­
tych.

N A  R O Z P R A W Ę  p rze d  sądem  —  
w  t ry b ie  p rzys p ie szo n ym  — ocze ku ­
je  m a ry n a rz  s ta tk u  m /s  „ M a r ia  C .“  
b a n d e ry  N R F , 28-lefcni R ę in h o ld t  
Stocsek, k tó ry , będąc pod w p ły w e m , 
a lko h o tu  w y w o ła ł a w a n tu rę  w  „ K a ­
sk a d z ie “ i p o b ił p o rtie ra .

W  Z A J E Z D N I M P K  p rz y  a l. W o j­
sk a  P o lskiego  zo s ta ł u d e rzo n y  w  
g łow ę ja k im ś  że laze m  p ra c o w n ik , 
B ro n is ła w  Ł . U d erze n ie , zad a n e  
p rzy p a d k o w o  podczas p ra c y , spo­
w o d o w a ło  p o w a żn y  u ra z  g ło w y . 
M ę żc zyzn ę  s k ie ro w a n o  do d y żu rn e j 
k l in ik i  P A M  p rz y  u l. U n i i  L u b e l­
s k ie j.

S T R A Ż A C Y  w  Ś w in o u jś c iu  g a s ili 
w c zo ra j p o ża r n a s ta tk u  ry b a c k im  
„ K a s za lo t“  sto ją cy m  p rz y  n ab rze żu  
P P D iU R  „ O d ra “ . D z ię k i s p ra w n ie  
p ro w a dzo n e j a k c j i  ra to w n ic ze j — 
p o ża r n ié  p o c ią g n ą ł za  sobą s tra t  
m a te ria ln y c h . (ap>

K to  s a d a s ł  
rudego pekińczyka?

W  S O B O TĘ  8 bm . w  re jo n ie  P a r­
k u  Ż ero m s k ie g o , z g in ą ł ru d y  pe­
k iń c z y k  (b e z  o gona). P ies  je s t w  
t ra k c ie  le c ze n ia , co szczególn ie n ie  
p o k o i w ła ś c ic ie li, zw ra c a ją c y c h  się  
tą  d rogą do  zn a la zc y  z  p rośbą o  
o d p ro w ad ze n ie  p ie sk a  (za  w y n a g ro  
d zen ie m ) pod ad re se m : u l.  S za ro tk i 
14/8, te l. 260-77, w  godz. 16—23.


